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STEFAN  PAW LAK

JAK ZREFORMOWAĆ FINANSE KOMUNALNE

Potrzeba przeprowadzenia zasadniczej reformy finansów kom unal­
nych dla osiągnięcia trwałej poprawy s tanu  finansow ego ogółu związ­
ków sam orządowych jest powszecnnie uznana, a została wywołana 
trudną sytuacją finansow ą ogółu samorządów. Trudność położenia wy­
raża się w objawach następujących: 1) większość sam orządów — wo 
bec  niewystarczalności dotychczasowych środków finansowych — pro­
wadzi swą gospodarkę na niskim poziomie zaspokojenia potrzeb p u ­
blicznych; 2) liczne samorządy, głównie gminy wiejskie i małe miasta 
nie są  fm ansowo sam owystarczalne, wykazują trwale deficyty, przy czym 
im mniejsza w nich siła płatnicza ludności, tym większe występują po trze­
by; 3) n iem a dostatecznych środków kredytowych na potrzebne inwe­
stycje k o m unalne ,  a ponad to  wiele związków samorządowych jest n ad ­
miernie zadłużonych i przez to niezdolnych do korzystania z kredytu.

J a k o  środek zaradczy nasuwa się przede wszystkim droga odcią­
żenia sam orrądu  od n itk tórych  zaaań  i zwiększenia jego dochodów, 
a wiec z jednej strony przerzucanie na Skarb Państwa niektórych o b o ­
wiązków sam o-ządu, z drugiej zaś strony przyznanie samorządowi n o ­
wych podatków  względnie zwiększenie jego udziału w podatkach d o ­
tychczasowych. Sposób ten  tym silniej się narzuca, że jest jakby napra­
wą praktyki dotychczasowej, uważanej za jed n ą  z głównych przyczyn 
obecnej trudnej sytuacji sam orządu, a polegającej na obciążaniu s am o ­
rządu nowymi obowiązkami z jednoczesnym  zwężaniem jego podstaw 
finansowych na korzyść Skarbu Państwa.

Powyższe rozwiązanie jednak  nie załatwia istoty sprawy i nie roz­
strzyga jej zasadniczo, a nada je  się do ew entua lnego  częściowego 
zastosowania tylko na drodze stopniowej ewolucji wobec niezdefinowa- 
nego i obecnie jeszcze wybitnie rozwojowego charakteru tak systemu 
skarbowości państwowej, z którym zawsze musi być sharmonizowana 
skarbow ość kom unalna, jak  również system u rozdziału zadań między 
Państwo i sam orząd , jak wreszcie system u zakresu zadań publicznych 
w ogóle. Zresztą żadna reform a nie m oże  zam ykać drogi do rozwoju, 
system  więc finansów komunalnych i po reformie zasadnicze), pomy-
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sianej jaKo osta teczna stabilizacja, udoskonalałby się równolegle z sy­
s tem em  skarbowości państwowej oraz z ustrojem i funkcjami sam orzą­
du. Ponadto  nie m ożna na Skarb Państw a przerzucić taK znacznych 
ciężarów, ani odebrać Skarbowi Państwa tak wielkich dochodów, aby 
zaspokoić potrzeby samorządu, a to wobec konieczności zachowania 
równowLgi budżetu Skarbu Państwa, który sam  korzysta dla tego celu 
z nadzwyczajnych środków dochodowych np. z podatku specja lnego od 
wynagrodzeń. Również nie jest wskazane ze względów koniunktural­
nych wprowadzenie dodatkowego obciążenia podatkow ego ludności, 
które, aby osiągnąć swój cel, musiałoby być dość znaczne. Przy wpro­
wadzeniu nowych ogólnych obciążeń podatkowych, korzystają zarówno 
samorządy istotnie potrzebujące pomocy, jak i tej pom ocy nie po trze ­
bujące, przy czym dla wielu samorządów pom oc ta jes t  nadal nledc 
stateczna. Nie wyklucza to zmian system u podatków kom unalnych, 
które ewentualnie naw et w formie wprowadzenia nowych podatków 
będą na drodze rozwoju stopniowo przeprowadzane.

Natomiast projekt załączonych tez, bez żadnych zasadniczych ofiar 
ze strony Skarbu  Państwa i jego budżetu  oraz bez żadnych nowych 
obciążeń podatkowych ludności, rozwiązuje zasadniczo trudności wspom . 
niane na wstępie niniejszego uzasadnienia. Zaprojektowane rozwiąza­
nie nie wym aga dla swej realizacji uprzedniego zdefiniowania ostatecz 
nego rozdziału zadań i źródeł dochodowych między Państwo i sam o ­
rząd, ani def in ityw nej‘ stabilizacji ustroju i zakresu zadań poszczegól­
nych stopni sam orządu, to jest tych rozległych zagadnień, które łącznie 
z akcją oszczędnościową wymagają ewolucyinego traktowania. Projekt 
więc staje na stanowisku utrzymania dotychczasowego rozdziału p o ­
datków pomiędzy Skarb Państwa i sam orząd, bez zwracania sam orzą­
dowi odjętych mu a rch o d o w , utrzymuje za tem  dotychczasowy udzia} 
sam orządu i w sztywnych i w elastycznych, koniunkturalnych źródłach 
dochodowych, nie wykluczając jednak możliwości wprowadzenia nawet 
istotnych zmian na drodze stopniowego rozwoju, obok porządkowania 
i upraszczania tego  system u.

Z powyższego wynika, że sprawa ew entualnej rewizji klucza p o ­
działu zadań i środków między Skarb Państwa i samorząd, nadaje  się 
tylko do ew olucyjnego traktowania w drodze zmian stopniowych, 
a obecna  sytuacja sam orządu wymaga reformy zasadniczej, możliwie 
doraźnej, czem u zadość uczyni projekt tez.

Istotna treść projektu sprowadza się do podciągnięcia sam orządu 
jego własnymi siłami w drodze zorganizowania system u dotacji dla za 
pewnienia równowagi budżetowej i zreorganizow ana kredytu komunał-
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nego dla dostarczeria  środków na inwestycje, przy jednoczesnym  zor­
ganizowaniu planowości w gospodarce sam orządu w perspektywie ogól- 
r.opsństwowej i rozszerzeniu konwersji zadłużenia samorządów dla 
wzmocnienia ich zdomości płatniczej.

System  dotacji wyrównawczych załatwia sprawą związków niesa- 
mowy starczalnych i zezwala na podnoszenie gospodarki w okręgach 
uboższych do poziomu przeciętnego w Państwie oraz na za s ian ie  s a ­
morządów według interesu ich ogółu i Państwa. Chodzi więc głównie
0 poprawą wszerz, a wiąc o umożliwienie licznym s a m o s ą d o m  wywią­
zania się z obowiązków, odpowiadających zakresowi zadań, choćby m i­
nimalnemu, ale w przeciętnej skali cgólnopaństwowej uznanem u za 
dostateczny.

Scentralizowanie kredytu kom unalnego otwiera dla sam orządu 
źródła kredytu, umożliwiając poprawą nie tylko wszerz ale i wzwyż
1 obok dotacji daje m ożność wpływu na sam orząd w kierunku prowa­
dzenia gospodarki planowej i celowej z punktu  widzenia interesu ogółu 
sam orządów  i Państwa.

Zaprojektowany system załatwia także sprawą inwestycyj n ie ren ­
townych i Dędzie również przydutny a okresach depresji gospodarczej, 
gdy maleją dochody samorządów a jednocześnie wzrastają ich wyaatki, 
umożliwi bowiem pom oc dla okręgów dotkniętych bezrobociem i wy­
magających zastosowania w szerszym zakresie opieki społecznej.

T i y o zmianach w system ie finansów komunalnych.

R. U t w o r z e n i e  k o m u n a l n y c h  f u n d u s z ó w  w y r ó w n a w ­
c z y c h .

1. 1. Gminy wiejskie m eg ą  podwyższać dodatki gminne do p o ­
datków państwowych: gruntow ego i od nieruchomości oraz pobierać 
dodatki do cen świadectw przemysłowych i kart rejestracyjnych na wy­
równanie niedoborów budżetow ych, istniejących pom im o wyczerpania 
wszystkich źródeł dochodowych.

2. Podwyżki i dodatki z ust. 1 nic: m ogą przekraczać 50% p o d a t­
ków państwowych: gruntow ego b^z oddzielnego dodatku i utgi z art. 
7 i 8 dekretu  Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 4.XI 1936 r. o zmia­
nie przepisów o państwowym  podatku gruntowym (Dr. U. R. P. Nr 85, 
por. 593) i od n ieruchom ości bez ograniczenia z art. 9 dekretu Prezy­
den ta  Rzeczypospolitej z ania  14.1 1936 r. o podatku  od nieruchom o­
ści (Dz. U. R. P. Nr 3, poz. 14) oraz 50% cen świadectw przemysłowych 
i kart rejestracyjnych z ustawy z dnia 15.VII1925 r. o państwowym poaa tku  
przemysłowym (Dz. U. R. P. z 1936 r. Nr 46, poz. 339), a od 1.1 1940 r.—
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75% cen kart rejestracyjnych z ustawy z dnia 25.IV 1938 r. o opłatach 
rejestracyjnych od przedsiębiorstw i zająć (Dz. U. R. P. Nr 34 poz 293).

3. Uchwały rad gm innych o podwyżkach i dodatkach  z ust. 1 
i 2 podlegają zatwierdzeniu wojewodów p n y  współudziale z głosem 
stanowczym wydziałów (izb) wojewódzkich.

II. 1. Pobiera się w gm inach wiejskich dodatki wyrównawcze 
do podatków państwowych: gruntowego i od nieruchomości oraz od 
cen świadectw przemysłowych i kart rejestracyjnych.

2. Dodatki wyrównawcze wynoszą: 30% podatków  państwowych— 
gruntowego bez oddzielnego dodatku  i ulgi z art 7 i 8 dekretu  Prezy­
denta  Rzeczypospolitej z dnia 4.XI 1936 r. o zmianie przepisów o p ań ­
stwowym podatku gruntowym (Di. U R. P. Nr 85, poz. 593) i od nie­
ruchomości bez ograniczenia z art. 9 dekretu  Prezydenta Rzeczypospo­
litej z do. 14.1 1936 r. o podatku  od nleru< hom ości (Dz. U. R. P. Nr 3, 
poz. 14) craz 30% cen świadectw przemysłowych i kart rejestracyjnych 
z ustawy z dnia 15.VII 1925 r. o państwowym podatku przemysłowym 
(Dr. U. R. P. z 1936 r. Nr 46, poz. 339), a od 1.1 1940 r. — 50% cen 
kart rejestracyjnych z ustawy z dnia 25.IV 1938 r. o opłatach re jes tra ­
cyjnych od przedsiębiorstw i zająć (Dz. U. R. P. Nr 34, poz. 293).

3. Wpływy z dodatków  wyrównawczych tworzą fundusz wyrów - 
nawczy gmin wie skich, przeznaczony na dotacje  dla gmin wiejskicn 
na wyrównanie niedoborów budżetowych istniejących pom im o wyczer­
pania podwyżek i dodatków z tezy I.

4. Minister Spraw W ew nętrznyth  w porozumieniu z Ministrem 
Skarbu po wysłuchaniu opinii K ed y to w eg o  Związku Kom unalnego roz­
dziela dotacje wyrównawcze pomiędzy gminy wiejskie w stosunku do 
uznanych przez n ie g r  niedoborów b u d że tow ych

lii. 1. Wpiywy z udziału miast niewydzielonych w podatku od 
lokali (art. 9 dekretu  Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 14.XI 1935 r. 
o podatku od lokali—Dz. U, R. p . N r 82, poz. 505—zm ienionego dek re ­
tem  Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 14.1 1936 r — Dz. CL R. P. Nr 3, 
poz. 13—oraz w dodatku Komunalnym do państwowych podatków od 
spożycia, zużycia względnie produkcji i w udziale kom unalnym  w sca­
lonym podatku  przemysłowym (art. 8 i 10 ustawy z dn. U.VIII 1923 r. 
r. o tym c asowym uregulowaniu finansów kom unalnych — Dz. CJ. R. P. 
z 1936 r. Nr 62, poz. 454) łącznie z dotacją z art. 1 ust. 2 lit. a i b 
ustawy z dnia 5.VIII 1938 r. (Dz. U. R. P. Ni 59, poz. 455) tworzą fun­
dusz wyrównawczy miast niewydzielonych, przeznaczony na dotacje dla 
miast niewydzielonych na wyrównanie niedoborów budżetowych, istnie­
jących pom im o wyczerpania wszystkich źródeł do> bodowych.
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2. Minister Spraw Wewnętrznych w porozumieniu z Ministrem 
Skarbu po wysłuchaniu opinii Kredytowego Związku Komunalnego roz­
dziela dotacje wyrównawcze pomiędzy miasta niewydzieione w s to s jn k u  
do uznanych przez niego niedoborów budżetowych.

IV. 1. Wpływy z udziału miast wydzielonych z podatku od lokali 
(art. 9 dekretu  Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 14.XI 1935 r. o po ­
datku od lokali (Dz, CI. R. P. nr 82, poz. 505), zmien:onego  dekretem  
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 14.1 1936 r. (Dz. U. R. P. nr 3, 
poz. 13) i z udziału miast wydzielonych, powiatowych związków s am o ­
rządowych i kom unalnego  funduszu pożyczkow o-zapom ogow ago w do 
datku kom unalnym  do państwowych podatków  od spożycia, zużycia 
względnie produkcji i w udziale w scalonym  podatku  przemysłowym 
(art. 8 i ’0 ustawy z dnia 11 Vlil 1923 r. o tymczasowym uregulowaniu 
finansów komunalnych — Dz. G. R. P. z 1936 r. nr 62, poz. 454) oraz 
wpływv z dodatku Komunalnego od opła t  s templowych od pism tyczą­
cych się przeniesienia własności rzeczy nieruchomych i z dodatku  k o m u ­
nalnego do państw ow ego podatku od spadków  i darowizn (art. 13 i 16 
ustawy z dnia ll.Vlll .923 r. o tymczasowym uregulowaniu finansów 
kom unalnych (Dz. G. R. P. z 1936 r. nr 62, poz. 454) łącznie z dotacją 
z art. 1 ust. 2 lit. c ustawy z dnia 5.VilI 1938 r. (Dz. G. R. P. nr 59, 
poz. 455) tworzą fundusz wyrównawczy miast wydzielonych i powiatowych 
związków samorządowych, przeznaczony — po pokryciu kosztów zało­
żenia Centra lnego  Banku Kom unalnego — przede wszystkim na spłatę 
obligacji, odse tek  i prowizji z tezy XII, a następn ie  na dotacje  dla miast 
wydzielonych i powiatowych związków sam orządowych, przy czym p o ­
wiatowe związki sam orządow e otrzymują dotacje  na 'ch własne p o ­
trzeby i na dalsze do tac |e  dla miast niewydzielonych i gmin wiejskich.

2. Minister Spraw Wewnętrznych w porozumieniu z Ministrem Skar­
bu po wysłuchaniu opinii Kredytowego Związku K om unalnego  rozdziela 
dotacje wyrównawcze pomiędzy m iasta wydzielone i powiatowe związki 
sam orządow e według uznanych przez niego ich planów gospodarczych.

V. Komunalne fundusze wyrównawcze woływują do Centralnego 
Banku K cm unalnego, który administruje nimi według zleceń Ministra 
Spraw Wewnętrznych w porozumieniu z Ministrem Skarou.

B. R e o r g a n i z a c j a  k r e d y t u  k o m u n a l n e g o .

Vi. J ed y n ą  operacją  czynną, jakiej kom unalna kasa oszczędności 
m oże dokonać zebranymi wkładami oszczędnościowymi jest kupno obli 
gacji Centralnego Banku K om unalnego lub Wkład oa rachunek  loka­
cyjny do tego banku.
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VII. J ed y n ą  instytucją kredytową, w jakiej gminy, powiatowe 
związki samorządowe, Polski Bank Komunalny w Warszawie, Kredytowy 
Bank Komunalny w Poznaniu, Centralna Małopolska Kasa Oszczęd­
ności we Lwowie i kom unalne kasy oszczędności m ogą składać wolną 
gotówkę jest Centralny Bank Komunalny, w którym wszystkie posia­
dają rachunki czekowe.

VIII. 1. Gminy i powiatowe związki sam orządow e dla założenia 
Centralnego Banku Komunalnego i poręczenia jego obligacji oraz ra ­
chunków lokacyjnych i wkładów oszczędnościowych całym swoim m a ­
jątkiem i wszystkimi swymi dochodami, tworzą Kredytowy Związek Ko­
m unalny  z siedzibą w Warszawie o odrębnej osobowości publiczno­
prawnej i odrębnym  zarządzie, sprawujący również w s tosunku do swych 
członków czynności rewizyjne, spraw ow ane dotychczas przez ZwiązeK 
Rewizyjny Sam orządu Terytorialnego, który się znosi.

2. Prezydent Rzeczypospolitej mianuje Prezesa Kredytowego Związku 
K om unalnego na wniosek Rady Ministrów, uchwalony na zgłoszenie 
Ministra Spraw Wewnętrznych w porozumieniu z Ministrem Skarbu.

3. Rada Kredytowego Związku K om unalnego  składa się z sze­
snastu  członków, z których jednego wybiera Rada Miejska w mieście 
stołecznym Warszawie, a każdy z pozostałych piętnustu jest wybrany 
w sposób  wskazany w ust. 4.

4. Każda rada gminy i każda rada powiatowa wybierają po je d ­
nym delegacie. W każdym województwie zebranie  delegatów  rad gmin 
wiejskich wybiera przedstawiciela gmin wiejskich, zebranie delegatów 
rad miast niewydzielonych wybiera przedstawiciela miast niewydzielo- 
nych, zebranie delegatów rad miast wydzielonych wybiera przedstawi­
ciela miast wydzielonych i zebram e delegatów rad powiatowych wybiera 
przedstawiciela powiatowych związków sam orządowych. W każdym wo­
jewództwie zebranie przedstawicieli gmin i powiatowych związków sam o ­
rządowych wybiera członka Rady Kredytowego Związku Komunalnego.

5. Wydatki Kredytowego Związku Kom unalnego pourywa się ze 
składek członkowskich.

6. Minister Spraw Wewnętrznych w porozumieniu  z Ministrem 
Skarbu sprawuje nadzór nad Kredytowym Związkiem Komunalnym.

IX. 1. Centralny Bank Komunalny posiada od rębną  osobowość 
prawną i odrębny zarząd z siedzibą w Warszawie.

2. Prezydent Rzeczypospolitej m ianuje Prezesa Centralnego Banku 
K om unalnego na wniosek Rady Ministrów, uchwalony na zgłoszenie 
Ministra Spraw Wewnętrznych w porozum ieniu  z Ministrem Skarbu.

3. Rada Centralnego Banku Kom unalnego składa się z ośmiu
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członków, wybranych przez Radę Kredytowego ZwiązKu Komunalnego 
1 zatwierdzonych przez Ministra Spraw Wewnętrznych w porozumieniu 
z Ministrem SkarDu oraz z przedstawiciela Ministra Spraw W ewnętrz­
nych, przedstawiciela Ministra Skarbu i przedstawiciela Kredytowego 
Związku Komunalnego.

4. Koszty założenia Centralnego Banku Komunalnego pokrywa 
się z funduszu wyrównawczego m isst wydzielonych i powiatowych związ­
ków samorządowych.

5. Minister Spraw Wewnętrznych w porozumieniu z Ministrem 
Skarbu sprawuje nadzór nad  Centralnym Bankiem Komunalnym.

X. 1. Centralny Bank Komunalny udziela kredytu długoterminowe 
go m 'as tom  wydzitlonym i powiatowym związkom sam orządowym  
w swych obligacjach, a Polskiemu Bankowi K om unalnem u w W arsza­
wie, Kredytowemu Bankowi K om unalnem u w Poznaniu i Centralne) 
Małopolskiej Kasie Oszczędności we Lwowie w formie kupna ich obli­
gacji lub wkładu na rachunki lokacyjne celem dalszego udzielenia kre­
dytu długoterm inow ego m iastom  niewydzielonym i gm inom  wiejskim.

2. Centralny Bank Komunalny udziela kredytu kró tko term inow e­
go m iastom  wydzielonym, powiatowym związkom sam orządowym  
i kom unalnym  kasom  oszczędności w miastach wydzielonych, a Pol­
skiem u Bankowi K om unalnem u w Warszawie, Kredytowemu Bankowi 
K om unalnem u w Poznaniu i Centralnej Małopolskiej Kasie O szczędno­
ści we Lwowie na dalsze udzielenie kredytu krótkoterm inowego m ia­
s tom  niewydzieionym, gminom wiejskim i kom unalnym  kasom  oszczęd­
ności poza miastam i wydzielonymi.

3. Polski Bank Komunalny w Warszawie udziela kredytu na 
oDszarze województw centralnych i wschodnich, Kredytowy Bank Ko­
m unalny w Poznaniu udziela kredytu na obszarze województw: po­
znańskiego i pom orsk iego  i Centram a Małopolska Kasa Oszczędności 
we Lwowie udziela kredytu na obszarze województw południowych.

XI. Kredytowy Związek Komunalny w wykonaniu poręczenia o b ­
ligacji Centralnego Banku Kom unalnego oraz rachunków lokacyjnych 
i wkładów oszczędnościowych w tym banku m a prawo na tychm ias to ­
w ego zajęcia u władz skarbowych udziałów kom unalnych w podatkach  
państwowych i dodatków komunalnych do podatków państwowych nie­
zależnie od prawa do innych dochodów  i m ajątku  gmin i powiatowych 
związków samorządowych.

XII. Minister Spraw Wewnętrznych w porozumieniu z Ministrem 
Skarbu po wysłuchaniu opinii Kredytowego Związku K om unalnego roz 
dzieła w formie dotacji obligacje Centralnego Banku Kom unalnego
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z pierwszych emisji do wysokości 500.000.000 złotych pomiędzy miasta 
wydzielone i powiatowe związki sam orządowe według uznanych przez 
niego ich planów gospodarczych, przy czym powiatowe związki sam o ­
rządowe otrzymują dotacje  na ich własne potrzeby i na dalsze dotacje 
dla miast niewydzielonych i gmin wiejskich.

2. Obligacje z ust. 1 i odsetki od nich oraz prowizja Centralnego 
BanKu Kom unalnego są sp łacane z fundusru  wy-ównawczego miast 
wydzielonych i powiatowych związków semorządowych.

XIII. 1. Umarza się w całości wszystKie pożyczki związków sa ­
morządowych z kom unalnego  funduszu poiyczkow o-zapom ogow ego 
i z Funduszu Pracy, który udziela związkom sam orządow ym  dotacji 
i nie może im udzielać kredytu.

2. Umarza się należności kom unalnego  funduszu pożyczkowo- 
zapom ogow ego od miast i powiatowych związków sam orządowych oraz 
należności miast i powiatowych związków samorządowych od k o m u ­
nalnego  fu ndus iu  pozyczkowc-zapomogowegu z tytułu sald z art. 27 
ust. 1 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej, z dnia 24 X 1934 r. 
(Dz. U. R. P. nr 94, poz. 846).

C. T e z a  k o ń c o w a .
XIV. Upoważnia się Mmistra Spraw Wewnętrznych w porozum ie­

niu z Ministrem Skarbu do wydania w drodze rozporządzeń przepisów 
szczegółowych w zakresie ustawy niniejszej, w szczególności do nadania 
statutów Kredytowemu Związkowi Kom unalnem u i C entralnem u Ban- 
Kowi Kom unalnem u.

Do te z  I i II. Zaprojektow ane tezy o funduszu wyrównawczym 
gmin wiejskich zastępują postanowienia ustawy z dnia 27.11 1937 r. 
o sam oistnym  podatku wyrównawczym dla gmin wiejskich (Dz. U. 
R. P. Nr 16, poz. 104), która traci m oc obowiązującą dnia 31.111 
1939 r. Dotychczasowa ustawa zawiera poważne braki, gdyż uzależnia­
jąc wysokość podatku  wyrównawczego od. liczby opodatkow anych 
w gminie hektarów gruntu — z jednej strony powoduje wybitn e n ie­
równomierne, a przez to niesprawiedliwe obciążenie ludności, które 
waha się w granicach od 1% do przeszło 600% podatteów państwowych, 
z drugiej zaś strony nie uwzględnia dosta tecznie  interesów gmin. Pro­
jekt usuwa powyższe braki, gdyż dopuszcza jednakow ą oia całego 
Państwa m aksym alną  norm ę obciążenia i przewiduje zarezerwowanie 
części wpływów podatkowych na dotow anie gmim według ich potrzeb, 
wyrażających się w niędeborach  budżetowych. Globalna sum a obciąże­
nia ludności zostaje zachow ana na poziomie dotychczasowym. Dotych­
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czasowo ustawowo dopuszczalna norm a przeciętna dla całego Państwa 
wynosi około 80% podatków państwowych, co stanowi około 56.000.000 zł, 
z czego faktycznie sam orządy wykorzystują około 45.000.000 zł. P ro­
jekt utrzymuje tę  sam ą  norrnę m aksym alną 80%, przy czym stawka 
50% (okoro 35.000 000 zł) n 'e  będzie wykorzystana w pełni, zależeć to 
będzie bowiem ed uchwał rad gminnych i władz nadzorczych, a 30% 
stawka na rzerz funduszu wyrównawczego wyniesie około 20.000 000 zł 
rocznie. Zastrzeżenie uznania niedoborów przez Ministra Spraw Wew­
nętrznych m a na celu równom ierne i sprawiedliwe traktowanie wszyst­
kich gmin, wobec tendencyj, jakie się zapew ne zjawią, do wykazywt- 
nia zwiększonych deficytów; umożliwi to również planowy rozdział d o ­
tacji z uwzględnieniem potrzeb ogółu gmin i Państwa.

Do te zy  111. Na rzecz funduszu wyrównawczego miast niewydzie- 
lonych zaprojektowano przeznaczyć dochody najbardziej na ten cel 
nada jace  się, a więc udział w podatku  od lokali, który wyniesie około
3.000.000 zł, udział w dodatku  do państwowych podatków od spożycia, 
zużycia względnie produkcji i w udziale w scalonym podatku przem y­
słowym, który wyniesie około 3.000.000 zł, oraz wpływy z dotacji p a ń ­
stwowe! w sum ie 6.000.000 zł, razem około 12.000.000 zł rocznie

Do te zy  IV. Na rzecz funduszu wyrównawczego miast wydzielo 
nych i powiatowych związków sam orządowych p ro jek tu je  się przezna­
czyć: udział w podatku  od lokali, który wyniesie około 11.000.000 zł, 
udział w dodatku J o  państwowych podatków  od SDOŻycia, zużycia 
względnie produkcji i w udziale w scalonym podatku  przemysłowym, 
który wyniesie około 10.000.000 zł, dochody z podatKOw dotychczaso­
wego kom unalnego  funduszu pożyczkowo-zapom ogowego w sumie 
około 10.000.000 zł, wpływy z dodatku  do oołat s tem plowych od pism 
tyczących się przen'es!enia własności rzeczy nieruchom ych, które wy­
niosą około 9.000.000 zł, oraz wpływy z dotacji państwowej w sumie
3.000.000 zł, razem  około 43.000.000 zł rocznie.

Dc te z  VI i X .  Tezy te m a |ą  na celu stworzenie źródła kredytu 
d ługoterm inow ego dla sam orządu i poza swym głównym celem zreali­
zują pożądane cele uboczne przez to, że związki samorządowe, będące 
właścicielami kom unalnych kas  oszczędności i poręczycielami ich wkia- 
dów oszczędnościowych, nie będą  się w swych kasach zadłużały, że 
kom unalne kasy eszczęaności nie będą usiłowały rozwijać ryzykownej 
działalności bankow ej z narażan iem  się na  straty i wreszcie, co na j­
ważniejsza, wkłady oszczędnościowe będą  znacznie bezpieczniej loko­
wane niż dotychczas. Kom unalne kasy oszczędności będą jednak  nadal 
rozprowadzały kredyty państw ow e z Puństwowego Banku Rolnego na
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cele rolnicze i z B in k u  Gospodarstwa Krajowego na cele rzemieślnicze 
i drobno-przemysłowe, ponad to  będą korzystały z kredytu w Central­
nym Banku Komunalnym.

Pośrednictwo banków kom unalnych przy rozprowadzaniu kredytów 
miedzy mnieisze sam orządy jest celowe ze wzgiedu na  znajom ość 
miejscowych s tosunków przez te banki i wynikającą stąd  racjonalniej­
szą obsługę kredytową, a wyniesie nie drożej, jeśli nie tanie], niż 
wyniosłoby bezpośrednie załatwienie przez Centralny Bank Komunalny 
drobnych pożyczek.

Do tezy  VII. Teza ta m a na celu zorganizowanie kredytu kró tko­
term inowego d!a zasilenia środków obrotowych craz ułatwienie obrotu 
bezgotówkowego. Rachunki czekowe będą służyły dia dokonywania 
wpłat i wypłat i dla obrotu bezgotów kowego (przelewów).

Do tezy  XII.  Projektuje się dotacje, a nie kredyt, ponieważ k re­
dyt w tym wypadku będzie spłacany z funduszu wyrównawczego, prze 
znaczonego na dotacje dla miast wydzielonych i powiatowych związków 
samorządowych. Zamiast więc corocznej dotacji, m ‘a i ta  wydzielone 
i pewiatuwe związki sam orządow e dostaną od razu dotacje za przeszło 
10 lat z góry i te dotacje  będą sp łacane  z funduszu wyrównawczego. 
Poza tym, szczególnie później w rmarę spłacania tej zasadniczej do ­
tacji, związki sam orządow e będą korzystały z norm alego kredytu w C en­
tralnym Banku Komunalnym. Również w czasie spłacania zasadniczej 
dotacji będ ą  udzielane dotacje z sum funduszu wyrównawczego, p o ­
zostałych po opłaceniu rat i procentów od obligacyj. Maksymalna 
wysokcść rocznej obsługi emisji obligacyj na su m ę 500.000.000 zł nie 
przekroczyłaby 35.000.000 zł, z czego na procenty ' przypadałoby ma- 
xirrvim 25.000.000 zł, przyjmując s topę  5% , a na spłatę rat 10.000.000 zł, 
przy 50 letnim okresie um orzenia obligacyj.

Sum ę 500.000.000 zł na rozdzielenie pomiędzy sam orządy m ożnaby 
zmobilizować w okresie około 2 lat.

Do tezy  XIII. Projekt wychodzi przede wszystkim z zasadniczego 
założenia, ze z wpływów podatkow ych sam orządu nie należy mu udzie­
lać kredytu, a tylko dotacji. Poza tym chodzi o dalsze oddłużenie 
samorządów.
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JERZY G RZYM ALE  POKRZYWN1CKI

POSTĘPOWANIE ADMINISTRACYJNE
W ŚWIETLE ORZECZN ICTWA NAJW YŻSZEG O  TRYBUNAŁU  ADM IN ISTRACYJNEG O

(LATA 1937 — 1938)

Przystępując do  prac kom entatorskich  na pewien tem at dotyczą 
cy postępow ania  adm inistracyjnego musi prawnik administracyjny ba­
czyć1), aby jego interpretacja: a) zgodna była z brzmieniem prawa 
(zresztą ka id y  interpretatoi musi o to dbać przede wszystkim), b) zgod­
na była z intencjami ustawodawcy (intencje te  są kom entatorowi nie­
raz bliżej znane niż kom u innem u i nieraz komplikują sprawę dzięki 
pewnej ich rozbieżności z brzmieniem tekstów, do których w między­
czasie powstaje judykatura z istoty rzeczy nie m ogąca się liczyć z tym', 
intencjami), c) zgodna była z wymogami praktyki tj. aDy: 1) stała na 
poziomie s tanu  urzędniczego, przeważnie nleprawniczego, s tosującego 
przepisy postępow ania , 2) nie krępowała władz w sensie proceduralnym 
przez narzucenie tej praktyce zasad obcych postępowaniu administra­
cyjnem u naw et w szerszym zrozumieniu, 3) nie utrudniała reaMzacji 
w orzecznictwie administracyjnym In teresu  publicznego i w tych grani­
cach in teresu osób interesowanych.

Źródła, którymi kom en ta to r  - adrnimstralor rozporządza, są to — 
oprócz tekstów obowiązujących ustaw i własnej praktyki — prace:
a) teore tyków  prawa, przeważnie profesorów wyższych uczelni, b) adwo 
katów, specjalizujących się w prawie administracyjnym, c) urzędników 
administracyjnych i wreszcie d) judykatura sądowa.

Do interpretacji postępow ania adm inistracyjnego przystępuią więc 
różne kategorie  prawników, starając się dorzucić do literatury przed­
miotu i swoje zapatrywania, opar te  na różnorodnych przesłankach

') Pom ijam  tu  uwagi na tem a t  k lasycznych zasad  in terpre tac ji  ustaw, do 
k tó ry ch  zaliczyć należy wykładnie: g ram atyczną ,  logiczną, zwężającą, rozszerzającą, 
bezpośrednią,- lub przez analogię ,  socjologiczną, czy teleologiczną, wreszcie jury- 
sprudenc ję  interesów — m eto dę  w ysuniętą  w swoim czasie  przez Jheringa, a obecn ie  
p ro p a g o w an ą  przez Filipa Hec^a.
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i wzorach, Ma to niewątpliwie swoje dobre strony, ale równocześnie 
stwarza ogrom ny zam ęt pojąć, spychając nieraz poszcz tgó lne  zagadnie­
nia na niebezpieczne tory, gdzie Pość opinii przeważa r a d  ich auryta- 
tywnością. Bywa to szczególnie w wypadkach, gdy daną wykładnią 
ustala sią na  podstawie obcego  materiału porównawczego, nie licząc 
sią z naszymi specjalnymi w arunkam i i wymaganiami praktyki admini­
stracyjne1.

Prace uczonych z istoty rzeczy m ają  podłoże teoretyczne, zdra­
dzają ogrom ną erudycją i zna jom ość przedmiotu w sensie cytowania 
opinii wielu innych znawców. Komentatorowi urządnikowi administra­
cyjnem u trudno walczyć tą sam ą bronią po prostu dlatego, że wobec 
nawału prac zawodowych nie m a on możności przeprowadzania tak 
daleko  idących studiów, chociaż nieraz sią zdarza, że w powodzi róż- 
nolitych opinii teoretyków  mógłby on znaleźć poparcie w ich pracach 
i dla swojego poglądu. Sposób  kom entow ania  naszego postępowania 
administracyjnego przez teoretyków opiera s ;ę zarówno na analizie 
przedmiotów, jak i poglądów uczonych — poglądów już nieraz prze­
starzałych, zawartych w literaturze przedwojennej, chociaż jest rzeczą 
lasną, że stwarzając pewne koncepcje prawne, cytowane autorytety 
prawnicze nie mogły sią licryć z pozytywnym prawem  administracyj­
nym, procesowym, które w ich czasach istniało jedynie fragm entarycz­
nie i dalekie było od Jakiejkolwiek kodyfikacji. Wiemy przy tym do­
skonale, jak wykładnia jednego artykułu związana jest z wykładnią 
szeregu innych i jak wynika ona nieraz z zasadniczych przesłanek 
pewnej całości danego  prawa, nie mówiąc już o zaobyczach praktyki, 
osiągniętych na tle stosowania danego  przepisu.

Podejścia znów do przedmiotu ze strony reprezentantów  palestry 
nazwałbym przeważnie jednostronnym , tj. in terpre tacja ich idzie w kie­
runku rozszerzającego kom entow ania  uprawnień stron, a ograniczenia 
swobody postępow ania władzy względnie jej uprawnień.

Toteż prawnik administracyjny, stara jąc się wypełnić sumiennie 
zadania, które sobie postawił, musi walczyć równocześnie na kliku 
frontach, operu jąc  różnymi argum entam i, a równocześnie szukać wła­
snych, w jego  m niem aniu  słusznych dróg, prowadzących do należytej 
wykładni przepisów.

Jeśli m am y napraw dę pchnąć naprzód nsszą Dolska myśl prawni­
czą i stworzyć odpow iednio  przystosowane do naszych warunków wy­
kładnię naszego  postępow ania  adm inistracyjnego, to  powinniśmy przede 
wszystkim oprzeć się na  własnym prawie pozytywnym i wymogach
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praktyki. Przedwojenne Doglądy Hernritta, T eznera, czy innych t e o re ­
tyków, a naw et ich kom en tarze  do austryjackiej ustawy postępow ania 
adm inistracyjnego, nie m ogą  być dla nas  drogowskazem  przy interpre­
tacji n a s z e j  ustawy postępow ania administracyjnego. Przy jej reda­
gowaniu oparto  sie w pewnym stopniu na wzorach obcych — to prawda, 
lecz na tym należy i skończyć. Zresztą, jak o tym m ożna sie przeko­
nać z porównania tekstów tych ustaw, ustawodawcę polski szereg 
kwestii świadomie uregulował odm iennie, a przy tym  brane było pod 
uwagę i orzecznictwo naszego  N T. fl. Podobnie ustawa jugosłowiań­
ska „o opsztem  upraw nom  pos tu p k u ” — ostatni z czterech środkowo 
euroDejsKlch kodeksów p o s tęp o w aria  administracyjnego — zostaia 
w sposób  szczególny przystosowana do miejscowych warunków. Musi 
to  uczynić nasza praktyka w odniesieniu do naszego postępowania.

Pizy wykładni treści poszczególnych przepisów postępowania m u ­
simy wystrzegać sie wszelkiego talmudyzmu, aby dziedzina przezna­
czona dla najszerszych sfer społeczeństwa nie stała sie kabałą zrozu 
miałą tylko dla nielicznego grona wtajemniczonych. Nasze konstrukcje 
praw ne pcwinny być jak najbardziej proste i jasne.

Musimy również wyrzec sie interpretacji ścieśniającej, wynikającej 
z dom niem ania ,  że władze nasze są złe, a przeto należy ich działanie 
ograniczać, gdzie sie tylko da  i ile się tylko da. Walna z przerostami 
władzy nie m oże sie odbywać w płaszczyźnie postępow ania adm inis tra­
cyjnego, a powinna być rozstrzygnięta na gruncie stosownej organizacji 
władz, zarówno jak i doboru  odpowiedniego personelu  urzęd­
niczego.

Oczywiście z powyższego nie wynika, aby nasz prawnik adm in i­
stracyjny zapoznawał obce wzory i obce poglądy, sto jące w związku 
ze studiow aną kw;stlą. Przeciwnie powinien je w miarę możności 
znać dla rozszerzenia i pogłębienia swych wiadomości, Nie Dowinien 
jedynie sugestionować sie ich autoryiaiywnością i próbować bezkrytycz­
nie przesadzać je na nasz grunt w myśl poglądu, „że co Niemiec wy­
myśli — to Polak polubi”. Podobnie i narybek prawników administra­
cyjnych nie może być wychowywany w duchu przewagi formy nad 
treścią, nie powinien być wyrabiany pod wpływem obcych wzorów 
i autorytetów.

Szukając własnych dróg wykładni przepisów ustawowych żaden 
kom en ta to r  nie jest wolny od możliwości potknięcia się na tej k am ie ­
nistej drodze. Zaarza się to  szczególnie wówczas, gdy się najprzód 
ustali pewne zapatrywanie, a później dopiero  dorabia się do niego 
s tosow ne argumenty. Zdarza się nieraz, że prawnik zasugestionuje się



w takim stopniu swoją myślą przewodnią, którą rozwija w postaci za­
witych rozumowań, że zapom ina o a rgum entach  jasnych i prostych, 
przemawiających przeciwko jego wywodom. Dlatego należy się starać, 
aby w każdym wypadku najprzód rozważyć dane pro i contra, a póź­
niej dopiero na tle tej analizy ustalić właściwy swój pogląd.

Oczywiście i prace prawników administracyjnych nie są zupełnie 
wolne od pew nego  subiektywizmu, wypływającego z przynależności ich 
autorów do dykasterii tzw. biurokracji, m ożna by na przykiad zarzucić 
tym au to rom , że tendencyjnie, a m oże czasem  i nieświadomie starają 
się rozszerzać kom petenc je  władz na niekorzyść uprawnień strony. 
Zarzut ten  jednak  nie zawsze byłby słuszny. Pracując w administracji 
nieraz w wyższych instancjach, często przez długie lata, prawnik ad­
ministracyjny ma m ożność wyrobienia sobie krytycznego poglądu na 
poziom i n iedom agan ia  s tanu  urzędniczego w niższych instancjach, 
tj. tych właśnie, które przeważnie stosują w praktyce przepisy pos tę ­
powania administracyjnego. Dlatego też trudno posądzić takiego praw­
nika o zbyt daleko idące tendenc je  rozszerzania kom petencji władz, 
których uchybienia od wielu lat zmuszony jest staie korygować. Stara 
się on raczej o wynalezienie właściwego środka pomiędzy sprzecznymi 
poglądami i in teresam i władz i stron, a naw et interpretacja jego idzie 
nieraz na korzyść stron, (jak o tym m ożna  się przekonać z niektó­
rych dalszych wywodów) gdy słuszność tego wymaga, a interes p u ­
bliczny nie stoi tem u  na przeszkodzie.

Zresztą jeśli już mówić o subiektywizmie w interpretacji, wynika­
jącym z przynależności kom en ta to ra  do pew nego s tanu lub zawodu, 
inaczej o pew nym  n a s t a w i e n i u  autora, to fakt takiego nastawie­
nia na ogół m ożna przyjąć za udowodniony.

.N astaw ienie  owe, inspirujące prawników do zmiennej wykładni 
ustaw" — pisze B olesław  S zy s zk o w sk i1) — .m o ż n a  podzielić z gruba 
na płynące jakby z dołu, z góry i z boku*4. Nastawienie z b o k u  jest 
to — zdaniem  autora — . typow e nastaw ienie adwokackie, na które 
wpływają, poza osobistym  za in teresow aniem  materialnym adwokata, 
motywy o charakterze, rzec m ożna em ocjonalnym *. Rzecznik strony
procesowej, jek  zauważa w konkluzji autor, .urabia , kształtuje*, nie-«
jako .m asu je ,  pudru je  i szminkuje* norm ę prawną, aby nadać jej obli­
cze pożądane  ad usum  casus, czyli ad m aiorem  clientis gloriam". 
Nastawienie z d o ł u  jes t  to nastaw ienie sędziowskie, gdzie na pierw-

Nr 10 PO K R Z Y W N IC K I: P O S T Ę P O W A N lfi A D M IN IST R A C Y JN E  591

*) N astaw ienie  w wykładni ustaw. Wileński Przegląd Prawniczy Nr 2/38.
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szy plan wysuwa się poczucie słuszności sędziego, wypływające z m e ­
ritum sprawy, a nie zawsze pokrywające się z norm ą p raw n ą1). Po­
dobnym  „słusznościowym* nastawieniom podlegają, zdaniem  autora, 
nie tyiko sądy merytoryczne; nastawienia takie przenikają również i do 
sądów kasacyjnych.

Skoro przyjęliśmy istnienie nastawienia autorów, wynikające 
z pew nego s tanu  lub zawodu, m usimy uznać, że od takiego nastaw ie­
nia nie jest wolny i stan urzędniczy, Nastawienie jego będzie, p o d o b ­
nie jak nastawienie sędziowskie, nastaw ieniem  z dołu, z tą jednak  od-' 
mianą, że przeważa w nim m om en t c e l o w o ś c i .  Ponieważ z zawodu 
urzędnika wypływa obowiązek wcielania w życie interesu publicznego, 
dąży on  do takiej wykładni obowiązującego prawa, aby realizacja in te­
resu pubi cznego była możliwie zawsze pełna i dopuszczalna, a przy 
tym osiągalna przy najmniejszym wysiłku i naidadzie środków. Nieraz 
przy tym muszą ucierpieć interesy poszczególnych osób interesowanych.

Zresztą prawa stron opierają s>ę na t.tw. .praw ie podmiotowym" — 
jak tego chcą niektórzy, tworze hipostatycznym, t.j. pozbawionym real­
nego bytu, tw orem  myślowym. Jeśli naw et nie iść tak daleko, jak 
pragną tego  niektórzy prawnicy młodej szkoły, 2) aby zlikwidować 
w ogóle to p o ię c e  jako szkodliwą fikcję, to jednak nie m ożna n eg o ­
wać faktu, że w m iarę rozrostu praw i obowiązków państwa, wypływa­
jących z konieczności kierowania coraz bardziej trudnym i skom pliko­
wanym życiem zbiorowym — prawa jednostki, oparte na prawie pod­
miotowym odsuw ane są w cień i muszą ustępow ać in teresom  zbioro
wym państwa czy narodu. Z tych teź przesłanek, opartych na ko-
niecznościach życiowych i poczuciu rzeczywistości doby obecnej, wy­
pływa nieraz tendencja  prawnika adm inistracyjnego do kom entowania 
obowiązujących norm, w razie kolizji prawa podm iotow ego z in teresem  
publicznym, na korzyść tego  ostatniego. Rzeczą taktu  i wyczucia 
prawnego jest utrzymanie się w konkretnym  wypadku na właściwej 
linii dem arkacyjnej. W sensie tych rozum ow ań należełoby również 
uznać, że wychowywanie nowego pokolenia prawników administracyj­
nych pod sugestią konieczności obrony praw jednostki przed wszech- 
m ocnością władzy, działającej przecież w Imieniu i w interesie zbioro-

‘) „S am e  sądy n ie iaz“ . . .  — pisze prof. W *ik»wski w pracy swej „T radycyj­
na M etoda Wykładni Prawa" str. 25 — „ . . dążąc do s łusznego  rozstrzygnięcia 
sp ra* ,  uciekają się do p rzekręcan ia  ustaw i do sofizmatów, żeby uzasadnić  o rze­
czenie, k tó re  odpowiada ich poczuciu  p raw nem u . . .“.

2) Por. .K onstrukcje  prywatno-prawne w świetle teorii prawa narodow ego".
J ó ze f S t. Piątkowski- Prawo Nr 5-6/37 r.
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wości — byłooy m etodą Jeśli nie szkodliwą, to w każdym razie sprzecz­
ną z w ym ogam i doby obecnej.

Niniejsza praca jest czwartym z kolei przeglądem moim orzecznictwa 
N. T. A. na tem aty  postępow ania  adm in is tracy jnego .*) Muszę pod­
kreślić, że szereg kwestii, które poruszyłem, znalazło żywy oddźwięk 
w literaturze przedmiotu szczególnie w ostatnich latach. Zachęciło mnie 
to do dalszych wysiłków w kierunku wypracowania takiej wykładni p o ­
szczególnych przepisów post. adm., która by została przyjęta przez 
większość specjalistów i przez to, zapełniając luki w kom entarzach , służyła 
równocześnie światu urzędniczemu w jego praktyce administracyjnej.

J ed n a k że  traktując postępow anie administracyjne pod kątem  wi­
dzenia orzecznictwa N. T. A., należało sobie uświadomić, że to  o s ta t­
nie objęło na  razie tylko część zagadnień postępowania, w pozostałej 
zaś części były one  nadal nieom ówione i niewyjaśnione ani przez p rak ­
tykę, ani przez literaturę lub judykaturę. Nasuwała się więc potrzeba 
poruszenia szeregu tem atów, n ieobjętych wyraźnie judykaturą N. T. A., 
poruszenia ich przede wszystkim dlatego, aby na  nie zwrócić uwagę 
i wywołać dyskusje. Nadto  w miarę rozrostu literatury przedmiotu 
i pogłębienia i rozszerzenia praktyki administracyjnej, wynikały nowe 
kwestie i nowe zagadnienia, w ym agające  naświetlenia.

W niniejszej pracy orzecznictwo jest nieraz tylko kanwą, na k tó ­
rej tka się nić poglądów i spostrzeżeń wykraczających znacznie poza 
ram y sam ych wyroków. W tym sensie  praca niniejsza staje  się suroga- 
tem  kom entarza  do post. adm., obejm ującego  jednak  z istoty rzeczy 
tylko pew ne kwestie specjalnie wybrane. Są to  kwestie, które bądź 
wzbudziły znaczniejsze kontrowersje w świecie prawniczym, bądź które 
jako  palące wysunęła praktyka.

W ypada zwrócić jeszcze uwagę prawników administracji ogólnej 
na pew ne dodatkow e źródła, z których m ogą oni czerpać materiały 
dla studiów w zakresie postępow ania administracyjnego. Są to  publi­
kacje wyroków Trybunału z zakresu prawa m aterialnego i formalnego 
innych dykasterii. Ogólne postępow anie  adm inistracyjne jest recypo- 
w ane fragmentarycznie w ustawach specjalnych, nieraz więc ciekawe 
d an e  oświetlające ogólne problemy postępowania m ożna znaleźć i w wy­

') 1) G. A. i P. P. z r. 1933 Nr 5 i 6; 2) G. A. i P. P. z r. 1935 Nr 11, 12 i 13,
3) P ostępow an ie  adm inis tracy jne  w świetle orzecznictwa Najwyższego Trybunatu 
A dministracyjnego 1937 (broszura)  oraz  G. A. z r. 1937.

2
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rokach dotyczących tych dziedzin. Np. duży dział formalnego prawa 
administracyjnego zawierają ustawodawstwa skarbowe, górnicze i ubez­
pieczeniowe.

Ordynacja podatkow a zawiera wprawdzie pod wzglądem sy s tem a­
tyki. a naw et treści przepisy różniące się znacznie od przepisów ogól­
nego  postępow ania administracyjnego, wpływy jednak  tych przepisów 
na przepisy postępow ania  podatkow ego są nieraz bardzo znaczne 
tak, iż znajdujemy w nich naw et przepisy całkowicie analogiczne 
z przepisami ogólnego  post. adm . np. art. 22 ord. pod. i art. 7 ust. 1 
pkt. a, b i c post. adm. Prawie każdy z przepisów ord. pod. dotyczących 
postępowania, pod względem swej treści m u ta t ism u tan d is  znajduje o d p o ­
wiednik w poszczególnych przepisach postępow ania  ogólnego. I tak:

art.  52 ord. pod. odpowiada art 9 ust. 3
-  22 . „ „ 7

§ 43 i 44 rozp. wyk, do 
art. 50 ord. pod. 12
art.  49 „ „ 13

.. 70 § '4 .. „ 19 ust. 2
- 74 „ „ 22

147 i 148 „ „ 23
„ 149 — 153 „ 24, 31

140— 145 ., „ 36 — 42
art. 63 ord. pod. i 150—164 instr. podatk. 32 57

.. 64 „ 60
65 i 67 ord. pod. „ „ 61
6b „ 64

„ 38 i 39 n 72
.. 42 „ 73, 80
„ 4 0 ,9 5  1116 „ „ 75
„ 41 „ 77
„ 44 „ 79
,. 118 § 1 „ 81

art. 102 § 1 i 117 „ „ 82
.. 142 „ 83
.. 102 § 2 84
., 105 „ 85
.  110 * M „ 86
„ 104 „ 87
.. 106 § 1 „ M 89
„ 111 ,, 90
„ 112— 115 93

119 i 207 95. 96
„ 120 „ 97
„ 63 § 3 105
„ 185 „ 108
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Nadto należy się liczyć z faktem, że opracow ując ordynację p o ­
datkową ustawodawca dysponow ał już skodyfikowanym materiałem 
z zakresu  postępowania, który mógł poddać analizie krytycznej pod 
kątem  widzenia zdobytej praktyki. Stąd tendecja  do wprowadzenia 
szeregu modyfikacji i uzupełnień, nie będących  jedynie wyiazem  s p e ­
cyficznych potrzeb danego działu administracji, a sięgająca nieraz wgłąb 
sam eg o  zagadnienia. Np. przepisy art. 117 ord. pod., dopuszczające 
skargę przez reprezen tan ta  władzy, są sui generis w prow adzeniem  insty­
tucji rzecznika interesu publicznego, albo art. 109, który uzupełnia lukę 
w zasadach ogólnego post. adm. przez ustalenie przepisów norm ują­
cych w ypadek cofnięcia odwołania. Również in teresująca jes t  instytucja 
prośby o uzasadnienie decyzji (art. 101 ord. pod.), bliższego wyjaśnie­
nia pojęcia „odwołanie" (art. 106 § 1 ord. pod.) itp.

Dalej, jeśli chodzi o postępowanie egzekucyjno skarbowe, to zgod­
nie z § 50 tego postępow ania m ają doń subsydiarne zastosow anie art. 
9 — 81, 84, 92 i 108 — 110 ogólnego postępow ania administracyjnego. 
Postępow anie  to m a w całości takie subsydiarne zastosow anie w p o ­
stępowaniu górniczym (art. 194 prawa górn.).

Istnieje szereg publikacyj oficjalnych I nieoficjalnych zawierających 
orzecznictwo Trybunału w tych sprawach, pożądanym  więc byłoby wy­
korzystywać i te źródła dla pełniejszego przeglądu orzecznictwa na t e ­
m aty  postępowania.

C. d. n.
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Mgr fl. HOŁOWIŃSKI

NA MARGINESIE USTAWY O SZKODNICTWIE LEŚNYM 
I POLNYM

Praktyka wykazała, że ustaw a o szkodnictwie leśnym i polnym 
z dnia 14.IV 1937 r. Dz. G. poz. 224 wykazuje pew ne braKi, zwłaszcza 
w obec szerzącej sic dewastacji lasów, szczególnie w okolicach p o d ­
górskich.

Przede wszystkim wice uzupełnienia w ym agają artykuły mówiące 
o  szkodnictwie leśnym, a to w trojakim kierunku:

1) ograniczenia handlu drew nem , celem  uniemożliwienia szkodni­
kom  zbywania zabranego drewna;

2) wyjaśnienia jaką  praktyką należy stosow ać w w ypadkach, gdy 
las jest współwłasnością, a wice np. gdy drewno zostanie zabrane przez 
jednego  ze wspólników z lasu hipotecznie i faktycznie wspólnego bez 
zgody pozostałych; jak traktować wypadki, gdy las jes t  hipotecznie 
wspólny, a faktycznie jest podzielony na gruncie za zgodą wszystkich 
współwłaścicieli; jak postępow ać w wypadkach, gdy las jes t  lasem 
t.zw. uprawnionych i zahipotekowany jest na gm iną lub uprawnionych, 
a ktoś z członków samowolnie pobiera coś z takiego lasu;

3) a wreszcie uzupełnienia art. 13 określeniem  nawiązki przy prze­
kroczeniu art. 10 ust. o szkodn. leśnym i polnym.

Również i rozdział III, traktujący o szkodnictwie polnym, wymaga 
uzupełnienia, gdyż ujm uje przypadki wykroczeń zbyt kazuistycznie, nie 
dając jasnej definicji, a przynajmniej ogólnego pojącia szkodnictwa 
polnego, wskutek czego władze administracyjne, a zwłaszcza gminy 
przekraczają swe kom petenc je ,  wkraczając w zakres działalności sądów 
powszechnych, karząc bardzo cząsto w przypadkach, w których wystę­
puje naruszenie  posiadania. Taki stan rzeczy powoduje konieczność 
uchylania przez władze nadzorcze nakazów, a co za tym idzie zbytecz­
ne przewlekanie załatwiania spraw i nieufność ludności do administracji.

Nawiązując do artykułu m g ra  H. Kopii o zwalczaniu szkodnictwa 
leśnego z Nr 6 „Gazety Administracji* z 1938 r., omówię tylko 1 i 3
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z podanych  powyżej punktów, pozostawiając drugi na uboczu, jako 
wymagający obszerniejszego i odrębnego  przemyślenia i omówienia.

Uregulowanie problemu zwalczania szkodnictwa leśnego  przedsta­
wiam sobie w ten  sposób, że ustaw odaw ca wydałby nowelą do  ustawy
0 szkodnictwie leśnym  i polnym, uzupełniającą względnie zmieniającą 
niektóre artykuły, oraz upoważniającą wojewodów do wydawania roz­
porządzenia regulującego legalność wyrębu i obrotu drew nem . Takie 
stanowisko wydaje się najsłuszniejsze, gdyż dałoby w ojewodom  m ożność 
postąpienia  według potrzeb i stosunków lokalnych: nie wszędzie bowiem 
m oże okazać się potrzebne wydanie takiego rozporządzenia, nie m a 
zaś potrzeby zaprzątania ustawodawcy swego rodzaju drobniejszymi 
problem am i.

I tak art. 7 u s tęp  2 ustawy mówi, że
kto  nabyw a drzewo, gałęzie itd., o których na podstawie towarzyszących 

okoliczności powinien przypuszczać, że zosta ły  u zyskane  za p o m o cą  w ykroczenia  
okreś lonego  w art. 6 ................podlega k a r z e ..............

W praktyce przepis ten  nasuwa pew ne trudności, gdyż z reguły 
nabywca drewna tłumaczy się nieświadomością, a niezmiernie trudno 
udowodnić, że zachodziły takie okoliczności, iż m oźnaby  go pociągnąć 
do odpowiedzialności z wyżej cy tow anego artykułu.

Aby ten  stan rzeczy usunąć, należałoby — jak słusznie p roponuje  
au tor wyżej cytow anego artykułu — wprowadzić przepis, nakładający 
na zbywających drewno obowiązek przedkładania przy sprzedaży za ­
świadczenia jego pochodzenia, a na nabywców kary w wypadkach, gdy 
zakupiliby drewno bez tego zaświadczenia.

Np. .Art. 1 (1). Kto nabywa lub w jakimkolwiek celu przyjmuje 
drewno, gałęzie, krzewy lub pniaki świadom ich pochodzenia z wykro­
czenia określonego w art. 6 ustęp  1 i 2 tj. bez zaświadczenia p o ch o ­
dzenia drewna, albo pom aga  do zbycia lub ukrycia tych przedmiotów, 
podlega karze aresztu do 3 miesięcy i grzywny do 3 tysięcy złotych, 
albo jednej z tych kar.

(2) Upoważnia się wojewodów (komisarza Rządu) do wydania we 
własnym zakresie rozporządzenia o oznaczeniu organów wydających 
zaświadczenia pochodzenia  drewna, uregulowania sposobu wydawania
1 przechowywania przez nabywców tychże zaświadczeń*.

Działając na podstawie takiego upoważnienia urzędy wojewódzkie 
oznaczałyby z uwzględnieniem stosunków lokalnych owe o igana, sp o ­
sób wydawania zaświadczeń, wzory, sposób  kontroli itp.

.(3) Wojewodowie (komisarz Rządu) określą rozporządzeniem sposób  
kontroli składów drzewnych i m ożność uzyskiwania zezwoleń na założenie*.
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W art. 13, który mówi o nawiązce, należałoby zmienić ustąp  3 w n a ­
stępujący sposób

.3. W przypadkach przewidzianych art. 10, 11 i 12 pkt 1, 3, 4, 
orzeka się nawiązką w wysokości:

1) dn 10 złotych (art. 10 i 12 pkt 3),
2) dotychczasowy pkt 1,
3) dotychczasowy pkt 2,
4) dotychczasowy pkt 3*.
Ustawodawca, pomijając określenie nawiązki za przekroczenia art. 

10, miał niewątpliwie słuszność, unikając m om en tu  drażnienia ubogie] 
ludności, jednakow oż z drugiej strony ściółka posiada pewną wartość, 
a w górach naw et wysoką ze wzgl. na glebą.

W rozdziale Ili o szkodnictwie polnym należałoby dodać artykuł 
traktujący ogólnie o szkodnictwie polnym dla ującia praw nego wypad­
ków, których nie da się podciągnąć pod żaden z obowiązujących prze­
pisów.

I tak  po art. 19 m ożnaby dodać art. 19a o następującej treści: 
„Kto dopuszcza się jakiegokolwiek szkodnictwa na przedm iotach s ta ­
nowiących własność polną, lub narusza tą  własność, jak długo znajdują 
się na o twartym  poiu, podlega karze grzywny do 50 złotych*.

W art. 20 znś określającym nawiązki należałoby dodać następujący  
przepis jako ustąp  3: „W przypadkach, w których ustawa niniejsza nie 
określa ściśle nawiązki (art. 15 ust. 2. art. 17 ustęp  1 pkt 1, art. 19 
i art. 19a), oznaczenie wysokgści szkody należy do zaprzysiężonych 
taksatorów*.

Przepis ten jest konieczny ze względu na to, by ustawowo nało ­
żyć obowiązek szacowania szkody przez taksatorów, a poszkodow anego 
pozbawić możności zbyt subiektywnego szacowania.

W przepisach części II (przepisy procesow e) należałoby dodać 
w art. 21 po ustępie  1 — ustęp  następujący: „2. W sprawach, w k tó ­
rych zachodzi możliwość naruszenia posiadania lub zachodzi wątpliwość 
co do własności, jak również w wypadkach bezprawnego zaboru drew­
na przez współwłaściciela, powołane są  do orzekania sądy powszechne*.

Przepis ten jest konieczny ze względu na to, że bardzo często 
gminy, upow ażnione do karania za szkodnictwo polne, karzą właśnie 
za naruszenie posiadania, na tom iast  w w ypadkach zaboru"drew na przy 
współwłasności zachodzi konieczność ustalenia idealnych części współ­
własności, co nie leży w zakresie działania administracji.

W ten sposób ustawodawca, załatwiając ostatecznie problem  zwal­
czania szkodnictwa leśnego, pozostawiłby wolną drogę wojewodom do
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postąpienia  s tosownie do potrzeb lokalnych. Oni więc, działając na 
podstawie takiego upoważnienia, mogliby wydać rozporządzenie porząd­
kowe w formie przedstawionej w wyżej cytowanym artykule m gra H. 
Kopii, jednak — m oim  zdaniem — po dokonaniu  pewnych zmian.

Do art. I: Wykazywanie się świadectwem  miejsca pochodzenia 
drewna jest koniecznością bezwzględną, jeżeli chce się zapobiec dew a­
stacji lasów.

Świadectwa takie w praktyce już są  wydawane jako asygnaty  czy 
kwity przez zarządy Lasów Państwowych i większych lasów prywatnych, 
gospodarujących tak jak państwowe. Pozostaje jeszcze tylko trzecia 
grupa lasów, które najbardziej narażone są na spustoszenie, a to lasy 
grom adzkie i gospodarskie  (czyli po prostu wszystkie drobne lasy i laski).

J a k o  wzór świadectwa m ożna by wziąć asygnaty  wyaaw ane przez 
zarządy dużych kompleksów leśnych z tym, że świadectwa te  muszą 
być wypełniane bardzo dokładnie w trzech egzemplarzach, z których 
dwa otrzyma wywożący drewno, a jeden  zostanie u wystawcy.

P ożądane byłoby również, żeby drewno (jak również zaświad­
czenie) oznaczone było n u m erem  i cechą. To ostatnie jednak  żądanie 
wydaje się zbyt t rudne  do spełnienia.

W takim stanie rzeczy, artykuły 1 i 2 wyglądałyby następująco: 
art. 1 .Z abran ia  się wywozu drewna z lasu bez wykazania się przez 
właściciela (posiadacza — przewoźnika) wywożonego drewna pozw ole­
niem  na wywóz, wydanym: przy wywozie drewna z lasów państwowych — 
przez właściwe nadleśnictwo, przy wywozie drewna z lasów prywatnych 
zagospodarowanych — przez właściwy zarząd lasu, przy wywozie drew­
na z lasów sam orządowych względnie innych korporacyj prawa publ. 
i innych prywatnych — przez właściwy zarząd miejski — (gminny) 
względnie sołtysa gromady. Art. 2. Świadectwo pochodzenia drewna 
winno być wystawiane na formularzach według załączonego wzoru w p o ­
trójnych egzemplarzach, z których jed en  m a pozostać u wystawcy, 
a dwa otrzymuje wywożący drewno*.

Do art. 4: Nie wydaje się rzeczą wskazaną żądać od nabywcy 
drewna prowadzenie całej księgowości, wpisywania drewna nabytego 
etc., wystarczy w zupełności, gdy nabywca będzie przechuwywał w po­
rządku chronologicznym jedno z 2 zaświadczeń, które wywożący otrzy­
mał od wystawcy; dla przeprowadzenia kontroli system  te n  w zupeł­
ności wystarczy, oczywiście o ile zaświadczenia będą  wypełniane 
najzupełniej dokładnie. Również zbyteczny jes t  tak  długi okres prze­
chowywania (5 lat), moim zdaniem wystarczy okres  3-ietni jako okres 
przedawnienia administracyjnego.
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Art. 4 brzmiałby więc: „Zakłady przeróbki drewna wymienione 
w art. 3 obowiązane są  jako ewidencje zachować wszystkie zaświad­
czenia w układzie chronologicznym przez okres  3-Ietni“.

Do art. 6: Artykuł ten  należałoby zmienić i podzielić na dwa u s tę ­
py w następujący sposób: „1. Transporty drewna wiezione bez poświad­
czeń na wywóz oraz drewno nieobrobione, na które nabywca nie m a 
zaświadczenia, zostają zakwestionowane, przy czym nabycie takie uw a­
żane będzie za nabycie ze świadomością i karane będzie z ustawy 
z dn. 14.1V 1937 r. (Dz. G. poz. 224). 2. Jeżeli w ciągu 30 dni od dnia 
zakwestionowania posiadacz drew na nie wykaże się zaświadczeniem 
legalności wywozu drewna wydanym przez nadleśnictwa państwowe, 
zarządy lasów prywatnych zagospodarowanych lub zarządy gm inne (soł­
tysów), a nie zgłosi się właściciel drewna — drewno ulega p rzep ad k o ­
wi na rzecz Funduszu Opieki Społecznej właściwej gminy*.

Do art. 7: Artykuł ten jest zbyteczny ze względu na to, że we­
dług sp osobu  wystawiania zaświadczeń pochodzenia drewna określonego 
w art. 2, odpis zaświadczenia winien pozostać u wystawcy, a p row a­
dzenie osobnej ewidencji niepotrzebnieby go obciążało.

Do art. <5: Moim zdaniem art. 8 jes t  albo zupełnie zbyteczny albo 
możliwy w formie podanej niżej. Nie m ożna bowiem karać za prze­
wożenie drewna bez zaświadczenia, gdyż takie drewno pochodzi praw­
dopodobnie  z kradzieży, a przewożenie m a charakter pomocnictwa, 
które jes t  karane na  podstawie ustawy o szkodnictwie leśnym i p o l­
nym. W każdym razie artykuł ten  m ógłby mieć nas tępu jące  brzmienie: 
„Kto sprzedaje drewno bez zaświadczenia, o k tórym  m ow a w art. 1 i 2 
rozporządzenia, popełnia przekroczenie art. 6 ustawy z 14.1V 1937 r.“.

Do art. 9: Z uwagi na  to, że rozporządzenie wywrze tylko wtedy 
pełny skutek, jeżeli świadectwa pochodzenia drew na będą  dokładnie 
i ściśle wypełniane, należałoby ten  artykuł ująć następująco: „Kto nie 
prowadzi ewidencji, o jakiej m ow a w art. 4, lub prowadzi ją w sposób  
nieprzepisowy, niedokładny i niedbały, oraz kto dokładnie nie wyDełnla 
zaświadczenia, podlega karze aresztu do 4-ch tygodni i grzywny do 
1.000 złotych albo jednej z tych kar*.

Artykuły 11 i 13 są zbyteczne. Pierwszy z uwagi na sform ułow a­
nie art. 6, a drugi — jeżeli p roblem  ten  m a  być uregulowany rozpo­
rządzeniem porządkowym.

Takie uregulowanie problem u zwalczania szkodnictwa leśnego  po ­
łożyłoby chyba kres niedom aganiom , których usunięcie s taje się coraz 
pilniejsze.



Nr 10 T A U B EN SC H L A G . STU D IU M  PR A W N E 601

GUSTAW TAU BENSCH LAG

STUDIUM PRAWNE FACHOWYCH GAŁĘZI ADMINISTRACJI

Wśród wielu przyczyn niedosta tecznego przygotowania uniwer­
syteckiego przyszłych kandydatów  do służby administracyjnej, jedną 
z nader  ważnych jes t  nienależyte opanow anie  wiedzy lub wręcz igno­
rancja w dziedzinach, związanych z techn iką  i życiem gospodarczym, 
unorm ow anych za pom ocą  przepisów admin. Poza działem bezpie­
czeństwa i porządku w najogólniejszym znaczeniu — gdzie wystarczy 
nieraz doświadczenie i sprężystość— wszystkie inne rodzaje administracji 
opar te  być m uszą na  wiedzy specja lnej, w różnym zresztą stopniu. 
Z najom ość sam ych norm  prawnych pozostaje  abstrakcyjna, praktycznie 
iluzoryczna w dziedzinach takich, jak gospodarka wodna, górnicza, 
kolejowa, agrarna, leśna, zdrowotna, budow lana, produkcja przemy­
słowa, ustrój m onetarny  itp., jeśli urzędnik nie zaznajomił się w ogól­
nych zarysach z o d n o śn ą  gałęzią wiedzy specjalnej, jeżeli me opanował 
terminologii właściwej i n ie  zapoznał się z pewnymi urządzeniami i zja­
wiskami w praktyce. Oczywiście zagadnien ia  poważniejsze rozstrzygać 
musi fachowiec: inżynier, lekarz, ekonom ista ,  wzgl. konieczne jes t  ich 
współdziałanie, jako rzeczoznawców, z prawnikiem Ale pewien m ini­
malny, e lem en ta rn y  zasób  wiadomości z każdego działu jes t  niezbędny 
dla prawnika adm . i musi stanowić cząstkę jego  ogólnego wykształce­
nia, by mu dać m ożność z jednej strony samodzielnej, a jed n ak  rze­
czowej decyzji w najbardziej typowych spraw arh , z drugiej zaś 
zdolność krytycznego ustosunkow ania  się do opinii fachowych organów 
w w ypadkach zawiłych.

Ce) ten  da się osiągnąć przede wszystkim drogą odpowiedniej re­
formy studiów. Należałoby wprowadzić do program u wykładów o b o ­
wiązkowych c y k 1, o b e j m u j ą c y  c a ł o k s z t a ł t  w i e d z y  z w ł a s z ­
c z a  t e c h n i c z n e j  i g o s p o d a r c z e j ,  stanowiącej przedm iot prawa 
adm . Oczywiście w zarysie, dostosow any do potrzeb praktycznych 
prawnika, stosującego o dnośne  norm y prawne. Cykl ten  obejm ow ałby 
m. i. działy następujące: zasady budownictwa, urbanistykę, n au k ę  
o handlu i banknow ości,  technikę najważniejszych urządzeń ko m u n i­



602 T A U B E N SC H L A G : STU D IU M  PR A W N E Nr 10

kacyjnych, zasady produkcji artykułów m onopolu  państw ow ego i innych 
gospodarczo ważnych dziedzin, towaroznawstwo, technikę urządzeń 
wodnych, agronom ię i leśnictwo m. i. dziai melioracji i komasacji, gór­
nictwo, zarys nauki o higienie i urządzeniach sanitarnych.

Wykładowcami byliby profesorowie odnośnych  wydziałów uniwer­
sytetu wzgl. innych wyższych uczelni (politechniki, akadem ii górniczej, 
szkoły gospodarstw a wiejskiego, akademii handlowej), którzy uzgodni­
liby program  z profesoram i prawa adm . Chodziłoby o treściwe, a jednak  
na  odpow iednim  poziomie stojące, przy tym uwzględniające brak wła­
ściwego przygotowania fachowego u słuchaczów — zobrazowanie danej 
dziedziny i ujęcie przedm iotu w taki sposób, by prawnik zdobył nie­
zbędne  kwalifikacje, umożliwiające mu zrozumienie racji i istoty o d ­
nośnych przepisów. Możnaby zastosowLĆ system  analogiczny, co przy 
wykładach m edycyny sądowej dla prawników. Cały materiał dałby się 
pomieścić w ram ach  30—40 godzin wykładowych, rozłożonych na dwa 
lata studiów, nie stanowiłby więc znaczniejszego obciążenia. W uczel­
niach, na których w prow adzonoby—zgodnie z niektórymi projektami — 
specjalizację na wyższym roku studiów, m. i. w kierunku administracyj­
nym, wykłady powyższe obowiązywałyby tylko słuchaczów tego  kierunku.

Brak wiadomości teoretycznych, których przy pobieżnym zaznajo­
mieniu się z daną  gałęzią wiedzy osiągnąć nie p o dobna  i sumaryczny 
z konieczności charakter tych wykładów, wym aga pewnych uzupełnień 
natury praktycznej, b e z p o ś r e d n i e j  o b s e r w a c j i ,  zetknięcia się 
z niektórymi zjawiskami i urządzeniami w życiu. Dlatego prawnicy 
adm . powinni pod kierownictwem fachowców poznaw ać poszczególne 
wzorowe ośrodki gospodarcze , pracę techniczną przy budowie, w zakła­
dach  kom unikacyjnych, wodnych itp. W wielu w ypadkach będzie 
wskazane połączenie wykładu z takim pokazem  na miejscu. W celu 
osiągnięcia żywszego k o n tak tu  z praktyką, pożyteczną rzeczą byłoby ew 
kierować już w trakcie studiów uniwersyteckich przyszłych adep tów  
służby adm . n a  p r a k t y k ę  f a k u l t a t y w n ą  kilkutygodniową do za­
jęć w refera tach fachowych władz adm . II instancji, zarządów miast, 
wydziałów powiatowych, w kolejnictwie ił p.

Projekt powyższy nie przesądza dalszej s p e c j a l i z a c j i  i pogłę­
bienia studiów już p o  o p u s z c z e n i u  u n i w e r s y t e t u ,  a więc w o k re ­
sie pełnienia służby w różnych gałęziach administracji—w zależności od 
działu, z którym styka się urzędnik referendarski z wykształceniem 
prawniczym. Takiem u dokształceniu służyć powinny urządzane w tym 
celu kursy i egzaminy.
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DR EU STA C H Y  NOSZCZYNSKI

KOMPETENCJE KARNE WŁADZ SZKOLNYCH

W tych wszystkich wypadkach, w których przepisy prawne prze­
kazują wykroczenia wyraźnie orzecznictwu władz administracyjnych — 
do dochodzenia i karania tych wykroczeń powołane są zasadniczo 
władze administracji ogólnej. Wyjątek stanowią tylko takie wykroczenia, 
które z mocy szczególnego przepisu podlegają oizecznictwu innej 
władzy administracji państwowej. Do takich władz należą między in­
nymi także władze szkolne.

Zakres spraw podpadających  Dod dochodzenie i karanie  przez 
władze szkolne jes t  bardzo szczupły. Pod orzecznictwo bowiem karne 
tych władz podpada ją  tylko wypadki wykroczeń z dziedziny obowiązku 
szkolnego i to  nie wszędzie w Polsce, lecz jedynie na  obszarze b. z a ­
boru rosyjskiego i cieszyńskiej części województwa śląskiego na mocy 
szczególnych, dla każdego z obu tych obszarów, przepisów. W innych 
częściach Polski, także na Zaolziu, wykroczenia z tego zakresu p o d p a ­
dają  pod k o m p e ten c je  karne władz administracji ogólnej wzgl. k o m ­
petenc je  władz gm innych wzgl. miejskich urzędów policyjnych.

Art. 2 rozporządzenia Prezydenta  R. P. z 22.111 1928 r. o pos tę­
powaniu karno-administracyjnym (Dz. U. poz 365) mówi o wyjątkach 
kom petenc ji  karnej na  rzecz takiej . inne j  w ł a d z y  administracyj p a ń ­
stwowej”, którą dla danego  wypadku przewidują szczególne przepisy. 
Art. 2 mówi zatem  o innych w ł a d z a c h .  A więc nasuw a się pytanie, 
jakie organa urzędowe m ogą być uznane  za władze szkolne w rozu­
mieniu art. 2 cyt. rozporządzenia. WsDomnieliśmy wyżej, ż t  to  tylko 
dwa szczególne przepisy przekazują orzecznictwu karnem u władz szkol­
nych sprawy uchylań się od wypełniania obowiązku szkolnego. Przejdźmy 
i om ów m y je po kolei.

Orzecznictwo karne władz szkolnych przewiduje dekret Naczel­
nika Państwa z 7.II 1919 r. o obowiązku szkolnym (Dz. Pr. poz. 14). 
Art. 41 tego  dekretu  upoważnia dozory szkolne, istniejące przy gm i­
nach politycznych, do karania wychowawców, którzy ukrywają dzieci
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przed zapisaniem ich do szkoiy lub usiłują przez wybiegi uwolnić je 
od uczęszczania na naukę szkolną karą aresztu do 5 dni lub grzywną 
do 100 zł z zamianą w razie nieściągalności no areszt do 5 dni. N a­
stępny artykuł zajm uje się sprawą niedbałego posyłania dzieci na 
codzienną naukę  szkolną. Każdy wychowawca, który bez uzasadnio­
nych powodów nie posyła dziecka do szkoły podlega karze aresztu 
do 2 dni lub grzywnie do 40 zł z zam ianą w razie nieściągalności na 
karę aresztu do 2 dni. Odpowiedzialność za dopełnianie  obowiązku 
szkolnego ponosi ojciec dziecka, a jeśli ojciec nie żyje lub władzy 
rodzicielskiej nie sprawuje — m atka. Jeżeli oboje rodzice nie żyją lub 
władzy rodzicielskiej nie sp raw ują—odpowiedzialny jes t  opiekun.

J a k  z powyższego wynika, d ek re t  przyznaje kom petenc je  karne 
przedstawcielstwu miejscowego sam orządu  szkolnego, stanowiąc, że 
kary wymierza dozór szkolny po wysłuchaniu zainteresowanych rodzi­
ców wzgl. wychowawców lub naw et bez ich wysłuchania, skoro się nie 
zjawią na wezwanie dozoru. WyKonanie orzeczeń karnych należy 
według art. 44 w spom nianego  dekretu  do wójtów w gminach wiejskich 
wzgl. magistratów w miastacn. Ukarana osoba m a prawo zgodnie 
z art. 618 k. p. k. zwrócić się  w prekluzyjnym terminie s iedm iodnio­
wym do władzy szkolnej, która wydała orzeczenie, z żądaniem  skiero­
wania sprawy do właściwego sądu  okręgowego. Żądanie jednak 
skierowani: sprawy na drogę sądową nie wstrzymuje wykonania orze­
czenia z wyjątkiem orzeczenia skazu jącego  na  areszt: takie orzeczenie 
ulega zawieszenia do czasu rozstrzygnięcia wniesionej skargi.

Orzecznictwo karne władz szkolnych w zakresie  nadzoru nad  
wypełnianiem obowiązku szkolnego znają także przepisy obowiązujące 
w cieszyńskiej części woj. śląskiego. Ustawa z 6.XI 1901 r. o zakła­
daniu  i utrzymywaniu publicznych szkół powszechnych oraz uczęsz­
czaniu do nich (Dz. Urz. Nr 41), zniesiona częściowo ogólnopolskimi 
ustaw am i z dnia 17.11 1922 o zakładaniu i utrzymywaniu publicznych szkół 
powszechnych—o ile chodzi o przepisy dot. zak ładania i utrzymywania 
szkół, przyznaje prawo karania rodziców wzgl. wychowawców za nle- 
posyłanie dzieci na obowiązkową n au k ę  szkolną radom  szkolnym m iej­
scowym i radom  szkolnym oowiatowym jako instancjom  odwoławczym.

Według tej ustawy kary na wychowawców za nleposyłanie dzieci 
do szkoły nakłada i egzekwuje rada szkolna m iejscow a na podstawie 
protokolarnego przesłuchania za in teresow anego  wychowawcy. Przeciwko 
wymierzeniu kary służy stronie odwołanie w ciągu cśm iu  dni do p o ­
wiatowej rady szkolnej. Jeśli  m iejscowa rada szkolna zaniedbuje wy­
pełnianie tego  obowiązku, m oże ta  kom petenc ja  karna być jej ode-
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Drana i przeniesiona na powiatową radę szkolną. Od decyzji powiatowej 
rady szkolnej przysługuje za in teresow anem u wychowawcy odwołanie 
w ciągu ośm iu  dni do rady szkolnej krajowej (obecnie wojewody ślą­
skiego). Jeśli  odwołanie jest skierowane przeciwko zarządzeniu o karze— 
wstrzymuje wykonanie kary.

Zarządzeniem wojewody śląskiego z 24.V 1934 r. o organizacji 
wewnętrznej władz szkolnych zostały wprowadzone w cieszyńskiej części 
woj. śląskiego inspektoraty szKolne, rady szkolne powiatowe jednak  
zniesione nie zostały. Atoli wobec przeniesienia na  nie w praktyce 
wszelkiej kom petencji,  jaką posiadały powiatowe rady szkolne, in sp e­
ktoraty szkolne zastąpiły i wyrugowały zupełnie te rady. Atrybuty 
karno-administracyjne przeszły także na  inspektoraty szkolne, które jako 
władze administracji państwowej bezwzględnie podpada ją  pod miano 
władz z art. 2 rozporządzenia o postępowaniu  karno-administracyjnym.

N atom iast wymaga wyjaśnienia od tej strony spraw a charakteru  
miejscowych rad szkolnych, k tóre  nie zostały zniesione i nadal funkcjo­
nują. Nasuwa się pytanie, czy wymienione rady są władzami admini­
stracji państwowej w rozumieniu w spom nianego artykułu. Także to wy­
m aga wyjaśnienia, czy dozór szkolny jest władzą administracji p ań ­
stwowej.

Częściowa taki charakter został nadany tym  władzom wzgl. o rga­
nom  już przez sam  fakt przyznania im kom petencji karnych o so b n y ­
mi przepisami. J a k  jednak  należy rozumieć pojęcie „innej władzy ad m i­
nistracji państwowej* z art. 2 rozporządzenia Prezydenta R. P. o p o ­
stępowaniu karno-administracyjnym i, czy tem u  pojęciu władzy p a ń ­
stwowej odpowiada dozór szkolny i miejscowa rada szkolna? Znacze­
nie art. 2 cyt. rozporządzenia polega na tym, że załatwia on dwie 
kwestie. Po pierwsze uznaje za zasadę kom petenc je  karne powiato­
wych władz administracji ogólnej. Po drugie przyjmuje wyjątek od tej 
kom petencji na rzecz innych władz państwowych. Kwestia charakteru  
władz administracji państwowej, na rzecz której przewiduje ten  arty­
kuł wyjątki, nie m a  tu znaczenia. Istotną jes t  rzeczą istnienie s z c z e ­
g ó l n y c h  p r z e p i s ó w  p r a w n y c h ,  które przewidują kom petenc je  
karne innych władz. W tym rozumieniu cały ciężar zagadnienia prze­
suwa się na teren  przepisów szczególnych, które uznają dla dochodze­
nia i karania wykroczeń od rębne  władze administracji państwowej. 
Jeśli s tan iem y  na gruncie dekretu  o obowiązku szkolnym, to musimy 
przyjąć, że dozór szkolny, jakkolwiek nie będzie mógł być uznany za 
władzę szkolną w rozumieniu ustawodawstwa o nadzorze szkolnym, 
to  niewątpliwie będzie stanowił organ urzędowy władz szkolnych, sk o ­
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ro na jego barkach spoczywają pewne, wykonywane w zastępstwie 
władzy szkolnej, prawa i obowiązki w zakresie wychowania i naucza 
nia młodzieży na terenie gminy. W tym znaczeniu dozór szkolny, n a ­
kładając na rodziców wzgl. wychowawców kary grzywny z ewent. za­
m ianą na areszt zastępczy, działa jako organ urzędowy władzy szkol­
nej w poruczonym zakresie działania i p o d p ad a  pod pojęcie .inne j 
władzy administracji ogólnej"  w rozumieniu art. 2 cyt. rozporządzenia.

Ten s tan  rzeczy znajduje pew ną analogię w uprarrnieniach władz 
i organów gm innych na obszarze b. zaboru austriackiego lub urzędów 
policji gminnej czy miejskiej na  teren ie  byłego zaboru pruskiego, 
gdzie także funkcje dochodzenia i karania wykroczeń należą zgodnie 
z ustaw ą z dnia 19.11 1929 (Dz. U. poz. 138) do władz lub organów gm in­
nych, działających w zastępstwie powiatowych władz administracji ogólnej.

f \  jakże teraz przedstawia się charakter rady szkolnej m iejsco­
wej, która wykonuje p o d o b n e  funkcje jak dozór szkolny? Że rady te 
posiadają charak ter  władz państwowych, to wynika to  z ustawy austriac­
kiej z 25.V 1868 (Dz. U. Państw, nr 48), nas tępn ie  z ustawy z 28.11 
1870 (Dz. U. Państw, nr 18) i cyt. już wyżej ustawy z 6.XI 1901 r.

Weaług ustawy z 25.V 1868 r. naczelne kierownictwo i nadzór 
n ad  wychowaniem i nauczaniem  należy do władzy państwowej, która 
w ykonuje je  przez swoje o rgana ustawowe. Takimi organam i us taw o­
wymi jes t  ministerstwo dla całego państw a, w krajach — rady szkolne 
krajowe (w województwie Śląskiem obecnie — wojewoda), w pow ia­
ta c h —rady szkolne powiatowe (o b ecn ie—inspektoraty  szkolne), w gm i­
nach  — rady szkolne miejscowe. To sam o  postanawia ustawa z 28.11 
1870 r. o nadzorze szkolnym, z której wynika nadto , że na  w spom nia­
n e  władze szkolne w powiatach przeszedł także pewien zŁkres działa­
nia należący dotychczas do politycznej władzy powiatowej. Rada szkol­
n a  miejscowa jes t  w świetle tych przepisów najniższym członem  
w organiźmie kierowania i nadzorowania nad  szkołami powszechnymi, 
wykonywującym te  funkcje z ram ienia  państw a i s tąd  ciąży na  niej 
obowiązek troszczenia się o wykonywanie przepisów i rozporządzeń 
władz szkolnych.

W ustawie z 6.X1 1901 r. o zakładaniu i utrzymywaniu szkół 
pow szechnych oraz o uczęszczaniu do nich powiatowe i miejscowe 
rady szkolne (Bezirksschulrate i Ortsschulrate) były z tego  powodu 
więc nazwane jako . w ł a d z e  szkolne miejscowe" i w ł a d z e  szkolne 
powiatowe (O rtsschulbehórde i Beziksschulbehórde).

W świetle tych wyjaśnień oraz i dlatego, że jeśli sprawy kierow­
nictwa i nadzoru  nad n auką  i wychowaniem stanowią atrybuty  władzy
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państwowej, a atrybuty te  zostały przyznane między innymi także 
miejscowym radom  szkolnym, jest jasne, że rady te  działają jako wła­
dze państw ow e wzgl. o rgana tej władzy, powołane do wykonywania 
nadzoru nad wychowaniem i nauczaniem .

Powyższy charak ter  miejscowych rad szkolnych został zresztą wy­
raźnie podkreślony przez orzecznictwo b. austriackiego Trybunału 
Rdmin. Według tego  orzecznictwa wymierzanie kary grzywny wzgl. 
zastępczego aresztu oraz zwalnianie od tych kar z pom inięciem  miej­
scowej rady szkolnej jest sprzeczne z ustawowymi przepisami. Rada 
szkolna miejscowa była uznana przez Trybunał jako organ w ustroju 
wyKonywanego przez państw o kierownictwa i nadzoru  nad szkolnic­
tw em  powszechnym. Rady te, troszcząc się o wykonywanie przepisów 
ustaw szkolnych i rozporządzeń władz szkolnych, są — zdaniem  Try­
bunału — w tej funkcji podporządkow ane wyższym władzom szkolnym 
z tego  względu, że stanowią w hierarchii władz niższy Ich szczebel.

W konkluzji powyższych wywodów trzeba stwierdzić, że w spom ­
niane wyżej władze wzgl. o rgana szkolne podpada ją  pod m iano władz 
administracji państwowej, którym rozp. Prezydenta R. P. z 22.111 1928 r. 
o postęp, karno-administracyjnym przyznaje Kompetencje karne.

Jeśli  na tom iast  chodzi o tryb pos tępow ania  przy nakładaniu kar 
na  wychowawców za nieposyłanie dzieci na naukę  szkolną, to  tryb 
przewidziany w przepisach szczególnych obecnie nie obowiązuje. S to ­
sownie do  art. 3 cyt. rozporządzenia kary za wykroczenia m ogą być 
wymierzane w drodze postępow ania  karno-adm inistracyjnego, przepro­
w adzonego według zasad, zawartych w tym rozporządzeniu. Obecnie 
zatem  wykroczenia z powodu nieusprawiedliwionego nieposyłania dzie­
ci do publicznych szkół powszechnych winny być karane w trybie i na 
zasadach ustalonych rozp. Prezydenta R. P. z 22.111 1928 r. D ochodze­
nie więc i karan ie  wychowawców m oże być dokonywane: 1) albo 
w drodze postępow ania  karno-adm inistracyjnego z w y c z a j n e g o ,  
określonego postanow ieniam i art. 19 i 21 rozp. o postęp , karno-adm i­
nistracyjnym, t. zn. po przeprowadzeniu rozprawy, wzgl. badania przed 
nałożeniem  kary grzywny wzgl. zastępczego aresztu, 2) albo w drodze 
postęp, karno-adm inistracyjnego n a k a z o w e g o ,  określonego pos ta ­
nowieniami art. 45 cyt. rozporządzenia, t. zn. bez uprzedniego przesłu­
chania obwinionego, na podstawie sam ego  doniesienia władz lub orga­
nów urzędowych, oczywiście jednak  tylko wtedy, gdy za wykroczenie 
nie grozi wychowawcy z tego  powodu kara aresztu, przekraczająca 
3 dni lub kara oieniężna ponad  50 zł.
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PROF. DR JERZY STEFAN LANGROD

O TZW. MILCZENIU WŁADZY

(Ciąg dalszy)

6. Ustawodawstwo p o l s k i e  jest klasycznym te ren em  o rien ta­
cyjnym ze względu na skrzyżowanie różnych typów uregulowania za­
gadnienia .m ilczenia" władzy oraz charakterystyczną wyraźną ewolucje 
ku ustalaniu d e  lege ferenda, a w niemałej już mierze także de lege 
lata, ogólnych i wyczerpujących norm , mających zwalczać bierność 
administrujących.

Idąc po linii us talonego wyżej w ust. 5 ogólnego sch em a tu  roz­
wiązań ustawodawczych, odnajdu jem y w Polsce typy rozwiązań a),
c), d).

Ad a). Przepisem art. 70 (ust. 1) prawa o postępow aniu  adm ini­
stracyjnym (rozp. Prez. Rzpl. z 22.111 1938 Dz. U. poz. 341) uregulowano 
dewolucje na żądanie strony; mianowicie jeżeli sprawa nie zostanie za­
łatwiona c a ł k o w i c i e  (por. bliższe objaśnienie tego  isto tnego w a­
runku w art. 78 ust. 1 i 2 tegoż prawa) w term inach  z art. 68 ust. 4 
i 5 (tj. zasadniczo w ciągu 3 miesięcy w zakresie admin. spraw wewn., 
w ciągu 5 miesięcy w wypadkach uregu low anego  przepisami uzgodnie­
nia z inną władzą i w ciągu 6 miesięcy w innym zakresie wzgl. nie 
przez władze admin. ogólne)), s trona m a prawo ż ą d a ć  przekazania
sprawy w ciągu 3-ch dni (art. 70 ust. 2) *) do  wyższej instancji celem 
merytorycznego załatwienia. Władza wyższa działa in conereto  nie 
w charakterze instancji odwoławczej, ale z a m i a s t  władzy właściwej, 
tj. w charakterze władzy niższej (art. 70 ust. 3). Tan ogólnie ujęta
instytucja dew oluc ji2) nasuw a nas tępu jące  istotne spostrzeżenia:

*) J e s t  to  termin instrukcyjny (porządkowy), pozbawiony sankcji i n ie n a ­
dający sam  przez się żadnych praw s t ro n ie  (ut Infra); F. Berthelemy (o, c str.  1119 uw. 1).

ł) Uzasadnienie rządowe p ro jek tu  rozp. o postąp , admin (rozdz. XI) głosi 
.W  tym dziale zostały  u s ta lo n e  środki m ające  na celu przyśp ieszen ie  p o s tę p o w a ­
nia. Środki te  są na ogół wzorowane na austr. ustawie z r. 1925 jak również n a ­
wiązują do przepisów postępow ania  admin. francuskiego" . Te motywy ustawodaw cze
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I) O dnosi się ona ao  w s z y s t k i c h  spraw z zakresu prawa 
adm inistracyjnego (art. 1), załatwianych zarówno przez władze admin. 
rządowe' ta c  ogólnej, jak wszystkie resorty szczególne, prócz wyraźnie, 
taxatywnie w yłączonych1), jak sam orządu terytorialnego (a więc nie 
gospodarczego z art. 76 konst.). Zasadniczo więc ustawodawca polski 
w prowadza dewolucję w najszerszym rozmiarze do o g ó l n e g o 2) 
postęp, adm inistracyjnego w Polsce.

II) Stosuje się ona do wszystkich stadiów ogólnego p o s tę p o w a ­
nia administracyjnego, a więc z a r ó w n o  d o i ,  j a k  i d o  U i n ­
s t a n c j i 3). Zapatrywanie, wedle k tórego  nie m a dewolucji w II in­
stancji 4) jes t  nie do utrzymania; wprawdzie postępow anie  odw o­
ławcze unorm ow ane jest odrębn ie  w rozdz. XIII ( , odwołania i skargi 
incydentalne*), a cgo lna  klauzula z art. 94 każe stosować do decyzji 
odwofawciej .p o d o b n ie "  przepisy rozdz. XU (.D ecyzje"),  n i e  obejm ując 
expressis verbis także art. 70 i poprzednich, jednakow oż nie należy 
zapom inać o tym, że art. 68—70 mieszczą się w rozdziale XI zatytu­
łowanym ogólnie . Z a ł a t w i a n i e  s p r a w " ,  a w obec tego  odnoszą 
się z natury rzeczy co  w s z y s t k i c h  stadiów postępowania . Pon ie­
waż zaś poza powyższym wzgiędem na system atykę rozporządzenia 
o postęp , administr., który — jak widzimy — nie m oże uzasadnić argu­
m entacji przeciwnej, innych motywów przemawiających przeciw najszer­
szem u zastosow aniu  dewolucji w ogólnym postęp, administr. biak, 
a zarówno ratio legis, jak i wzgląd na  interes, tak  publiczny jak stron, 
w ym aga najszerszej wykładni, przeto w ślad za wzorem postępow ania 
administr w b. A ustri i5) wypada opowiedzieć się przeciw ograniczaniu 
zastosowalności dewolucji tylko do I instancji. Jeżeli tak jest, to w ko n ­
sekwencji należy zająć stanowisko, iż dewolucja stosuje się także w p o ­
stępowaniu odwoławczym p o n o w i o n y m  w w y n i k u  k a s a c j i

są charak te rys tyczne ; nb. jak  widzieliśmy, art. 70 post .  admin. odbiega  w is to tnych  
pu nk tach  cd  rozwiązania tego  zagadnienia w prawie austriackim (choć się na nim 
op iera  is totnie), z p raw em  francuskim m a n a to m ias t  związek bardzo luźny; nawią­
zuje  bow iem do tych  sam ych  podstaw  prawnych i pow odowany je s t  tą  sa m ą  in­
tencją ,  ale o p e ru je  zgoła o dm ienną  konstrukc ją  procesową.

')  flrt.  112— 116 pr. o  postęp ,  admin. i ustawy związkowe (górnicza, o ubezp. 
społ., o pustęp .  karno-adm ln . i inne).

!) Nie zaś postęp ,  karno-adm inistracyjnego i przymus, w administracji.
8) Pan u  Prof. Bigo dziękuję  za cenne uwagi odnośn ie  teg o  problemu.
*) Wyraża je  Klimów w swym kom ent .  do post .  admin. (Lwów, 1927, str. 53) 

Oamiennie: Klonowleckt (o. c. str. 79).
5) §  73  u st. 3.
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t r y b u n a l s k i e j 1); jeżeli mianowicie władza nie zacnowa miesięcz­
nego term inu do załatwienia sprawy (art. 89 prawa o N. T. fl.), to 
skoro w wyniku kasacji aktu zaskarżonego do N. T. fl. następuje  wzno­
wienie postępowania począwszy od czynności (aktu), która spow odo­
wała uchylenie decyzji za sk a rż o n e j2), a więc sprawa wraca do stadium  
postępow ania  odwoławczego (w którym — jak mówiliśmy — art. 70 
m a zastosowanie), — nie m a przeszkód, by s trona skorzystała sw o b o d ­
nie z prawa dew olucji5). O ile w literaturze i w ju d y k a tu rz e4) określa 
się term in z art. 89 prawa o N. T. ft. jako „instrukcyjny", to nie jest 
to  ścisłe o tyle, iż bezskuteczny jego upływ daje stronie pew ne prawo, 
mianowicie dewolucji z art. 70 pr. o postęp , a d m in .5). Dalszą k o n s e k ­
w encją będzie teza, iż dewolucja m a  identyczne zastosow anie w p o ­
s tępow aniu  toczącym  się przed wyższą instancją nie w trybie odw o­
łania, ale właśnie w t r y b i e  d e w o l u c j i  (o ile o n a  in concreto  jest 
w ogóle możliwa); Iege non distinguente nie m a  bowiem żadnej p o d ­
stawy do wyłączenia postępow ania  wynikłego z dewolucji, spod  o g ó l­
nej zasady art. 68 ust. 4 wzgl. 5 tylko ze względu na  d o konaną  już 
raz dewolucję. Z punk tu  widzenia teoretycznego dewolucja m o ż e  być 
powtarzana wielokrotnie w tym sam ym  postępowaniu, a — prócz władzy 
naczelnej (ut. infra, IV) — charakter organizacyjny władzy działającej 
w trybie art. 70 ust. 2 i 3, jest pod om aw ianym  k ą tem  widzenia bez 
znaczenia. Natomiast w braku w tej mierze przepisu ustawow ego n a ­
leży dojść do wniosku, iż termin z art. 68 ust 4 wzgl. 5 (albo ustalony  
przepisem  szczególnym, VI2) liczy się n a  n o w o od chwili p rzek aza­

') Identyczne zapatryw anie  wyraża Pazdro („Uwagi do art. 5 ust. o N. T. R .“ 
w Gaz. Sąd. Warsz. n r  16/1930).

n  Por. wyr. N. T. R. z 26.IV 1927 Zb. 1198 str. 379.
3) O He chodzi o s to su nek  te rm in u  z art. 89 zrawa o N. T R. do terminów 

z art. 68 ust. 4 i 5 pr. o  postęp ,  admin. por. niżej VI.
O ile chodzi o znaczenie  ingerencji p rezesa  Rady Min. w trybie art. 89 

ust. (3) pr. o N. T. R. por. Baumgart-Habzl (kom ent.  str. 97).
Z apatrywanie Sarapaty  („Compte-Rendu" o. c. str .  220, odpow. na kwestio­

nariusz),  wedle k tó rego  p rzep is  art. 89 pr. o  N. T. R. .p e r m e t  a l a  p a r t i e  
d accó lerer la dćcis ion" nie mogłoby się ostać , gdyby nie związanie go z art .  70 
prawa o postęp ,  admin., k tó rym  t rzeb a  koniecznie  uwagi au to ra  uzupełnić.

4) P. wyr. N. T. R. z 3.1X 1928 Zb. 1492 str. 492 i z 6 .IX 1933 1 rej. 1214/30 
(Zb. Grzymały-Po^rzywnickiego  w Gaz. f ldmin. str.  354). Por. Klonowiecki (o. c. str. 81 uw.).

5) Por. w tym  związku uwagi Wasiutyńskiego na te m a t  tzw. , .Mussvorschrift" 
w odróżnieniu  od „SoIlvorschrif t“ („Milczenie" o. c. str .  CCIX).

Ponieważ termin m iesięczny z art. 89 pr. o N. T. fl. nie jes t  w p rak ty c e  
niemal nigdy p rzes trzegany  przez władze, p rze to  powyższe prawo s t ron y  o p a r te  na 
art .  70 pr. o postęp , admin. m o że  mieć pewną donios łość p rak tyczną  w sy s te m ie  
dekoncentrac ji .
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nia sprawy wyższej instancji w trybie art. 70 ust. 2; wym aga tego 
pew ność prawna i konieczna jasność w liczeniu term inów zalalwienia, 
chociaż łączy się z tym nieunikniona niestety w tym sys tem ie  obawa 
p o d w o j e n i a ,  ze szkodą dla interesu publicznego i tym więcej dla 
strony, term inu  normalnego; zwalczyć tę  obawę m oże tylko skutecznie 
prewencja instrukcyjna i represja służbowa.

III) Nie m a ona zastosowania w wypadkach z art. 71 (pozosta­
wienia podania  bez załatwienia wzgl. um orzenia sprawy wszczętej, w obu 
w ypadkacn z powodu braku podstawy prawnej lub faktycznej do  m e ­
rytorycznego zała tw ienia1).

') Pogląd mój na rolą art. 71 w sys tem ie  polskiego prawa o postępow aniu  
administracyjnym wyraziłem w ekskurs ie  specjalnym, og łaszanym  w postac i  g łossy  
w OPfl z r. 1938, na który  zwracam uw agę czytelnika jako na na tu ra lne  dopełnie­
nie niniejszego siudium.

Na tym miejscu zaznaczam  jedynie,  iż wbrew judyka tu rze  NTfl (OPfl 2057- 
2059/37) s to ję  na s tanowisku (k tórem u dałem już wyraz w „Zagadnieniach w ybra­
nych z praktyki adminis tracyjnej"  o. c. str.  96 n.). że zarządzenie  z art .  71 n i e  
m a  bynajmniej p raw nego  c h a r a k t e r u  d e c y z j i  (art. 72. 75, 80), lecz jes t  za­
rządzeniem  porządkow ym z art. 21 nie pod legającym  zaskarżeniu  w toku instancyj, 
że dalej zas tosow an ie  art. 71 uzasadnia  tylko prawna lub faktyczna n i e m o ż ­
n o ś ć  zała tw ienia  m ery to rycznego  i że  niewłaściwość władzy nie jes t  zdolna wy­
wołać załatwienia w tym  trybie, skoro  zas tosow ać  art. 71 m oże  tylko władza w z a- 
s a d z i e  w ł a ś c i w a ,  gdyż po s tępow an ie  władzy niewłaściwej norm uje  a r t .  u s t .  3.

Wyrażony pod  111) pogląd na w zajem nie wykluczający się s to su n e k  d e w o -
1 u c j i i t rybu  z art. 71 sform ułował już słusznie Hausner (OPfl 2059) także  ze wzglę­
du na sy s te m a ty k ę  rozdz. IX prawa o p os tęp ,  admin.

N atom ias t  o ile chodzi o s to su nek  f i k c j i  wynikającej z k on u re tn ych  p rze­
pisów poszczególnych do trybu  z art. 71, to  w zasadzie  sprzeczności,  zano tow anej 
wyżej w odnies ieniu  do dewolucji, nie  widzę; w braku m o ż n o ś c i  Drawnej lub fak ­
tycznej m ery to rycznego  załatwienia, uzasadnia jącej  z a s to so w an ie  art.  71, przez wła­
dzę  właściwą, b rak  również zasadniczego  w arunku  ziszczenia się odnośnej fikcji 
ustawowej; jeżeli więc np. zgłoszenie  pow stan ia  s towarzyszenia  zwykłego nie bę­
dzie odpow iadało  ustawowym w ym ogom  isto tnym, albo zgłoszenie  wystąpienia  
u rzędnika ze służby państwowej nie będzie wykonane na piśmie etc. — sam  upływ 
te rm inu  ustaw ow ego nie je s t  zdolny do wywołania skutków prawnych „milczenia" 
przewidzianych danym  przepisem (czy to  w sensie  negatyw nym, czy pozytywnym). 
S ko ns truo w an ie  przez us taw od aw cę  fikcji dla danego  wypadku faktycznego, nie 
m o że  n. zd. stw orzyć  w iększych praw dla strony, jak te, k tó re  dla niej wynikają 
w ogó le  z prawa materia lnego , bez względu na te  czy inne postanow ien ia  p rocedu­
ralne (do k tó ry ch  zalicza się konstrukc ja  fikcji, chociaż z reguły un o rm o w an a  jes t  
p rzepisam i materialno-prawnymi). Dlatego właśnie prawna lub fak tyczna  n iem oż­
ność  m ery to rycznego  załatwienia, wyłącza sk o rzys tan ie  przez s t ro n ę  z ustawowej 
fikcji i uzasadn ia  jedynie zas tosow anie  przez władzę czy to  trybu  z art .  2 ust. 3 
(w razie Jej niewłaściwości),  czy to  trybu  ert. 71 w p ozosta łych  wypadkach om aw ia­
nej niemożności. Zagadnienie  to  pozostaw iam  wynikom dalszej dyskusji naukowej.
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IV) Nie m a ona zastosow ania wtedy, gdy właściwa jest władza 
n a c z e l n a  (centralna), czy to ratione m ater iae  w I i ostatniej instancji 
(np. w sprawach pozbawienia obywatelstwa z mocy art. 2 ustawy z 31.111 
1938 Dz. Cl. poz. 191), czy to — ze względu na hierarchiczną organi- 
l a c j e 1) — w charakterze władzy odw oław cze j2).

V) Nie ma ona zastosow ania w wypadkach, w których poszcze­
gólne przepisy praw ne przewidują s k u t k i  s z c z e g ó l n e  na wypadek 
braku decyzji władzy w ciągu pew nego okresu czasu (art. 70 ust. 1). 
W tym punkcie uwidacznia sie w szczególności widoczna k o l i z j a  p o ­
między d e w o l u c j ą  jako taką a f i k c j a m i  m erytorycznego zała twie­
nia (zarówno negatyw nego, jak pozytywnego); ilekroć ustawodawca o p e ­
ruje in s t ium en tem  fikcji (ut infra), tylekrcć ipso facto odpada  zasto- 
sowalność dewolucji; np. wedle art. 41 ustawy z 14.VII 1925 o zakw a­
terowaniu  wojska w czasie pokoju  (Dz. U. poz. 681), jeżeli odwołanie 
od zarządzenia gminy o wciągniąc u m ieszkania na listę pomieszczeń, 
zajm ow anych na cele kwaterunku przejściowego, nie zostanie rozpo­
zn an a  w ciągu 6 tygodni, zaskarżona decyzja traci m oc praw ną i p o ­
mieszczenie ulega (autom atycznie) skreśleniu z listy wzgl. zwolnieniu 
z zajęcia; wedle zaś np. art. 11 ust. 1 t o z d . Prez. Rzpl. z 24.VI 1927 
o zagospodarow aniu  lasów nie stanowiących własności państwa (Dz. U. 
poz. 504), jeżeli właściciel lasu w ciągu 2 miesięcy od przedstawienia 
planu urządzenia gospod, leśnego nie zostanie zawiadomiony o zatwier­
dzeniu go, m oże podjąć zamierzone w planie czynności gospodarcze. 
Szczególny sku tek  oparty na  fikcji wyłącza wiąc konstrukcje ogólną 
dewolucji.

C. d. n.

*) Nie podzielam  zapatrywania KUmowa (o. c. s t r  53) jakoby prawo dewolu­
cji stużyfo s t ron ie  tylko wówczas, gdy dla danej ka tegorii  spraw  istnieje d a l s z y  
t o k  i n s t a n c y j ,  jeżeli zaś sprawa zawisła u władzy instancyjnie  „najwyższej dla 
tej ka tegorii  spraw służyło jej ty lko  prawo zażalenia" z art. 15; art. 70 mówi co-

| ć v ( ,  ( . [ i ; < 1 < ; ■ i i ; | i ; v y , i ( u  : Am ci  w y ż s z e j ' .  ; 1< n i n o tf c i e l i c
ność, czy dla danej kategorii  spraw dana władza jes t i n s t a n c y j n i e  osta tn ia .z
jes t dla w ykonania  prawa dewolucji z art.  70 n.zd. obojętna, byle nie była to  in-" 
s ta n c ja  o r g a n i z a c y j n i e  o s t a t e c z n a .  J e s t  to  zagadnienie  raczej możliwo’ 
ści f a k t y c z n e j ,  tj. czy is tnieje w o g ó l e  w ł a d z a  . w y ż s z a "  (choćby nie „in" 
stancyjnie"),  gdyż dopiero  w jej b raku  dew olucją  z k o n i e c z n o ś c i  odpada- 
O kreślen ie  „instancyjnej" wyższości jes t  więc tu  u ży te  nie trafnie. Ponad to  art. 15 
nie s tw a rz a  s a m  p r z e z  s i ę  żadnego  „ p r a w a  z a ż a l e n i a "  mówi bowiem 

tylko o r o d z a j a c h  p o d a ń ,  prawo to wynika z u s t ro ju  i organizacji władz.
!) P. Haumer (w „Gaz. fldmin." str. 285/37).
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P u b l i c z n e  z n i e w a ż e n i e  ( a r t .  127 k .  k . ) .
Ustalenie obiektywnej możliwości usłyszenia wypowiedzianych 

przez oskarżonego siów znieważających przez nieograniczoną liczbą 
osób nie wystarcza dla bytu przestępstwa z art. 127 k. k., albowiem 
ze wzglądu na przepis art. 13 k. k. należy ustalić poza tym, że oskar­
żony miał bezpośrednio zamiar działania publicznego, bądź też, że p o ­
wyżej przytoczoną możliwość usłyszenia jego słów przewidywał i na to 
sią godził (22.XII 37 N 3 K 1296/37).

P o ję o ie  „ o s o b y  p u b l i c z n e g o  z a u f a n i a 11. B ie g ł y  s ą d o w y  ja k o  
o s o b a  p u b l i c z n e g o  z a u f a n i a  ( a r t .  192 k .  h .).

1. .O s o b ą  publicznego zaLfania* w rozumieniu art. 192 k. k. 
jest ten, kogo ogół obdarza zaufaniem nie z tytułu indywidualnych 
właściwości, lecz w opzrciu o akt władzy publicznej, k tóra przez po ­
wierzenie danej osobie pewnych funkcyj lub Drzez danie jej pew nego 
stanowiska stwierdza urzędowo jej wiarogodnosć w danym  zakresie, 
nadając jej przez to  znamią osoby publicznego zaufania.

Celem, k tórem u służy art. 192 k. k., jest ochrona prawdziwości 
(w sensie zgodności z prawdą) poświadczeń, wydawanych przez osoby, 
które z mocy za jm ow anego stanowiska korzystają z zaLfania ogółu 
i których poświadczenia z tego powodu mają znamię wiarogodności.

2. B egły sądowy jest osobą publicznego zaufania w rozumieniu 
art. 192 k. k. Ustanowienie biegłym sądowym  przez prezesa Sądu 
Apelacyjnego (rozp. Min. Spraw z Jn. 24.XII 1928 r. Dz. Ust. 
poz. 945) jes t  nadan iem  tej osobie znamion osoby zasługującej w d a ­
nym zakresie na zaufanie ogółu, a wiec osoby publicznego zaufania 
(12 XI 37 N 1 K 552/37).

R ó ż n ic a  p o m i ę d z y  D o z o s t a w i e n i e m  w  n i e b e z p i e c z e ń s t w i e  d la  
ż y c i a ,  a z a d a n i e m  ś m i e r c i  p r z e z  p o z o s t a w i e n i e  w  w a r u n k a c h ,  
w  k t ó r y c h  ś m i e r ć  n a s t ą o i ć  m o ż e .  ( A r t ,  225 k. k .  i a r t .  14 k .  k . 
w  z w i ą z k u  z  a r t .  243 k. k . ) .

Przestępstwo z art. 243 n. k. wyczerpuje sie już w sam y m  porzu­
ceniu w położeniu, grożącym niebezpieczeństw em  i to jest ten  sku tek  
przestąpczy, k tórego  nastąpienie ocenia sią według zasad a ’t. 14 k. k. 
Jeżeli porzucenie takie stanie sią pow odem  śmierci człowieka, to z a ­
stosow anie przepisu art. 243 k. k. m oże mieć miejsce tylko wówczas, 
gdy nie m a żadnych podstaw  do przyjęcia winy (umyślnej lub nie­
um yślnej) spow odow ania śmierci, jako skutku  przestępnego. Przykład 
porzucenie now orodka bez podwiązania pępowiny w s todole  i bez uza­
sadnione! nadziei, że zostanie on wzięty pod op ieką przez kogo  innego 
(13.XII 37 N 3 K 1583 37). St. C zerw iński.
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B r a k  a d r e r u  s t r o n y  i p o d p is  m a s z y n o w y  w ł a d z y  n a  o r z e ­
c z e n i u .

Zarzu ty  wadliwości postępowania, polegające na niezaadresowa-  
niu orzeczen ia  do strony i na zaopatrzeniu  go jedyn ie  w podpis m a­
szynowy, nie mają istotnego znaczenia, jeś li  tekst  oskarżonego orzecze­
nia usuwa wszelkg wątpliwość, z e  dotyczy ono skarżących, a okolicz­
ności jego  wydania lub doręczenia skarżącem u dowodzą, iż pochodzi 
ono od w ładzy  w łaściwej  (Teza wł. red.).).

Wyrażając ubocznie te zaśady, przy okazji rozstrzygnięcia zarzu­
tów i ustalenia tez merytorycznych, N . T. A. powoła) się na swe s ta ­
nowisko zajęte w wyroku z 16.11 1934 r. 1. rej. 8007/32, iż ce lem  za­
opatrzenia decyzji w podpis ręczny jest przede wszystkim osobiste 
stwierdzenie przez funkcjonariusza wymienionego w podpisie, że d e­
cyzja pochodzi od władzy przez niego reprezentow anej.  Istotne znacze­
nie m a  wobec tego nie w łasnoręczność podpisu sam a przez się, lecz 
pochodzenie orzeczenia od danej władzy (Wyrok z 17.1 1938 I. rej. 

292/35).

N i e o d p o w i a d a n i e  w z g l ę d o m  p o ż y t k u  s p o ł e c z n e g o  J a k o  p r z e ­
s z k o d a  d o  r e j e s t r a c j i  s t o w a r z y s z e n i a .

1) P rzez  wyrażenie „nieodpowiadanie względom pożytku  spo łecz­
nego", za m ieszczo n e  w art. 20 praw a  o s towarzyszeniach D z. U- poz. 
808/1932 m iędzy  powodami odm owy rejestracii s tatutu stowarzyszenia,  
rozumieć należy nie sam  brak korzyści spo łecznych , lecz n iebezp ie ­
czeństwo p rzynoszen ia  szkody  z e  stanowiska społecznego  (Teza).

2) Jeśli w ładza  odmawiająca rejestracji, w skaza ła  na m om enty  
fak tyczne ,  które uznała  z a  miarodajne dla oceny, że istnieje p rzeszko ­
da do rejestracji s ta tu tu  w pow yższym  ustawowym rozumieniu i us ta le­
nie to nie m a  cech dowolności ani nie j e s t  sprzeczne  z  aktami, w z a ­
ję tym  przez  w ładzę  stanowisku  nie m a  nielegalności (Teza wł. red.).

3) Art. 2 praw a o stowarzyszeniach, w treści sw e j  postanawia  
jący , kto ma prawo łączyć  się w s towarzyszenia  i występować w ch a ­
ra k terze  założycieli itd., nie stoi na  przeszkodzie  odmowie rejestracji 
stowarzyszenia  p rzez  władzę, skoro dojdzie ona do wniosku, że m a  
w danym  w ypadku  zastosowanie szczegó lny przepis art 20 (Teza 
wł. red.).

N. T. A. oddalając skargę strony na odm ow ę rejestracji s tow a­
rzyszenia, jako nieodpowiadającej względom pożytku społecznego, nie 
podzielił poglądu skargi jakoby włudza mogła w myśl art. 20 prawa 
o stow. odmówić rejestracji s ta tu tu  w tym jedynie wypadku, gdyby
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Dyło widoczne, że nowe stowarzyszenie nie bęazie  w możności wyko­
nać swych zadań i jakoby wydana decyzja odm ow na naruszała art. 2, 
14 i 20 cytowanego prawa.

Zdaniem  Trybunału zasadę wyrażoną w pkt. 1 da się wysnuć 
z przepisu art. 2 prawa o stow., określającego ogólne zasady prawa 
łączenia się obywateli w stowarzyszenia.

Zarzucone przez skarżącego naruszenie art. 14 w rozpatrywanej 
sprawie nie mogło mieć miejsca — zdaniem  Trybunału — już z tego 
powodu, że odnosi się on do wypadków zakazu założenia stowarzy­
szenia z przyczyn tam  wyszczególnionych, a władza w rozpatrywanym 
przypadku przyczyn tych nie stwierdziła.

Nawiązując do powyższych przesłanek Trybunał stwierdził, że 
w konkre tnym  w ypadku władza w uzasadnieniu zaskarżonego orzecze­
nia wskazała na odpowiednie m om enty  faktyczne, które uznała za m ia­
rodajne dla oceny, że istnieje przeszkoda cc do rejestracji w powyż­
szym ustawowym rozumieniu, przy czym ustalenie władzy pozwanej 
nie nosi cech dowolności ani nie jest sprzeczne z aktami.

J a k o  na motyw odm ow y władza pozwana wskazała na to, iż na 
obszarze, na którym stowarzyszenie m a  być założone istnieje już szereg 
stowarzyszeń dla podobnych celów, iż zakładanie co raz to  nowych 
stowarzyszeń o podobnych  celach pow oduje przerost tych organizacji, 
co w konsekwencji osłabia dalszy rozwój już istniejących stowarzyszeń. 
Przerost liczby ich musi przynosić uszczerbek w wydatkowaniu p ien ię ­
dzy społecznych na  o dnośne  cele z uwagi na zwiększone tym koszty 
administracji i w następstw ie zabiegi o subwencje z funduszów publicz­
nych (Wyrok z 24 maja 1938 1. rej. 3383/36).

P r a w o  d o  r e n t y  s i e r o c e j  a z w i ą z e k  m a ł ż e ń s k i  r o z ł ą c z o n y  
( s e p a r o w a n y ) .

N a  utratę praw a do renty sierocej po m yśli art. 58 ust. 2 rozp. 
P rezyd en ta  R zp lite j z  24  X I  1927 Oz. U. poz. 911 nie m a wpływu 
okoliczność, ż e  zw ią zek  m ałżeński, którego  zaw arcie utratę tę pociąg­
nęło, z o s ta ł  sądow nie rozłączony (separowany) (Teza).f

Ustalając tezę  powyższą, N. T. fi. wziął pod uwagę, że cytowany 
w tezie przepis postanawia, iż prawo do renty sierocej ustaje  z p o ­
wodu zawarcia związku m ałżeńskiego niezależnie od postanow ień art. 
56 tego prawa, a 2 atem , że ustaje ono mimo, że warunki w ym agane 
do  przyznania tej renty  zachodzą. Wynika stąd, że już sam  fakt za­
warcia m ałżeństw a pociaga za sobą ustan ie  prawa do powyższej renty, 
a to — lege non distinguente — bez względu na  okoilezność, czy 
osoba, w zasadzie uprawniona do renty, ma wskutek małżeństwa za­
pew nione utrzymanie, czy pozostaje z drugim małżonkiem we wspól­
ne ści małżeńskie] i t. p. (Wyrek z 14.1 1938 I. rej. 3839/35).

W. C zapiński
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A D M I N I S T R A C J A

Medal P. Prezydenta Rzplite] na pam iątkę złotych godów małżeń­
skich. Mstwo Spraw Wewn. na życzenie Kancelarji Cywilnej Prezydenta 
Rzplite] zakomunikowało władzom podległym w piśmie OKólnym z 15.1 V 
br., iż wnioski o nadan ie  m edalu  na pam iątkę złotych godów m ałżeń ­
skich winny być kierowane przez osoby za in teresow ane do właściwych 
urzędów wojewódzkich, które po skrupulatnym  zbadaniu sprawy i zao ­
piniowaniu przesyłać je będ ą  b e z p o ś r e d n i o  Kancelarii Cywilnej.

Podobny tryb załatwienia należy stosow ać i do innych podobnych 
spraw (trzymanie do chrztu synów obywated itd.), w których P. Prezy­
dent decyduje według Swego osobis tego  uznania.

Utworzenie Wydziału Obrony Przeciw lotniczej i Przeciwgazowej 
w Biurze Wojskowym. Minister Spraw Wewn. zarządzeniem z 4 IV br. 
utworzył w Biurze Wojskowym Wydział O brony Przeciwlotniczej i Prze­
ciwgazowej (znak Wydziału: *Wojsk~opl.‘ ).

Wydział ten  obejm uje  sprawy zw‘ązane z przygotowaniem obrony 
przeciwlotniczej i p rzeclwgazowej.

Statu t „Wydawnictwa Adm in istracji Sp raw  Wewnętrznych". Mstwc 
Spr. Wswn. przygotowało pro jek t s ta tu tu  nieskom ercjalizow anego 
przedsiębiorstwa państw ow ego  p. n. „Wydawnictwa Administracji Spraw 
W ewnętrznych".

Zadaniem  przedsiębiorstwa jes t  obsługa resortu  Spraw Wewn. 
w zakresie wszelkiego rodzaju wydawnictw dla potrzeb służbowych t e ­
go resortu, w szczególności przeznaczonych do oogłębiania teore tycz­
nej i praktycznej wiedzy administracyjnej i policyjnej oraz wyrabiania 
jednolitej ideologii administracyjnej.

Przedsiębiorstwo wydaje Gazetę Administracji, Przegląd Policyjny, 
Na Posterunku, Dziennik Grzędowy Ministerstwa Spraw W ewnętrznych, 
Gazetę Śledczą oraz Zbiór Zarządzeń Ministerstwa Spraw Wewnętrz., 
jako też w m iarę potrzeby inne wydawnictwa, wynikające z potrzeb 
resortu oraz wykonuje roboty drukarskie w zakresie  tegoż resortu.

Projekt w spom nianego s tatu tu  został skierowany do  Ministerstwa 
Skarbu i Najwyższej lzbv Kontroli ce lem  uzgodnienia.

Kina dźwiękowe małego typu. W obec wprowadzenia na rynek 
przez PAT now ego typu m ałych aparatów  projekcyjnych dźwiękowych
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.M ovector Super 16 AEG" o taśm ie  niepalnej wąskiej, dostępnych  — 
zarówno ze wglądu na  swą cen ą  (około 2.600 zł), jak i urządzenia — 
dla szerszego grona zainteresowanych, a przy tym dobrej jakości o r a '  
wobec zaopatrzenia tych aparatów w dostateczną ilość odpowiednich 
filmów polskich względnie w Polsce kopiowanych—Min. Spraw Wewn. 
okólnikiem Nr 20 z 15.IV br. zarządziło, iż należy popierać otwieranie 
kin z apara tam i opisanego  wyżej typu w miejscowościach, gdzie nie 
m a w ogóle żadnego  teatru  świetlnego (miasteczka, wsie) i udzielać 
w tym celu odpowiednich zezwoleń na przedsięt lorstwa kinowe z sie­
dzibą stałą. Przed urucnomieniem  przedsiębiorstwa lokal winien być 
zbadany ze stanowiska bezpieczeństwa publicznego.

Należy wydawać zezwolenia na  im prery  wędrowna poza ewent. 
kon tyngen tem  ustalonym przez Urzędy Wojewódzkie dla ich w oje­
wództw i nie licząc się z ewent. konkurencją dla już istniejących przed­
sięwziąć wędrownych, korzystających z aparatów niższego pod wzglę­
dem  jakości typu.

W pozwoleniu, oprócz innych warunków, musi być zamieszczony 
warunek wyświetlania filmów jedynie aparatam i wskazanego w pozwo 
leniu typu. Nadto należy zawsze stawiać w arunek wyświetlania tylko 
takich filmów, które albo posiadają  teks t  mówiony wyłącznie polski, 
albo nie zawierają tekstu  m ów ionego w ogć.e.

Powyższe wskazówki nie stoją oczywiście na  przeszkodzie o d m o ­
wie pozwolenia z uwagi na osobą pe ten ta  lub inne specjalne oko 
licznoścl.

Wyświetlanie na pokazach zamkniętych filmu produkcji krajowej 
p. t. „Pośw ięcenie domu Zw. Zaw. Prac. Samorz. Teryt. R. P Cer
tralny Zarząd Związku Zawodowego Pracowników Sam orządu  Teryto 
rfalnego R. P. zwrócił sie do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z proś 
bą  o pozwolenie na wyświetlanie na bezpłatnych pokarach  zam knię­
tych na cptym obszarze R. P. f:Imu p t. „Poświęcenie dom u Związku 
Zaw odow ego Pracowników Sam orządu Terytorialnego R. P.m — długo­
ści 320 m.

Min. Spraw Wewn., po zbadaniu f.lmu tego, p ism em  okólnym 
z 5.IV br. powiadomiło władze podległe, że nie m a zastrzeżeń prze 
ciw wyświetlaniu go na zam kniętych pokazach bezpłatnych na tere 
nie R. P.

W artość depozytowa obligacyj 5% Pożyczki Obrony Przeciw lotniczej
Mstwc Spraw Wewn. p ism em  okólnym z 20.1V br. podało do wiado­
mości i stosowania pismo Mstwa Skarbu z 17.1 V br. w sprawie war 
tości depozytowej obligacyj 5^ Pożyczki Obrony Pizeciwiotniczej.

W myśl tego pisma obligacje pożyczki m ogą być przyjmowane 
przez władze, urzędy, przedsiębiorstwa i zakłady państwowe jako wadia 
przy przetargach oraz jako  kaucje na  zabezpieczenie wszelkiego rodzaju 
um ow  oraz zaliczek wypłacanych na dostawy i roboty rządowe, jak 
również na zaDezpieczenie udzielonych przez SKa'b Państwa kredytów 
akcyzowych, celnych i transportowych. Wartość depozytow ą (wadialną
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i kaucyjną) rzeczonych obligacyj ustalono na  85 za 100 zł wartości 
imiennej.

Do czasu wydania subskrybentom  oryginalnych obligacyj 5% Po­
życzki Obr. Przlot (obligacje wydane będą  do t.XH 1939 r.) pokwitowa­
nia na wpłatą całkowitej należności z tytułu zadeklarowanej subskrypcji 
(tzw. pokwitowania subskrypcyjne) m ogą być zastępczo przyjmowane 
na kaucje  i wadia według tej samej wartości depozytow ej, co i orygi­
nalne obligacje, (85 za 100 zł) przy zachowaniu warunków bliżej w tym 
piśmie sprecyzowanych.

Korki do straszaków. W sprawie tej p ism em  okólnym z 24.IV br. 
Mstwo Spraw Wewn. po poroz. rię z Mstwami Skarbu oraz P rze­
mysłu i Handlu wyjaśniło, że opłata stem plowa od pozwoleń na  sprze­
daż korków do straszaków wynosi 5 zł, o ile sprzedaż ta  będzie pro­
wadzona jako niesamodzielne przedsiębiorstwo handlowe; od pozwole­
nia na prowadzenie sam odzie lnego  przedsiębiorstwa wynosi 40 zł, do 
której dochoazi 10% dodatek.

Osoby, posiadające pozwolenie na handel bronią i amunicją, m ogą 
się również trudnić sprzedażą korków do straszaków bez uzyskania na 
to spec ja lnego  pozwolenia i nie są  w związku z tym  obow iązane do 
składania dodatkow ych opłat stemplowych.

Na przykrywkach na zewnętrznej s tronie pudełek, mieszczących 
korki do straszaków winien być—celem ułatwienia władzom kontroli— 
umieszczony adres wytwórni przy wskazaniu władzy, która udzieliła 
zezwolenia na  produkcję.

W miejscach sprzedaży skrzynki względnie pudełka, zawierające 
korki do straszaków, winny być składane w specjalnym miejscu zdała 
od towarów łatwopalnych, które zagrażają w w ypadkach eksplozji 
szybkim rozszerzaniem się pożaru.

U lgi dla w łaścic ie li koni w ponoszeniu świadczeń w naturze. W o­
bec zachodzącej konieczności przyznania dalszych przywilejów właści­
cielom koni, świadczącym na rzecz p. w. konnego, wynikającej z po 
trzeb związanych z interesam i obrony Państwa, Mstwo Spraw Wewn. 
okólnikiem Nr 19 z 20.IV br. zarządziło stosowanie, w odniesieniu do 
wymienionych właścicieli koni, również ulg przy nakładaniu  świadczeń 
w naturze (szarwarku), a więc zarówno świadczeń w robociźnie p ie ­
szej bądź zaprzęgowej, jak również przypadającej do uiszczenia rów no­
wartości pieniężnej.

W przyznawaniu tych ulg, jako też zwolnień od obowiązku do ­
starczania podwód gminnych, należy traktow ać również poborowych 
(ochotników) kawalerii, odbywających zasadniczą służbę wojskową 
z własnymi końmi.

W ym ienione ulgi (zwolnienia) przysługiwać m ają przez cały czas 
trwania zasadniczej służby wojskowej, odbyw anej z własnym koniem, 
naw et podczas chwilowej niezdolności konia do służby wojskowej (cho­
roba, uszkodzenie), a również i w czasie ustalonych przerw w jej odby­
waniu, przypadających między poszczególnymi okresam i ćwiczeń. W ła­
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ściciel koni traci przyznane uprawnienia do ulg (zwolnień) w razie zdy­
skwalifikowania konia do wykonywania służby wojskowej i nieprzed- 
stawienia innego konia, nadającego  się do służby w kawalerii.

Rozp. wojewody lwowskiego o konserwacji robót regulacyjnych.
Zainteresowani ministrowie ostatnio zatwierdzili rozporządzenia woje­
wody lwowskiego o konserwacji robót regulacyjnych:

a) kanału Bucowskiego — w powiatach: przem yskim  i mościskim,
b) osuszenia gruntów nad Wisłoczyskiem w g rom adach  Lukawiec 

i Palikówka w powiecie rzeszowskim,
c) oszuszenia gruntów w grom adach  Krasne i Załęże, w pow. rze­

szowskim,
d) na potoku Czarna,-w  powiecie rzeszowskim.

.Dzień Spó łdzie lczości". Wzorem lat ubiegłych związki spółdzielcze 
urządzają w dn. 11 .VI rb. obchód .D nia  Spółdzielczości".

W związku z tym  Mstwo Spraw Wewn. p ism em  okólnym z 24.1V 
br. zwróciło się do władz podległych, aby—o ile nie będą stały na prze­
szkodzie względy bezpieczeństwa, porządku i spokoju publicznego — 
władze ustosunkowały się przychylnie do organizowanych w tym  dniu 
przez komitety .D n ia  Spółdzielczości" zgromadzeń, widowisk, zabaw 
itp. imprez.

Sp ła ta  zaliczek na uposażenie. Pism em  okólnym  z 7.IV br. Mini­
sterstwo podało  władzom podległym do wiadomości i stosow ania za­
rządzenie prezesa Rady Min. z 5.1 V br., w strzymujące na czas od l.V 
do 30.IX 1939 r. po trącan ia  rat na spłatę zaliczek n a  uposażenie  o so ­
bom  (pracownikom  kontraktowym), które dopełnią  obywatelsKiego 
obowiązku subskrypcji wewnętrznej pożyczki na  cele rozbudowy lot­
nictwa i artylerii przeciwlotniczej.

W strzymanie potrącania dotyczy tylko zaliczek, o których przy­
znanie wniesiono p rośbę  do 29.111 1939 r. i winno być ograniczone do 
wysokości ra t subskrybow anej pożyczki wewnętrznej.

Odznaki d la  niektórych instytucyj. Mstwo Spraw Wewn. decyzjami 
z 20.IV br. udzieliło następ, instytucjom w Warszawie:

1) Legii Inwalidów W ojennych Wojsk Polskich im. gen. J . Sowiń­
skiego;

2) Kołu Ochotników b. 205 pp. im. J a n a  Kilińskiego;
3) Związkowi Zawodowem u Pracowników Kolejowych Rzplitej 

Polskiej; — pozwolenia na ustanowienie i używanie odznak  według sp e ­
cjalnych wzorów.

Rozwiązanie zrzeszenia wolnomularskiego. Minister Spraw Wewn. 
zarządzeniem  z 20.IV br. rozwiązał spółkę p. n. .G rundstucksverval- 
tungsgeselschaft"  jako zrzeszenie zależne od wolnomularstwa i jed n o ­
cześnie zarządził likwidację wymienionego zrzeszenia
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S A M O R Z fl D

Uregulowanie tytułu w łasności nieruchomości będących w posiadaniu  
gmin m iejskich po b. grom adach i innych organ izacjach stanowych. W celu 
uregulowania spraw powyższych Mstwo Spraw Wewn. p ism em  z dnia 
15.1V 1939 Nr SS. 50/765-5 zwróciło się do Wojewodów (oprócz woj. 
zachodnich, połuoniowych i woi, śląskiego) prosząc o nadesłan ie  swych 
uwag i wniosków. Treść pisma Min. jes t  następująca:

„W jednej z gmin miejskich, położone) w obrąbie woj. central­
nych, toczy się od kilku lat spór pomiędzy za in teresow aną gminą, 
a m ieszkańcami włączonej do miasta grom ady wiejskie), a dotycrący 
ustalenia tytułu własrości do nie! u ch o m o śd ,  położonej niegdyś na 
obszarze grom acy, a obecn ie  znajdującej się w obrębie  miasta i użyt­
kowanej przez nie zgodnie z przeznaczeniem tej n ieruchom ości na 
cele publiczne (rzeźnia). W wyniku procesu Sąd Najwyższy orzekł, iż 
decyzja Wojewocy uznająca na  zasadzie art. 4 dekretu z dn a 4.11 1919 r. 
o samorządzie miejskim (Dz. P. P. P. poz. 140) sporny m ajątek  za
prawo własności gminy, nie miała podstawy piaw nej w tym przepisie, 
odnosi się on bowiem  do majątku gmin, a nie grom ad  i że m ie­
nie gromadzkie, jak to w y n k a  z p. 2 art. 271 ustawy o organizacji
zarządu gubermi b. Król. Polskiego (t. II Zb. Pr.) utrzym anego w mocy
przez przepis art. 75 i ust. (2) art. 80 ustawy z dnia 23.111 1933 r.
0  częściowej zmianie ustroju sam orządu  terytorialnego (Dz. (1. R. P. 
Nr 35, poz. 294), w pewnych warunkach m oże stanowić współwłasność 
członków grom ady wiejskiej, a nie własność tej gromady, jako jed ­
nostki sam orządu  terytorialnego. Spór za tem  w przedmiocie prawa 
własne ści do nieiuchomości gromadzkiej jest sporem  o prawa prywatne
1 na mocy art. 2 K. P. C. ulega rozstrzygnięciu przez sądy powszechne. 
Stwierdzić też należy, że pom im o charak teru  mienia, o którym jest 
mowa, przeznaczonego i użytkowanego przez m iasto na cele pubFczne, 
śc śle związane z ustawowymi obowiązkami gminy miejskiej, nie ma 
rów nitż  dostatecznej podstawy do wydania orzeczenia administracyj­
nego  w trybie art. 78 ustęp  (2) ustawy z 1933 r., przepisy te bowiem 
odnoszą s ę do m ajątków  i praw majątkowych, posiadanych w chwili 
wejścia w życie ustawy przez gromady. Poza tym ust. (2) art. 78 
dopuszcza przejście majątku grom ady jedynie na właściwą terytorialnie 
gm inę w i e j s k ą  o ile ze względu na przeznaczenie majątku jest on 
niezDędny do norm alnego  funkcjonowania administracji t e j  gminy, 
a w opisanym na wstępie wypadku sporna nieruchom ość położona 
Jest w obrębie miasta i przez nie użytkowane.

W tym stanie rzeczy, aby położyć kres skom plikow anem u spo­
rowi, należałoby przyznać miasiu fytuł własności om awianej nierucho­
mości jedynie w drodze ustawodawczej. P ragnąc zorientować się, czy 
na obszarze Państwa nie m a też w innych miastach tego rodzaju nie­
ruchomości, Ministerstwo Spraw Wewnętrznych przed przystąpieniem 
do ustawowego uregulowania powyższego zagadnienia zażądało za 
pośrednictw em  wojewodów odpowiedniego m ateriału informacyjnego 
i statystycznego.



Interesujące Ministerstwo Spraw Wewnętrznych zagadnienie, do ty­
czyłoby ustaw ow ego bezpła tnego  przekazania miastom:

1} nieruchom ości, s tanowiących niegdyś własność gromad, a b ę ­
dących obecnie w faktycznym posiadaniu gmin miejskich, przy czym 
chodzi tu  tylko o nieruchomości, służące celom publicznym i nie 
m ające  usta lonego tytułu własności.

W yłączone byłyby na tom iast  te n ie iuchom ości,  w s tosunku  do 
których realizowane są prawa użytkowników;

2) n ieruchom ości,  położonych w obrębie miasta, a zupełnie nieu- 
żytkowanych. nie posiadających usta lonego tytułu własności i będących 
również niegdyś własnością g rom ad  lub innych organizacji s tanowych 
lub nieruchomości, powstałych drogą składek, opłat publicznych, a nie 
posiadających wyraźnego tytułu własności.

S ta ty styk a  wyników wyborów do rad miejskich. W celu wszech­
s tronnego  zapoznania się z wynikami wyborów do rad miejskich 
M. S. W. pism em  z dn. 14.IV 39 nr SS. 76/13-4 zwróciło się do  W o­
jewodów z prośbą o nadesłanie następu jących  dodatkowych informacyj.

Z przepisów art. 42 ust. 2 ustawy z dnia 16.VIIi 1938 r. o w ybo­
rze radnych miejskich (Dz. U. R. P. Nr 63 poz. 480) wynika, iż wyborca 
m oże głosować na  nazwiska kandydatów  danego  okręgu wyborczego 
bez względu na  to, na  jakich listach nazwiska te są  umieszczone, 
respektow ana więc jes t  w ten  sposób zasada womych list.

Ze względów natury zasadniczej Mstwo Spraw Wewn. interesuje 
się czy i w jaicim stopniu praktycznie przepis ten  znalazł zastosowanie 
w głosowaniu na  radnych miejskich.

Ponadto , Mstwo Spraw Wewn. zależnie od okoliczności, czy wybory 
o dbędą  się czy też już odbyły się, zażądało następujących danych 
statystycznych (dla miast wydzielonych i niewydzielonych):

1) ilu wybranych (radnych) p iastowało m andaty  radnych w p o ­
przedniej kadencji,

2) ilu radnych jes t  w wieku do 40 lat i ilu powyżej.

Wybory uzupełniająca do rad powiatowych— wyjaśnianie. W piśmie 
do Urzędu Woj. w Toruniu z dn. 16.111 1939 r. Nr S. S. 76/16-1 Mstwo 
Spraw Wewn. udzieliło następującego  wyjaśnienia w sprawie wyborów 
uzupełniających do rad powiatowych:

flrt. 101 ust. (1) ustawy z dn. 16.V111 1938 r. o wyborze radnych 
gromadzkich, gminnych i powiatowych (Dz. U. R. P. Nr 63, poz. 481) 
przewiduje zarządzenie przez wojewodę wyborów uzupełniających do 
rady powiatowej w ciągu 30 dni po utracie m andatów  przez n iek tó ­
rych radnych powiatowych z pow odu odnowienia kolegium wyborczego, 
obejm ującego  tylko jed n ą  gm inę, wskutek rozwiązania albo zakończenia 
kadencji danej rady gminnej względnie miejskiej

Jakkolw iek  powyższy przepis ujęty jes t  w ustawie w sposób  k a ­
tegoryczny i nie pozostawia zarządzenia wyborów uzupełniających do
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uznania wojewody, to jed n ak  zarządzenie 1 dokonywanie wyborów 
uzupełniających pod koniec kadencji rad powiatowych, gdy nie prze­
widuje się już zwoływania posiedzeń tych rad, byłoby oczywiście bez­
przedmiotowe.

Podzielając stanowisko Wojewody Pomorskiego w tym względzie 
Min. Spraw Wewn. wyraziło zgodę, ażeby wybory uzupełniające do 
rad powiatowych na skutek  przeprowadzenia nowych wyborów do rad 
miejskich nie były zarządzane w tych wszystkich powiatach, w których 
z góry jest wiadomo, że przed upływem kadencji rad powiatowych, 
posiedzenia tych rad nie będą już zwoływane, a ograniczyć się do 
zarządzenia wyborów uzupełniających tylko w tych powiatach, w k tó ­
rych okaże się potrzeba zwoiania rady powiatowej na posiedzenie 
jeszcze przed upływem jej kadencji.

Interpretacja przepisów, dotyczących tymczasowych prezydentów  
m iast. Ministerstwo Spraw Wewnętrznych p ism em  z dn. 27.1V 1939, 
Nr SS. 35/26-5 wyjaśniło, że radny m itjsk i,  będąc powołany na s tan o ­
wisko tym czasow ego przełożonego gminy, nie jest cz ło n k o m  Zarządu 
Miejskiego w rozumieniu art. 37 ustawy samorządowej (Dz. (J. R. P. 
Nr 35, poz. 294 z 1933 r.)— nie stosują się więc do niego ograniczenia 
z ust. (6) tego  artykułu. Nie traci on za tem  m anda tu  radnego  miej­
skiego, ale z uwagi na intencje cytowanego przepisu art. 37 ustawy 
samorządowej w związku zwłaszcza z ust. (4) art. 35 tej ustawy nie 
m oże wykonywać m anda tu  radzieckiego w okresie sprawowania urzędu 
Tymczasowego Prezydenta Miasta. Na ten  czas w jego miejsce w skład 
raanych wchodzi zastępca z tej sam ej listy, z której on został wybrany 
do rady miejskiej.

„Incom pabilitas* mandatu radnego ze stanowiskiem  adm in istratora  
gmachu, należącego do gminy. Mstwo Spraw Wewn. rozpatrywało odw o­
łanie kierownika jednej ze szkół, który został wybrany na zastępcę 
radnego  m Warszawy (czyli na radnego  dzielnicowego). Prezydent 
m iasta  orzekł, że kierownik ten nie może pełnić m andatu , gdyż n ie­
zależnie od swych funkcyj administracyjno gospodarczych, które sp ra­
wuje jako kierownik szkoły w myśl art. 18 s tatu tu  publicznych szkół 
pow szechnych (Dz. CIrz. Min. W. R. i O. P. Nr 14, poz. 194 z 25.XI 
1933) — m a on zlecone przez gm inę m. Warszawy, jako właściciela 
nieruchomości, adm inistrowanie całym m ajątk iem  szkolnym, za co 
pobiera o so b n e  wynagrodzenie od gminy. Zlecenie to  stworzyło m ię­
dzy kierownikiem tym a gm iną stosunek prywatno-prawny, powodujący 
zobowiązanie dla miasta, a za tem  w myśl wyraźnego przepisu art. 11, 
us tęp  (3), w związku z art. 33 us tęp  (2) ustawy z 16,Vill 1938 (Dz G 
R. P. Nr 63, poz. 479) — kierownik ten  nie m oże objąć m anda tu  tak 
długo, dopóki stosunki te  trwają. Podzielając to stanowisko, Mstwo 
Spraw Wewnętrznych, p ism em  z dn. 27.IV 1939, Nr SS. 35/30-6 — 
odwołania nie uwzględniło.

Zatw ierdzenie regulaminu Wojewódzkiej Kasy dla wdów i sie ro t po 
urzędnikach sam orządowych w województwie poznańskim. Decyzją z dnia
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31.111 1939 r. Nr S. S. 41/127-12, na podstawie § 120 ust. 1 pkt. 5 
ordynacji prowincjonalnej z dn. 29.Vi 1875 r. w brzmieniu ustawy 
z dn. 22.111 1881 r. (Zb. u. pr. str. 233), Mstwo Spraw Wewn. 
zatwierdziło nowy regulamin Wojewódzkiej Kasy dla wdów i sierot 
po urzędnikach samorządowych w województwie poznańskim  z za­
strzeżeniem pewnych zmian, głównie natury ubezpieczeniowo-technicz- 
nej, wynikających z wydanej w tym wzglądzie opinii Mstwa Opieki 
Społecznej, przy równoczesnym podaniu  do wiadomości właściwych 
organów Wojewódzkiego Związku Sam orządow ego Poznańskiego sze ­
regu uwag do poszczególnych przepisów tego  regulaminu.

Nazwy kont czekowych w P. K. 0. niektórych gmin wiejskich w wojew. 
południowych. Zarząd jedne) z gmin na terenie województw południo­
wych, zawiadomił Ministerstwo Spraw Wewn. o posiadanym  w P. K. O. 
num erze konta czekowego, nadsyłając równocześnie blankiet nadawczy 
z wydrukowanym tytułem konta: .Z arząd  Miejski*.

W związku z tvm  Mstwo Spraw Wewnętrznych oznajmiło pi­
sm em  z dn. 19.1V 1939 r. Nr SF. 92/14/103, że w tych gminach, na 
które w myśl art. 82 ust. (4) ustawy sam orządow ej z 1933 r. rozcią­
gnięto m oc ustawy gm innej z dn. 12.Vlll 1866 roku, a które, jak zain­
te re so w an a  gm ina, zachowały w rryśl ait. 82 ust. (5) ustawy sam orzą­
dowej dotychczasowe uprawnienia finansow e i posiadane historyczne 
nazwy .m iast*  i .m ias teczek* , o rganem  zarządzającym i wykonawczym 
jes t  .Z arząd  gminny" i pod takim ty tu łem  powinno być otworzone 
konto  w P. K. O.

Zakupy artykułów  sanitarnych dla szp ita li sam orządowych w Zrze­
szeniu Gospodarczym  Sam orządu Terytorialnego. Zarządzeniem z dnia 
29 IV br. nr SG. 94-153/1. opartym  na § 37 ust. 2 rozpoiządzenia Rady 
Ministrów z dn. 29.1 1937 r. o dostawach i robotach na rzecz Skarbu 
P e ń tw a ,  sam orządu  oraz instytucyj prawa publicznego (Dz. U. R. P. 
nr 13, poz. 92) Minister Spraw Wewn. zezwolił związkom sam orządo­
wym na udzielanie G ospodarczem u Zrzeszeniu Sam orządu  Terytoral- 
nego, spółdzielni z org. odp. w Warszawie, ul. Dobra nr 28 z a m ó ­
w i e ń  z w o l n e j  r ę k i  na dostaw ę artykułów sanitarnych do szpitali 
samorządowych.

W związku z zakupami kredytowymi artykułów sanitarnych w wy­
m ienionym  Zrzeszeniu Ministerstwo wydało specjalne pismo okólne
7. dnia 29.1V br. nr SG. 94-153/2. Doszło mianowicie do wiadomości 
Ministerstwa, że dyrekcje szpitali samorządowych występują do G ospo­
darczego Zrzeszenia Sam orządu Terytorialnego o kredytown dostawę 
artykułów opatrunkow ych i leczniczych na rachunek otwarty, bez do 
starczenia materiału wekslowego, a to z tego  względu, że organa 
związków samorządowych wzbrantaią się przed wystawianiem weksli.

Ponieważ Gospodarcze Zrzeszenie Sam orządu Terytorialnego, nie 
będąc instytucją finansową, nie jest w możności wykonywać kredyto­
wych zamówień na rachunek  otwarty bez materiału  wekslowego, 
a szpitale sam orządow e powinny bvć z a o p a rz o n e  w dost;itecTov ze-
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pas środków opatrunkow ych i leczniczych, Ministerstwo Spraw W e ­
wnętrznych zwróciło się do Wojewodów i Przewodniczących Wydziałów 
Powiatowych o wydanie zalecenia związkom samorządowym, by nie 
czyniły trudności swoim szpitalom w uzyskiwaniu — w granicach k re­
dytów budżetowych, w miarę potrzeby i możliwości naw et zwiększo­
nych, — zam ów ień na kredyt wekslowy i wystawiały potrzebne w tym 
celu weksle.

Zatw ierdzenie herbu m iasta Białe] Krakowskiej. Na podstawie art.
4 ust. (3) rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 13 grudnia 
1927 r. o godłach i barwach państwowych oraz o oznakach i pieczę­
ciach — w brzmieniu obwieszczenia Prezesa Rady Ministrów z dnia 12 
października 1938 r. (Dz. (J. R. P. Nr 2, poz. 6. z 1939 r.) Minister 
Spr. Wewn. zarządzeniem z dn. 16.111 1939 r. wydanym p o  porozumie­
niu się z Ministrem W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego za­
twierdził herb  miasta Białej Krakowskiej w następującej postaci:

W polu zielonym dwie róże czerwone w pas, każda o pięciu płat­
kach, przedzielonych zielonymi listkami.

J e d e n  wizerunek zatw ierdzonego herbu pozostan ie  w przechowa­
niu Zarządu Miejskiego miasta Białej Krakowskiej, drugi identyczny — 
w przechowaniu Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.

Odmówienia nadania herbu powiatowemu związkowi samorządowemu.
Na podstawie art. 4 ust. 3 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo­
litej z dnia 13.XII 1927 r. o godłach i barwach państwowych oraz 
o oznakach  i p eczęciach w brzmieniu obwieszczenia Prezesa Rady 
Ministrów z dnia 12.X 1938 r. (Dz. (J. R. P. Nr 2, poz. 6 z 1939 r.) — 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych po porozumieniu się z Ministerstwem 
Wyznań Religiir.ych I Oświecema Publicznego decyzją z dn. 14.1V 1939 r. 
Nr SS. 32/217-1 odmówiło nadania  powiatowemu związkowi sam orzą­
dow em u s ..................herbu, zapro jek tow anego przez organa ustrojowe
tego  związku, z następujących powodów:

Powiaty dzisiejsze m ają  inny charakter prawny, niż powiaty w daw­
nej Polsce, które były okręgami podziału sądowo-administracyjnego. 
Te powiaty herbów własnych nie używały. W heraldyce polskiej nie 
m a ze tem  tradycji używania herbów  przez powiaty i nadanie  dzisiaj 
powiatow em u związkowi sam orządow em u herbu byłoby pozbaw ione 
wszelkiego uzasadnienia historycznego.

Toteż i dzisiejszy powiat s ..............nie był jednostką  terytorialną
.h e rb o w ą"  w aaw nej Rzeczypospolitej. Wyjaśniły to  Wydziałowi Powia­
tow em u: a) Zakład Narodowy im. Ossolińskich we Lwowie w piśmie 
z dnia 16.VII 1933 r. i b) Archiwum m iasta Lwowa w piśmie z dnia.
3.VII1 1933 r. A za tem  powiat dzisiejszy nie miał i nie m a  herbu  hi­
storycznie uzasadn ionego  w rozumieniu ustawy, który m ożna byłoby 
powiatowi zatwierdzić. W obec tego  powiat mógiby tylko otrzymać 
herb z nadania. Istotnie, właściwe władze wystąpiły o nadan ie  powia­
towi herbu  daw nego  województwa bełzkiego. Wniosek ten  nie zasłu-
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guje na  uwzględnienie, ponieważ nadanie powiatowi daw nego  herbu  
wojewódzkiego byłoby niesłuszną i niczym nieuzasadnioną, .d e g ra ­
d ac ją '  tego  herbu, tym  bardziej nieuzasadnioną, źe nie gorsze prawo
do tego  herbu, niż powiat s ...................m ają  wszystkie inne powiaty na
terytorium daw nego województwa bełzkiego. Dawne województwo 
bełzkie obejm owało powiaty: beizki, lubaczowski (niekiedy uważane 
za jeden), grabowiecki, horodelski od 1531 i ziemią buską. Terytorium 
to dziś również obejm uje  kilka powiatów, z których każdy mógłby so ­
bie roście takie sam o  prawo do herbu województwa bełzkiego, jak p o ­
wiat s ................. Idąc konsekw entn ie  w tym  kierunku trzeba by wszyst­
kim powiatom nadać herby ich dawnych województw, co niewątpliwie 
nie było by intencją ustawodawcy, zwłaszcza, że w takim razie herby 
powiatów na pewnych obszarach nie różniłyby się niczym od siebie, 
co byłoby sprzeczne z istotnym ich celem.

Budżet Powiatowego Zw. Sam orządowego w Kaliszu na r. 1939 40
Wydatki zwyczajne preliminowane zostały na r. 1939/40 w kwocie 
783.313 zł (w r. 1938/39 wynosiły 848.675 zł). Wyaatki zwyczajne s ta ­
nowią 86,7% ogółu wydatków budżetowych. Z tego  na Zarząd ogólny 
wypada 92.261 zł, (10.2% wydatków ogólnych), na  spłatę długów 
41.292 zł (4,7%), na drogi i p lace 276.338 zi (30.6%), na  oświatę 21.400 zł 
(2,4%), na kulturę i sztukę 5.200 zł (0,6%), na zarowie publiczne 95.657 zł 
(10,6%), opiekę społeczną 11.314 zł (1,3%), popieranie rolnictwa 102.876 zł 
0 M % ),  popieranie przemysłu i handlu 6.000 zł (0,6%), bezpieczeństwo 
publiczne 15.500 zł (1,6%), świadczenia na rzecz innych związków s am o ­
rządowych 84.730 zł (9,4%).

Wydatki nadzwyczajne wynoszą 123.010 zł, z tego na Zarząd ogól­
ny 5.000 zł, na rem ont dom u w Opatów ku 6.510 zł, na  drogi i place 
publiczne 82.500 zł, na  oświatę 20.000 zł, na kulturę (budowę domów 
ludowych) 3.500 zł, na  budow ę studni 2.000 zł, na  popieranie przemysłu 
i handlu 3.500 zł.

Dochody zwyczajne Związku wynoszą 906.413 zł i pokrywają za­
równo wydatki zwyczajne jak i nadzwyczajne. Z tego przypada: na 
m ajątek  kom unalny 26.297 zł, na  subwencje i dotacje 37.961 zł, na 
zwroty 29.503 zł, na opłaty administracyjne 9.314 zł, opłaty za korzy­
stanie z urządzeń kom unalnych 35.950 zł, dopłaty 1.000 zł, udział 
w podatkach  państwowych 76.500 zł dodatki do podatków państw. 
325.700 zł, (36,1% ogółu dochodów), podatki sam oistne  360.391 zł, 
tj 4 0 %  ogółu dochodów  (z tego: po d a tek  gruntowy 360.241 zł). Różne: 
3,797 zł. Sytuację finansow ą powiatu kaliskiego w latach 1927/28— 1939 
ilustruje tabelka następująca:

Z WOJEWÓDZTW A POZNAŃSKIEGO

R o k
1927/28
1928/29
1925/30

Wykonanie budżetu
1.090.000 zt
1.595.000 „
1.340.000 „

68
100

84
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R o k W ykonanie  budżetu %
1930/31 960.000 zł 60
1931/32 985.000 .. 62
1932/33 675.670 „ 42
1933 34 755 023 47
1934/35 904.060 „ 57
1935,36 784.250 48
1936 37 634.395 „ 40
1937/38 951.537 .. 60
1938/39 968.455 „ 61
1939/40 906.323 .. 56

Z WOJEWÓDZTW A POMORSKIEGO

Budżetowe posiedzenie Rady Powiatowe] w Św ieciu. W końcu lu­
tego br. odbyto sie budżetow e posiedzenie Rady Powiatowe] w Świe­
ciu. Głównym te m a te m  obrad było uchwalenie budżetu Powiatowego 
Związku Sam orządow ego na rok 1939/40.

W wyniku rzeczowe] dyskusji uchw alono jed n o g ło śn e  w całości 
budżet administracyjny na rok 1939/40 w wydatkach i dochodach 
w kwocie zł 539.640.

Spośród  uchwalonych wydatków zasługują na podkreślenie: k re ­
dyt na utrzymanie dróg w wysokośei zł 185.779, na  oświatą— w wyso­
kości zł 10.540, na zdrowie publiczne—w wysok. zł 66.655, na  o p ieką  
społeczną —  w wysok, zł 6.361, na popieran ie  rolnictwa — w wysok. 
zł 21.460, na  bezpieczeństwo publiczne—w wysok, zł 8.000, na  Fundusz 
O brony Narodowej — zł 1.000, na  kupno  sztandaru  dla miejscowego 
garnizonu — w wysok. zł 2.000.

Na zapomogi dla gmin wiejskich na  pokrycie niedoborów budże­
towych zapreiiminowano kwotą zł 12.000, a na rzecz S tarostwa Krajo­
wego Pomorskiego z tytułu podatku  krajowego kwotą zł 50.124.

Na jednego  m ieszkańca przypada zwyczajnych wydatków według 
budżetu  na rok 1939/40 zł 5,63, na 1 km  dróg powiatowych przypada 
zł 699 podatku  drogowego.

Poza tym  Rada Powiatowa uchwaliła przystąpić do Pomorskiego 
Związku M iędzykom unalnego dla spraw letniskowo-turystycznych oraz 
postanowiła zlikwidować zakład dla starców i rozszerzyć sierociniec 
powiatowy.

O brady stały na  bardzo wysokim poziomie.

Kursy przysposobienia ośw iatowego młodzieży do obrony narodowej 
w powiecie świeckim. Kursy przysposobienia oświatowego młodzieży 
do obrony narodowej w powiecie świeckim w roku  1938/39 zorgani­
zowało i prowadziło nauczycielstwo szkół powszechnych przy wydatne] 
pom ocy władz administracyjnych, sam orządów  oraz władz szkolnych 
i Powiatowej Komendy P. W. i W. F. W okresie  sprawozdawczym 
czynnych było na teren ie  powiatu takich kursów 115, z czego dla m ło­
dzieży mąskiej 101 i 14 dla młodzieży żeńskiej. Na kursach tych p ra ­
cowało bezinteresownie 214 pracowników oświatowych, z czego 180
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nauczycieli szkół powszechnych, 2 nauczycieli szkół średnich, 5 księ­
ży, 23 instruktorów p. w. i w. f. i 4 innych. Na kursy uczęszczało o g ó ­
łem  młodzieży 2.313, w tym  młodzieży męskiej 2.085 i 228 młodzieży 
żeńskiej. Praca na  Kursach trwała od połowy listopada 1938 r. do koń­
ca m arca 1939 r.

Świadczenia rzeczowe dla tych kursów uregulowały w własnym 
zakresie sam orządy gm inne. Pom ocy naukow ych dla kursów dostar­
czyły częściowo władze szkolne.

Praca na kursach odbywała się według program ów Kuratorium 
Okręgu Szkoln. Pom. i Instytutu Oświaty Dorosłych w Warszawie. 
Wszystkie kursy pozostawały pod opieką pedagogiczną Inspektoratu 
Szkolnego świeckiego, obw odow ego instruktora oświaty pozaszkolnej, 
gm innych instruktorów O. P., Pow. K om endy P. W. i W. P. w Świeclu 
n/Wisłą oraz w ydatną opieką m oralną i materialną powiatowych i gm in­
nych władz administracyjnych i samorządowych.

Nauka n a  kursach odbywała się zasadniczo w lokalach szkolnych, 
dwa razy w tygodniu, po trzy godziny dziennie, w godzinach od 
18 — 21. Wszystkim uczestnikom kursów, którzy ukończyli kursy z wy­
nikiem pom yślnym, wydane zostały odpow iednie świadectwa.

Pow iat świecki w liczbach. Powiat świecki zajm uje obszar 1.533,3 
km. kw.

Pod względem administracyjnym powiat podzielony jes t  n a  14 
gmin wiejskich i 2 gminy miejskie.

Według spisu ludności z 1931 r. powiat liczył ogółem  88.639 osób, 
z czego na ludność wiejską przypada 75.239 osób  (84,9%) oraz na  lud­
ność miejską 13.400 osób  (16,1%).

Gęstość zaludnienia wynosi 57,9 osób na 1 km  kw.
Gospodarstw rolnych jes t  (dane z r. 1936):

do 2 ha  2.654 gospodarstw  tj. 29%
od 2 -  5 .  2.553 „ „ 27%
od 5 — 30 „ 3.236 .  .  35%
od 30 -  50 „ 697 .  .  7%
ponad  50 » 169 .  . 2 %

Podział ludności według zawodów przedstawia się następująco:

z rolnictwa żyje około . • 66% ludności
z h a n d l u ....................... • 4% ■
z komunikacji . . . • 5% JP
z przemysłu i h a n d lu . . 16% »
i n n e ................................... • 9% n

Pod względem  rodzaju gleby pow iat podzielić m ożna na 3 
części jak:

1) pas  nadwiślański, b iegnący wzdłuż Wisły, pod względem jtkości 
gleby najlepszy,



Nr  10 K R O N I K A 629

2) pas  środkowy, biegnący n a  południe od toru kolejowego Choj­
nice — Laskowice i na północny zachód od toru Bydgoszcz — Tczew, 
posiada glebą średnią, przeważnie żytnio-buraczaną,

3) pozostała część powiatu wybitnie piaszczysta, w 75% zalesiona 
i słabo zaludniona.

Ogólny obszar ba wynosi 156.743 z tego opodatkow anych  ha 
146.294.

Obciążenie jednego  ha według budżetu na rok 1938/40 wynosi:
a) podatkam i sam oistnymi zł 1.24,
b) dodatkam i do podatków państw, zł 1.78.
Na jednego  m ieszkańca przypada wydatków zwyczajnych w sdiug 

budżetu  na rok 1939/40 zł 5,63
Na terenie powiatu znajduje się zakład elektryczny p od  nazwą 

.Elektrownia Okręgowa w Gródku Sp. F\kc.“ , której turbiny poruszane 
są siłą wodną. Elektrownia ta  dostarcza prądu do oświetlenia znacz­
nej części miast i osiedli województwa pom orskiego.

Z innych zakładów przemysłowych, znajdujących się na terenie 
powiatu, wymienić wypada: 31 gorzelni, 33 młyny, 26 tartaków, 5 c e ­
gielni, 1 cukrownia, 18 mleczarń i 9 suszarni ziemniaków.

S tan  liczebny bezrobocia przedstawia s 'ę  następująco:
1) pobierający zasiłki ustawowe:
a) w okresie zimowym ca 890 osób,
b) w oKresie letnim ca 60 osób,
2) zarejestrowanych bezrobotnych jest około 4.890 osób w okresie 

zimowym i około 1.500 osób w okresie  letnim. W okresie  zimowym 
bezrobotni częściowo zatrudnieni są przez Komitet Pom ocy Zimowej, 
w okresie letnim zaś znaczna część jest zatrudniona na robotach pub­
licznych, prowadzonych przaz związki sam orządow e (drogi) i inne insty­
tucje państw ow e (kolej).

Sieć dróg w powiecie przedstawia się następująco: dróg p ań s tw o ­
wych jest 108.422 km, wojewódzkich 50,440 km , powiatowych 
270.639 km, gm innych 54.480 km, wojskowych 6.200 km.

Wymiar opłat drogowych na rok bieżący wynosi zł 186.800 czyli 
przypada na 1 km dróg powiatowych zł 690.

Szkół powszechnych na terenie powiatu jest 122, z czego lii s to p ­
nia 10, ii stopnia 13, 1 stopnia 99. Sal szkolnych jest 250, w tym  wy­
najętych 6.

Na terenie powiatu świeckiego czynnych jes t  5 ośrodków zdrowia 
subwencjonowanych przez Powiatowy Związek Samorządowy.

Poza tym Powiatowy Związek Sam orządowy prowadzi we własnym 
zarządzie Publiczny Szpital i Zakład Opieki Społecznej.
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Z WOJEWÓDZTWA WOŁYŃSKIEGO

Posiedzenie Wołyńskie] Rady Wojewódzkie]. Dnia 9 m arca  br. o d ­
było się w Łucku posiedzenie Wołyńskiej Rady Wojewódzkiej pod prze­
wodnictwem wojewody Al. Hauek-Nowaka. Obecni byli członkowie 
Rady i Wydziału Wojewódzkiego, przedstawiciele władz II instancji, s a ­
morządu gospodarczego i instytucyj kredytowych, wicewojewoda i wyżsi 
urzędnicy Urzędu Wojewódzkiego.

Zagaił zebranie wojewoda, poruszając w swym przemówieniu naj­
istotniejsze zagadnienia, in teresujące województwo, zwłaszcza z dzie­
dziny gospodarczej i sam orządowej.  N astępnie nacz. Filipiński wygłosił 
refera t z dziedziny zagadnień  samorządowych, inż. Buczyński i inż. 
Świetlicki mówili o zagadnieniach rolnych, p. Czerwiński o działalności 
Wydziału Wojewódzkiego.

W dyskusji poruszono m. in. sprawy kolejowe, pom ocy dla m. 
Kowla, potrzeb miast niewydzielonych, opłat telefonicznych i budowy 
szkół. Uchwalono szereg wniosków zgłoszonych przez kuratora w spra­
wach szkolnych, jak  również rezolucje w sprawie przymusowego ubez­
pieczenia gradowego; upoważniono wojewodę do dysponow ania  s am o ­
rządowym funduszem  popierania budowli wodnych, zaopiniowano pro­
jekt rozporządzenia w sprawie regulacji kanałów, przyjęto do wiado­
mości sprawozdanie z wykonania budżetu  Wydziału Wojew. za r. 1937/38 
i budże tu  na  rok 1939/40, wybrano przedstawiciela do Komisji R ozpo­
znawcze], wreszcie uchw alono wolne wnioski w sprawie przydziału 
drzewa z lasów państwowych na budowę dom ow ludowych i w s p ra ­
wie buaow y sieci łaźni na wsi.
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Z Z A G R A N I C Y

Instytut Międzynarodowy Prawa Publicznego wydaje co roku prze* 
gląd ustawodawstwa z całego świata, dotyczący zmian ustaw konsty­
tucyjnych, prawa wyborczego, organizacji i funkcjonowania naczelnych 
organów państwowych jako też  praw obywatelskich. Obecnie ukazał 
się tom  z da tą  1938 ro k u 1), obejmujący materiał od  połowy roku 1937 
do połowy roku 1938. Ogłoszony materiał zawiera teksty  odnośnych 
norm  w języku francuskim, bądź w całości, bądź w obszernym  stresz­
czeniu. K oresponderci Instytutu z niektórych krajów podali swój m a­
teriał w formie opisowej. Tom za rok 1938 obejm uje 400 stron druku 
i zawiera materiał dotyczący 18 krajów. Ponadto  zawiera on inform a­
cje o składzie i pracach Instytutu w czasie sesyj odbytych w roku 1937, 
no ta tką  biograficzną o zmarłym w 1937 r. wybitnym prawniku F. Fleine- 
rze, następnie artykuł o ogólnej sytuacji m iędzynarodowej i Lidze N a­
rodów oraz o trudnościach, jakie napo tyka  praca tej instytucji. Wreszcie 
dodatek  do wydawnictwa zawiera przegląd wszystkich parlam entów  
świata i rzut oka na ich skład oraz niektóre zasady prawa wyborczego.

W odniesieniu do krajów europejskich rocznik podaje  nas tępu ją ­
ce materiały:

1) Austria. Ustawa z 14 lipca 1937 r. Nr 227 o wcie'eniu mili­
cji Frontu Patriotycznego do Armii Federalnej, jako też ustawa 
z 17 sierpnia 1937 Nr 28C o utrzymaniu spokoju, bezpieczeństwa i p o ­
rządku publicznego; ustawy stały się n ieak tua lne  wskutek zmiany s to ­
sunków  politycznych. Rocznik podaje brzmienie ustawy z 13 m arca  
1938 r. ogł. w Nr 25 Dziennika Pr. austr. o połączeniu Austrii z Rze­
szą Niemiecką. Ustawa ta postanawia, że odtąd Austria stanowi kraj 
Rzeszy, wyznacza na 10 kwietnia plebiscyt dla potwierdzenia tego  p o ­
łączenia, przy czym w plebiscycie uczestniczą wszystkie osoby .rasy  
niemieckiej* mężczyźni i kobiety, w wieku ponad  25 lat. W plebiscy­
cie decyduje zwyczajna większość głosów.

2) Bolgią. Projekt ustawy o utworzeniu Rady Stanu podzielonej 
na sekcie- legislacyjną i administracyjną znalazł się na stole obrad 
parła aientu.

Referent tego  działu rocznika zw rara uwagę na interesujący objaw, 
że obok  instytucyj prawa publicznego (państw o, prowincje, gminy, za­
kłady publiczne) oraz przedsiębiorstw o charakterze prywatnym, m n o ­
żą się organizacje o charakterze mięszanym, w których inicjatywa rzą­
dowa i prywatna, interes ogólny i interes specjalny łączą się i harmo-

') f lnnua ire  de L’institut International de droit pubiic. 1938 (Paris 1939).
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nizują. W Belgii nazywają te urządzenia o g mizacjami parastatalnymi 
( .obokpaństw ow e*). Organizacyj takich jest coraz więcej, a ustawa 
upoważnia władzę wykonawczą do regulowania nad  nimi kontroli w dro­
dze dekretów królewskich. Dotyczy to głównie organizacyj subw encjo­
nowanych przez państwo lub takich, w których sicarb państwa jest 
zainteresowany łub też które przedstawiają . in te re s  publiczny" np. 
B ank Narodowy Belgijski, fundusze gwarancyjne oraz um orzenia dłu­
gów publicznych, zakłady kredytow e hipoteczne oraz popierania go ­
spodarki narodowej, stowarzyszenia i związki, m ające na celu opiekę 
nad  sierotami, inwalidami wojennymi, opiekę nad  dziećmi i młodzieżą, 
zapobieganie bezrobociu, popieranie lotnictwa, turystyki itd.

3) Bu łgaria. Dekrety z m ocą  ustawy z 21 października 1937 r. 
oraz 5 i 29 stycznia 1938 r. o wyborach do  Izby Posłów (sobranie). 
Czynne prawo wyborcze przysługuje m ężczyznom oraz kobietom  za­
m ężnym , rozwiedzionym lub wdowom, którzy ukończyli 21 lat. Woj­
skowym oraz członkom żandarmerii, policji, straży celnej itp., wreszcie 
uczniom szkół średnich nie służy prawo wyborcze. Każdy okręg wy­
biera jed n eg o  posła. Bierne prawo wyborcze mają mężczyźni, którzy 
ukończyli 30. rok życia, uczynili zadość obowiązkowi wojskowem u lub 
służby pracy (zostali od  tych obowiązków zwolnieni), posiadają wy­
kształcenie w zakresie szkoły powszechnej oraz wykonują określony 
zawód. Nie m ogą być wybrani funkcjonariusze państwa (nie wyłącza­
jąc ministrów) oraz wszystkie osoby, które pobierają s tałe w ynagro­
dzenia ze źródeł rządowych lub samorządowych, chyba, że w określo­
nym przez ustawę m om encie  zrezygnują z odnośnych funkcyj.

Dekret wylicza szereg wypadków, w których posłowie tracą m a n ­
dat (nadużycie funkcyj poselskich w celach zysku, przekupstwo przy 
wyborach itd.).

4) Estonia. Ustawa konstytucyjna z 3 września 1937 r. Dz. Pr. 
Nr 71 (1 postanowienia ogólne, II Prawa i obowiązki obywateli, Ili N a­
ród, IV Prezydent Rzeczypospolitej, V R iąd republiki, VI Reprezen­
tacja narodu, VII Legislacja, VIII Traktaty, IX 3udżet,  X Kontrola 
Państwa, XI Wymiar sprawiedliwości, XII Samorząd, XIII O brona na- 
roaowa, XIV Zmiana konstytucji).

Konstytucja liczy ogółem 150 artykułów.
Parlam ent składa się z Izby posłów i z Rady Narodowej. Izba 

Posłów wybierana jest w drodze wyborów powszechnych, równych, 
bezpośrednich i tajnych. Rada Narodowa składa się z członków 
z wyboru (przedstawiciele samorządów oraz różnych organizacyj) oraz 
z członków z urzędu (Naczelny Wódz, reprezentanci wyznań, rektorzy 
szkół wyższych, prezes Banku Narodowego).

P onadto  Prezydent Rzplitej m ianuje  10 członków. Do Rady N a­
rodowej m ają  prawo należeć byli prezydenci republiki oraz byli n a ­
czelni szefowie armii w czasie -rojny. Obie Izby razem tworzą 
Zgromadzenie Narodowe. Prezydent Republiki wybierany jest na p o d ­
stawie głosowania powszechnego spośród kandydatów  przedstawionych 
przez obie Izby parlam entu  oraz przez delegatów sam orządów lokal­
nych.
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5) Finlandia. Ustawa z 31 maia 1937 r. w sprawie zmiany re g u ­
laminu wewnętrznego Izby Posłów, a dotycząca kontroli nad  Powszech­
nym Zakładem  Emerytalnym.

6) Francja. W ustawie z 30 czerwca 1937 r. Gabinet C hautem ps 
otrzymał pełnomocnictwa (do 31 sierpnia 1937 r.) dla wydawania d e ­
kretów w sprawach gospodarczych. Dekrety te  miały być w ciągu
trzech miesięcy złożone parlamentowi w celu ratyfikacji.

W ydano na podstawie tej ustawy m. in. dekret  o nacjonalizacji 
przemysłu wojennego, o zakazie otwierania nowych m agazynów a pris 
unique, o zwalczaniu hazardu, o przeciwdziałaniu zwyżce cen.

Ustawa z 24 stycznia 1937 r. Dziennik Praw poz. 1614 o u s ta ­
nowieniu kasacyjnych trybunałów wojskowych na czas wojny.

Ustawa z 5 kwietnia 1937 r. Dziennik Praw poz. 3923 dotyczące 
odpowiedzialności cywilnej personelu wychowania publicznego.

7) Węgry. L stawa Nr X X z 24 lipca 1937 r. o  rozszerzeniu upraw­
nień regenta  (w zakresie władzy ustawodawczej, wyznaczen'a kandy­
datów na następcę), opróżnienia się stanowiska regen ta  oraz nowych 
wyborów. Regenta wybiera Zgromadzenie Narodowe złożone z członków 
Izby D eputow anych i Izby Wyższej.

8) Litwa. Ustawa konstytucyjna z 11 lutego 1938 r. Rozdział I 
postanowienia ogólne, II obywatelstwo, III prawa i obowiązki obywateli. 
IV wyznania, V rodzina i macierzyństwo, VI wychowanie publiczne, 
VII praca, VIII gospodarstwo narodowe, IX zdrowie i opieka społeczna, 
X Prezydent republiki, XI parlament, XII rząd, XIII ustawy, 
XIV budżet, XV interpelacje, XVI organizacja administracji rządowe], 
XVII wymiar sprawiedliwości, XVIII obrona  narodowa, XIX kontrola
państwa, XX zm iana konstytucji, XXI postanowienia końcowe.

Konstytucja liczy ogółem  156 artykułów.
Sejm jest jednoizbowy, wybierany na lat 5, w drodze głosowania 

powszechnego, bezpośredniego, równego i ta jnego  otaz reprezentacji 
proporcjonalnej. Prezydent republiki wybierany jest na lat 7 przez 
reprezentantów  wybieranych na podstawie osobnej ustawy.

9) Rumunia. Dekret z 8 marca 1938 r. Nr 1124 aotyczący rewizji 
wpisów obywatelstwa uzyskanych podstępn ie  lub omyłkowo. Dekret 
ustala, które osoby należy uważać za pełnoprawnych obywateli ru ­
muńskich, ą które prawo to utraciły. Dekret zawiera specjalne przepisy 
dotyczące Żydów.

Konstytucja z 27 lutego 1938 r. (Tytuł I terytorium Rumunii, 
II Prawa i obowiązki Rumunów, Rozdział 1: obowiązki, Rozdział 2: 
prawa; III Władze: 1) król, 21 przedstawicielstwo Narodu, 3) rząd i mi­
nistrowie, 4) Rada Ustawodawcza, 5) Wymiar sprawiedliwości, 6) De­
partam enty  i gminy, IV Finanse, V flrmia, VI Postanowienia ogólne, 
VII Rewizja konstytucji, VIII Postanowienia końcowe.

Konstytucja liczy ogółem  100 artykułów:
P arlam ent jest dwuizbowy i składa się z izby Posłów oraz Senatu.
P arlam ent wybierany jest w głosowaniu tajnym, obowiązkowym, 

z uwzględnieniem reprezentacji zawodowej. Czynne i b ierne prawo wy­
borcze wym aga ukończenia 30 lat oraz wykonywania zawodu - w za­
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kresie rolnictwa, pracy ręcznej, handlu  i przemysłu oraz zawodów 
wolnych.

S en a t  składa się z członków m ianowanych przez króla, z człon­
ków wchodzących z mocy prawa (członkowie rodziny królewskiej, 
przedstawiciele wyznań), oraz senatorów wybieranych przez rep rezen ­
tacje w drodze głosowania ta jnego i obowiązkowego.

Dekret z 30 m arca 1938 r. Nr 1422 o rozwiązaniu partyj i orga- 
nizacyl politycznych.

Dekret z 30 m arca 1938 r. 1421 o Radzie Koronnej (ciało do rad ­
cze pod przewodnictwem króla, złożone z powołanych przez króla 
dygnitarzy państwowych, kościelnych, wojskowych oraz innych wybit­
nych osobistości).

10) Nijmcy. Ustawa z 9 m arca 1937 r. o ochronie granic-państwa 
upoważnia Ministra Spraw Wewnętrznych d o s to so w an ia  odwetu wobec 
obywateli obcych państw.

Ustawa z 9 grudnia 1937 r. o ustroju i zarządzie wolnego m iasta 
Hamburga (na czele zarządu stoi „Statthalter"  czyli nam iestn ik  Rzeszy. 
Administracja dzieli się na rządową i sam orządow ą. Namiestnik może 
wydawać dekrety  z m ocą ustawy w granicach ustawodawstwa pańs tw o­
wego).

Dekret kanclerza z 4 lutego 1938 r. o dowództwie sił zbrojnych 
(przekazuje naczelne dowództwo kanclerzowi, przeprowadza ścisłą cen ­
tralizację w obrębie istniejących dotąd: naczelnej kom endy  sił zbrój 
nycn, ministerstwa wojny, szefostwa sztabu gene ia inego  oraz tzw. Wehr- 
m achtsam t).

Ustawa z 13 m arca 1938 r. o powrocie Austrii do Rzeszy. Austriacka 
ustawa z 13 m arca  1938 r. *) (Dziennik Praw Austr. Nr 25) zostaje 
uznana za ustawę Rzeszy. Kanclerz przeprowadzi u jednolicenie u s ta ­
wodawstwa, a właściwi ministrowie wydadzą zarządzenia w zakresie 
sądownictwa i administracji.

Rozkaz kanclerza z 13 m arca 1938 r. do Gauleitera Burckel’a 
w sprawie Drzygotowania  na 10 kwietnia plebiscytu w związku z przy­
łączeniem Austrii.

Rozkaz kanclerza z 15 m arca  1938 r. w sprawie przysięgi służbo­
wej urzędników austriackich (Żydzi zestali wykluczeni).

Rozkazy kanclerza z 15 m arca  1938 r. w sprawie ustanow ienia 
zarządu w Austrii, — z tejże duty w sprawie wprowadzenia w Austrii 
ustawodawstwa Rzeszy (m. in. do tyczącego ograniczeń Żydów, jed n o ­
ści partii z państw em , namiestnika, wykonania p lanu czteroletniego), 
— z 16 marca 1938 r. o ustanowieniu komisarza Rzeszy dla włączenia 
Austrii (niemiecki minister spraw wewnętrznych z praw em  subdelega- 
cji na spec ja lnego  komisarza, który podlega równocześnie ministrowi 
dla planu czteroletniego).

11) Z. S. R. R. Regulamin wyborów delegatów do Rady Naj­
wyższej Z. S. R. R., aprobow any przez kom ite t wykonawczy centralny 
7 lipca 1937 r. Wybory delegatów są powszechne (18 lat), równe (dla

') Patrz  wyżej poć  „Austria".
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mężczyzn i koDiet), bezpośrednie i ta jne. Wojskowym przysługuje bier­
ne i czynne prawo wyborcze. Kandydatów przedstawiają okręgi (1 d e ­
legat n a  300.000 mieszkańców).

R E F O R M A  USTROJU M. PARYŻA.

Ustrój administracyjny Paryża był do niedaw na bardzo skom pli­
kowany. K om petencje  Rady Miejskiej i prefekta nie były określone 
w sposób  ścisły. Rada Miejska nie ograniczała się do funkcyj n o rm a­
tywnych i kontrolnych, lecz mieszała się także a o  spraw czysto adm i­
nistracyjnych i wykonawczych. Prefekt był równocześnie urzędnikiem 
rządowym, m erem  Paryża i adm inis tra torem  departam entu .

Pewne sprecyzowanie i rozgraniczenie funkcyj tych organów przy­
niósł aek re t  Prezydenta Republiki z dnia 22 kwietnia 1939 roku. De­
kret ten  rozgranicza kom petenc je  prefek ta  i Rady w sposób  dość po ­
dobny do zasad polskiego ustawodawstwa sam orządowego. Rada Miej­
ska  jest ciałem stanowiącym i kontrolującym, a prefekt—organem  za­
rządzającym i wykonawczym. (Przyjęto więc teorię t. zw. sam orządo­
wego podziału władz). Różnica między tym przepisem , a nasza u s ta ­
wa z 23 marca 1933 o częściowej zmianie ustroju sam orządu te ry to ­
rialnego i ustawa o samorządzie m iasta Warszawy z 16.V1II 1938 — 
polega n a  tym, że Daryż m a  Zarząd Miejski tylko jednoosobow y i nie 
zna Zarządu Kolegialnego.

Uzasadnienie  dekretu  z 22 kwietnia 1933 jes t  bardzo in teresują­
ce; mówi ono  m. In.: „W dziedzinie finansów państwowych ściśle są 
rozgraniczone uprawnienia władzy ustawodawczej i władzy wykonaw­
czej uważamy, że należy ustalić analogiczny podział kom petencji dla 
Paryża i d epa rtam en tu  Sekwany, których administracja i f inanse swą 
złożonością i rozmiarami zbliżają się o wiele bardziej do administracji 
rządowe], jak  do prowadzenia spraw Innych związków samorządowych*. 
Niewątpliwie jedna z głównych przyczyn wydania dekretu  był stały od 
wielu lat deficyt m. Paryża.

Dekret zastrzega dla Rady Miejskiej szerokie uprawnienia w dzie­
dzinie budżetowej, a mianowicie prawo uchwalania preliminarzy b u d że ­
towych według poszczególnych paragrafów; obowiązek zatwierdzania 
przez Radę ,v iren o n ts  między poszczególnymi paragrafami.

Postanowienia dekretu  są z wielu stron m ocno  atakow ane, jako 
zam ach na sam orząd  stolicy. J e d n a k ż e  prezes komisji budżetow ej Ra­
dy Miejskiej i długoletni (od lat 20) działacz sam orządowy paryski 
radny Franęois Latour broni dekretu  i uważa go za korzystny dla 
autory te tu  organów miejskich. Szybkiego uregulowania, zdaniem  p. La- 
tour, wym aga także i kwestia pracownicza w samorządzie Paryża.

W . N ..



636 B I B L I O G R A F I A

B I B L I O G R A F I A

Barliński Kazimierz mgr: Czynności ko- 
rfspondencyjne. Organizacja  i technika  
p racy  biurowei, p raca  zbiorowa pod re ­
dakcją W ł. Balińskiego, zeszyt VI. W ar­
szawa 1938 r. Część 1 s t ron  38 fo rm a tu  
fi4, część  2 s tron  51. ins ty tu t Naukowy 
Organizacji i Kierownictwa.

W części 1 p racy je s t  noowa o p o ­
dziale prac  korespondencyjnych , o  od ­
biorze, sor towaniu 1 o tw ieran iu  p rzesy ­
łek, o  znakowaniu i przydziale wpływów 
oraz ich rejestrowaniu, a nas tępn ie  o do­
starczaniu pism na miejsce p rzeznacze­
nia oraz o p lanowaniu i kontroli prac 
związanych z załatwianiem wpływów, 
wreszcie omówiono w części 1 n iek tóre  
e lem en ty  mery torycznego  załatwiania 
korespondencji ,  jak a rgu m en tac ję ,  styl 
i konstrukc ję  listów. W części 2 p racy 
przedstawiono sprawę sporządzenia  czy- 
stopisów, używania kopert ,  powielania, 
organizacji pracy m aszynistek  i s teno ty-  
p is tek  oraz  om ów iono  poszczególne  e le­
m en ty  ekspedycji pism

Bocheński Aleksander, Łoś Stanisław, 
Bączkowski Włodzimierz: P.‘0bl6m polsko-
uk.aiński w Ziemi Czerwieńskiej. Drugi 
nakład. Warszawa 1938 r., s t ron  243. Wy­
dawca „Polityka". Skład główny: „Biblio­
teka  po lska". Warszawa, Nowy Świat 
23/25.

Praca składa się z trzech części, 
część 1 w opracow aniu  A . Bocheńskiego 
mówi o problem ie poli tycznym Ziemi 
Czerwieńskiej, f iu to r  wykazuje fiasko 
dotychczasowej polityki asymilacyjnej 
w s to su nk u  do Ukraińców, bazującej na 
twierdzeniu, że Ukraińcy nie są narod em  
pełnowartościowym; au to r  dowodzi ko ­
nieczności ułożenia wzajemnych s to su n ­
ków polsko-ukraińskich we wschodniej 
M alopolsce na poszanow aniu  odrębności 
narodowej i dopuszczenia  do sw obodne­
go rozwoju kulturalnego. Część 11 w o p ra ­
cowaniu <5/. Łosia  omawia problem go­
spodarczy  Ziemi Czerwieńskiej, f iu tor 
wskazuje na wielkie zaniedbanie  g o s p o ­
darcze omaw ianego rejonu, nawołuje do 
poszanow ania  ukraińskiego dorobku  g o ­
spodarczego  oraz do tworzenia  specja l­

nych pary te tow ych  syndykatów polsko- 
ukraińskich. Część Ili w opracow aniu  
W ł. Bączkowskiego mówi o prom ete iźm ie  
Dolskim , rozum iejąc  przez to  ruch wy­
zwoleńczy narodów Rosji południowej 
w oparciu  o Polskę.

Bryczkowski Leon: Słownik techniczny
angieF*ko-polski. Tom 11 H — R. W arsza­
wa 1938 r., s t ron  dwułamowych 436 Na­
kładem wydawnictwa Słownictwo Tech­
niczne, W arszawa ul. Sienna 46.

Domański Ludwik,, adwokat, członek Ko­
misji Kodyfikacyjnej: Instytucja kodeksu
zobowiązań. Kom entarz  teo re ty czno -p rak ­
tyczny. Część szczególna. Zeszyt I. 
Warszawa 1938 r., s t ron  192 -)- VI. Księ­
garnia  Wydawnictw Prawniczych Marian 
Ginter Warszawa, ul. K apucyńska 1.

Całość pracy, której ukazał się 
ob ecn ie  zeszy t 1, ma się sk ład ać  z 4— 6 
zeszytów. W zeszycie 1 omawia au to r  
w oparc iu  o tek s t  obow iązu jącego  prawa 
o zobowiązaniach oraz w oparc iu  o p ro ­
jek ty  i uzasadn ien ia  Komisji Kodyfika­
cyjnej n a s tępu jące  instytucje; sprzedaż, 
zam ianę , darowiznę, na jem  i dzierżawę.

Dubnow Szymon: HlStor'S Żydów. Kra­
ków 1939 r„ s tron  292. N akładem dr Szy­
m ona  Seidena.

Praca sk łada  się z dwóch części. 
W części 1 op isuje  au to r  dzieje Żydów 
od p oczą tku  is tnienia do czasów zbu­
rzenia większych ośrodków  żydowskich 
w Pales tynie  i Babilonie (okres  w schod­
ni). ,W części 11 d a je  au to r  zarys dzie­
jów Żydów w Europie w wiekach ś red ­
nich, w czasach  now ożytnych  i najnow­
szych. Praca zos ta ła  p rze ło żon a  z ro ­
syjskiego na język polski przez Zofią  
Erlichową i Cecylię Słapagową.

Giertych Jędrzej: 0 wyjście Z kryzJSU. 
Warszawa 1938 r . s t ron  357. Zakład d ru ­
karski St. Michalski Warszawa, Nowo­
grodzka 28.

W książce tej p rzedstaw ia  au to r  po ­
stawę i cele tzw. ruchu narodow ego.

Hofmokl-Ostrowski Zygmunt dr (syn): Ko­
deks postępowania karnego. Warszawa 
1938 r., s t ron  192. Zakłady graficzne 
„Pionier", Warszawa, Marszałkowska 111-
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Broszura zawiera jednolity te k s t  ko ­
deksu  postępow ania  karnego  uwzględnia­
jący nowelę z dnia 28 l istopada 1938 r.

Kirkor Teodor, mgr doc.l Wody Wgłębne 
m. st. Warszawy i okolicy. O dbitka  z t o ­
m u XVIII c z a so p ism a  ..Gaz, Woda i Tech­
nika S an ita rn a" .  S tron  dw ułam ow ych 18 
fo rm atu  fl4.

J e s t  to  wydanie w fo rm ie  broszury 
re fe ra tu  wygłoszonego na XX Zieżdzie 
Gazowników, W odociągowców i Techni­
ków S an ita rnych  Polskich  w Katowicach 
i Chorzowie w 1938 r. W refe rac ie  tym 
omaw ia au to r  poz iom y i właściwości 
chem iczne  pokładów wody znajdujących 
się na rozm aite j  g łębokości terenu, na 
k tórym  wznosi s ię  stolica.

Mantel Jldam dr, M ai reki {Bronisław, 
Bielobradek Tadeusz: Po lsk ie  ustawodaw­
stwo dewizowe. Dodatek nr 4 czerwiec 
1938 r. S tro ny  835 — 883. Skład główny: 
Bank Spółdzielczy Skarbowców z o. o. 
Warszawa, Marszałkowska 149.

D odatek  nr 4 zawiera okólniki i wy­
jaśnienia Komisji Dewizowej, instrukcję 
Ministerstwa Poczt i Telegrafów z dnia 
21 m aja 1938 r. w sprawie wykonywania 
przez urzędy pocztow e przepisów o o b ro ­
cie pieniężnym z zagranicą oraz o o b ro ­
cie krajowym i zagranicznym  środkami 
płatniczymi oraz  wydane o s ta tn io  in- 
struKcje w sprawach turystycznych przez 
Polski Instytut Rozrachunkowy.

Missuna Olgierd i W oliński Siefan, wice­
prokuratorzy S . A . w Warszawie; Konkluzje 
aktów oskarżania według kodeksu karne­
go z 1932 r. Warszawa 1939 r., s tron  
239. Marian Ginter, Księgarnia W yda­
wnictw Prawniczych, Warszawa, K apu­
c y ń sk a  1.

W nawiązaniu do § 101 regulaminu 
p rokura to rsk iego  okreś la jącego  ogólnie 
jak winien być opisany czyn przestępny, 
a u to rz y  zebrali w swej p racy m ateria ł 
ilustrujący praktycznie  jak  w akcie o sk a r­
żenia itp. powinno wyglądać dokładne 
określenie  za rzucanego  czynu. Ze wzglę­
du na swój p rzedm iot p raca  ta  dotyczy 
nie tylko działalności prokuratury , lecz 
również śledztwa 1 dochodzeń p rzep ro ­
wadzanych przez adm inis trac ję  państw o­
wą 1 jej organa.

Wyrobisz Brunon ks. dr: Z a g a d n i e n i u
mniejszości narodowych na Wołyniu. Lwów
1938 r., s t ron  11. Druk Tow. ..Biblioteka 
Religijna" Lwów, Z ygm untowska 4.

W broszurce  tej p rzypom ina  a u to r  
sy s tem a ty czn ą  akcję rusyfikacyjną p ro ­

wadzoną na Wołyniu w XIX wieku przez 
rządy carsk ie  o raz  wskazuje na  koniecz­
ność  opracow ania  i zrealizowania planu 
ponow neg o  rozbudzenia  i wzmocnienia 
żywiołu polskiego na Wołyniu.

Komisje wyborcze według ordynacji 
wyborczej do Sejmu. Obóz Zjednoczenia  
N arodowego. S tron  15.

B roszura  zawiera p rzys tępny  wykład 
przepisów w Komisjach wyborczych.

Kultura narodow. istotą Polski. Obóz 
Zjednoczenia Narodowego, oddział p ro ­
pagandy, s t ron  27.

Broszura oświetla w sposób  p o p u ­
larny s tan  zagrożenia  naszej kultury 
o raz  w nawiązaniu do uchwał Rady Na­
czelnej O bozu  Zjednoczenia  N arodowe­
go z sierpnia 1938 r., wskazuje na ko­
n ieczność zo rg an izow anego  upow szech­
nienia kultury polskiej.

Obrona Państwa. (Materiał do p rz e ­
mówienia). Obóz Zjednoczenia N arodo­
wego, oddział propagandy. S tron  23.

Broszura wykłada w sposób  p o p u ­
larny podstaw ow e e lem enty  przygoto­
wania Pań s tw a  i społeczeństwa na  wy­
p ad ek  wojny, a w końcu zwraca się 
z apelem  o przeprowadzanie  zbiórek  na 
Fundusz O brony  Narodowej.

Prawo elektryczne. Stron  38. Nakła 
dem Związku Gmin W ojewództwa Ślą­
skiego.

Broszura  zawiera teks t  ustawy elek­
trycznej z dnia 21.111 1922 r., te k s t  rozpo­
rządzenia  wykonawczego ministra Prze­
mysłu i Handlu z dnia 31.X 1934 r., 
pro jekt śląskiej ustawy elektrycznej 
na obsza r  województwa śląskiego wraz 
z uzasadnien iem  p ro jek tu  ustawy, wiesz- 
cie skorowidz przepisów prawnych o d ­
noszących się lub zazębiających o p ra ­
wo elektryczne.

Przepisy o noszeniu strojów i odzna­
czeń w święta 3 Maja i II Listopada pod­
czas przyjęć i wystąpień oficjalnych. 
(O pracow ano  przez refera t  spraw o rd e ­
rowych i e tykie ta lnych  w Prezydium Ra­
dy Ministrów), Warszawa 1938 r., s t ro n  18 
fo rm atu  R 6. D rukarnia  Państwowa, Mio­
dowa 22.

akład osobowy Senatu Rzeczypospoli­
to] Polskiej. Warszawa, listopad 1938 r., 
s t ron  32. D rukarnia  Państwowa.

B roszura  zawiera: 1) skład Prezydium 
Senatu , 2) sp is  senatorów  w porządku  
a lfabetycznym , 3) spis senatorów  wybra­
nych według województw, 4) spis s e n a ­
torów powołanych przez Prezydenta
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Rzeczypospolite j oraz 5) spis zastępców  
senatorów .

Tymczasowy regulamin Senatu Rze­
czypospolitej Polskiej. Kadencja V. War­
szawa 1938 r„ s tron  142. Drukarnia  P a ń ­
stwowa.

Broszura zawiera teks t  wymienione­
go w ty tu le  regulam inu z uwzględnie­
niem w prowadzonych doń zmian uchwa­
łami z dnia 27.111 1936 r„ 17.11 1937 r„ 
17.XII 1937 i 28 X1 1938 r. Broszura  za­
wiera p o n ad to  przedruk us taw y  konsty 
tucyjnej oraz  ordynacji wyborczej do 
Senatu .

Uohwaty Rady Naczelnej 0 Z. N Sesja 
pierwsza 19,20,21 maja  1938 roku. Obóz 
Zjednoczenia Narodowego. Oddział Pro­
pagandy. Stron 31.

B roszura zawiera teks ty  wymienio­
nych w ty tu le  uchwal o raz refera ty  n a ­
s tępu jące ,  stanowiące  om ów ienie  tych 
uchwał: gen. dr Romana Góreckiego: „Prob­
lem inwestycyjny w uchwałach Rady Na­
czelnej O bozu  Zjednoczenia N arodow e­
go", Tadeusza Kateliacha: „O pozytywny 
p rogram  w kwestii żydowskiej" o raz  dr 
J . T'. Dąbrowskiego: „O akcji likwidowania 
analfabetyzm u, planowanej p rzez  O.Z.N.".

Odział Żydów w kulturze. Część II. 
Kraków 1938 r., s t ron  75. N akładem  Zw. 
Zawód, nauczycieli szkół żyd. w K rako­
wie, ul. Brzozowa 5.

J e s t  to  praca zbiorowa, w której 
w poszczególnych rozdziałach wynazuje 
s ię udział Żydów w dok trynach  i ruchach  
społecznych, w życiu publicznym Europy, 
gospodars tw ie  światowym, w dziedzinie 
medycyny w nauk ach  przyrodniczych, 
w geografii ,  m a te m a ty c e  i chemii.

Uzupełnienie do nauki skarbow oścl.
Przejrzane  przez prof. dr Romana Rybar- 
skiego. W arszawa 1938 r„ s t ron  18 Na­
k ładem Tow. „B-atnia Pom oc S. U. J .  P.“ 
Warszawa, Krakowskie P rzedm ieśc ie  30.

B roszura jes t sup lem en tem  11 do wy­
danej uprzednio  pracy pt. „Skarbow ość  
polska". W broszurze tej om aw ia  się 
p ok ró tce  rozporządzenie  wykonawcze do 
ordynacji podatkowej, prawo karno  sk a r ­
bowe, u s taw ę o ulgach inwestycyjnych, 
ustaw y konw ersyjne  itp.

Zbiór przepisów finansowych Poznań­
skiego Sam orządu Wojewódzkiego. Uka­
zały się w druku druga i trzecia  część 
„Zbioru przepisów  o administracji  Po­
znańskiego Sam orząd u  W ojewódzkiego", 
w tłum aczeniu  i opracow aniu  p. A n to ­
niego Musielaka, naczelnika wydziału

poznańsk iego  S tarostw a Krajowego. Obie 
te  części są pośw ięcone zagadnieniu  fi­
nansow em u. Część druga zawiera p rze­
pisy do tacy jne  i podatkowe; część t r z e ­
cia przepisy  budżetowe, rachunkow o- 
kasow e, rewizyjne, egzekucyjne, stypen- 
dyjne i inne finansowe oraz s ta tu t  Kra­
jow ego Banku Pożyczkowego.

„Zbiór przepisów" zawiera za rów no  
normy, obowiązujące specjalnie P o znań­
ski Sam orząd  Wojewódzki, jak i przepi­
sy generalne. W szczególności, w czę ­
ści druąiej znajduje  się m. in. us taw a  
z dn. 30 kwietnia 1873 r. o d o tac jach  
dla związków prowincjonalnych i powia­
towych (wraz z p rzepisam i wykonawczy­
mi), § 15 ustawy z dn. 2 lipca 1900 r. 
o opiekuńczym  wychowaniu nieletnich, 
ustawa z dn 23 kwietnia 1906 r. o dani­
nach powiatowych prowincjonalnych, u s t a ­
wa z dnia  11 sierpnia 1923 r. o tym cza­
sowym uregulowaniu  finansów kom un a l­
nych (wraz z rozporządzeniem  wyko­
nawczym Min. Spraw  W ewnętrznych z dn. 
23 l is topada 1932 r.), s ta tu t  P oznań­
skiego Wojewódzkiego Związku K om u­
na lnego  z dnia 28 września 1938 r. 
w p rzedm ioc ie  ustalenia  poastaw y  do  
wymiaru p o d a tk u  wojewódzkiego, u s ta ­
wa z dnia 5 sierpnia 1938 r. o popraw ie  
finansów związków sam orządu  te ry to ­
rialnego i o zmianie ustawy o ty m cza ­
sowym uregulowaniu finansów kom u n a l­
nych, a także  (jako uzupełnienie  czę­
ści 1-szej „Zbioru") rozporządzenie  Rady 
Ministrów z dn 28 m arca  1938 r .w  sp ra ­
wie wykonania ustawy z 12 VI 1937 r. 
o zmian ie  granic.

Część trzecia „Zbioru" o b e jm u je  
m. in. rozporządzenie  P rezyd en ta  Rze­
czypospolite j z dn. 17.V1 1924 r. o o b o ­
wiązku i sposob ie  pokrywania wydatków 
przez związki komunalne, rozporządzenie  
m inis tra  spraw wewnętrznych z dnia 
6 grudnia 1932 r. o  sporządzaniu  i u s t a ­
laniu budżetów  związków komunalnych, 
rozporządzenie  min. spraw wewnętrznych 
z 6.X1I 1932 r. o kasowości i rachu nk o­
wości związków kom unalnych ,  ro zp o rzą ­
dzen ie  P rezyden ta  Rzeczypospolitej z dnia 
15 lutego 1928 r. o sp osob ie  lokowaniu 
funduszów przez osoby  prawa publicz­
nego i o so b y  niewłasnowolne oraz o sp o ­
sobie  lokowania kaucyj, sk ładanych z ty ­
tu łu  obowiązku publicznego, instrukcję  
o sp o so b ie  wykonywania kontroli przez 
Sejm ikową Komisję Rewizyjną, ro z p o ­
rządzenie  P rezydenta  Rzeczypospolitej 
z dn. 24.X 1934 r. o  Związku Rewizyjnym 
S am o rządu  T erytoria lnego, us taw ę z dn.
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18 m arca  1935 r. o pob ieran iu  odse tek  
od zaległości, ustaw ę z dn.. 10.111 1932 r. 
o przejęciu  egzekucji administracyjnej 
p rzez władze skarbowe, rozporządzenie  
z dnia 27.X 1932 r. o dochodzen iu  ro s z ­
czeń pieniężnych i egzekucji należności 
pieniężnych, opartych na ty tu łach prywat- 
no-prawnych, p rzypada jących  od związ­
ków komunalnych, regulamin z 29 m arca  
1939 r. o Funduszu O bro tow ym  P oznań­
skiego Wojewódzkiego Związku K omu­
nalnego, regu lam in  z dnia 14 września 
1938 r. o  s typendiach krajowych. S ta tu t  
Krajowego Banku Pożyczkowego i inne.

J a k o  uzupełnienie  części drugiej 
wydrukowano tu ta j  rozporządzenie  o p o ­
d a tku  drogowym i uzupełnienie art. 12 
ustaw y o tym czasow ym  uregulowaniu 
finansów komunalnych .

Wydawnictwo, zao pa trzon e  przypi- 
skami i no tam i m oże  o dd ać  duże usługi 
tym wszystkim, którzy się in teresują  
sprawam i sam o rządu  wojewódzkiego.

Zgromadzenie okręgowe i wybór de­
legatów według ordynacji wyborczej do 
Sejmu. O bó z  Zjednoczenia  Narodoweęo. 
S tron  15.

B roszura  zawiera popularny wykład 
przep isów  ordynacji w odnies ieniu  do 
instytucji wskazanej w tytule.

Zułów wczoraj i dzisiaj. Warszawa 
1938 r., s t ron  183. N akładem  Zarządu 
Głównego Związku Rezerwistów.

Praca składa się z dwuch części. 
Część p ierwsza poda je  h is torję  rodu  
Piłsudskich i rodów  spokrew nionych , 
op isu je  Zułów, życie we dworze itp. 
Część druga  opow iada o dalszych dz ie ­
jach Zułowa, o  Komitecie odbudowy 
i wykupu Zułowa, o akcji zbiórkowej, 
o konkursie  a rch i tek ton icznym  na o d ­
budow ę Zułowa, o realizacji zadań 
w spom nianego  K om ite tu  oraz  o uroczy­
stośc i  zakończen ia  odbudow y miejsca 
urodzenia  Marszałka Jó z e fa  Piłsudskiego. 
Część I p racy nap isa ł  Roman Horoszkiewicz, 
część II— Tadeusz Kubahkl. Praca zos ta ła  
p rzyozdobiona licznymi Ilustracjami.

C Z A S O P I S M A

Drogi Polski. W arszawa, miesięcznik 
nr 4. Stefan Poręba: Problem uposażen ia  
pracowników państwowych.

Dziennik Zarządu M ie jsk isgo  w Łodzi.
Lódź, miesięcznik nr 3. Henryk. Czaplicki, 
inż.: Spraw a wywozu i niszczenia  śmieci 
w mieście Lodzi (c. d.).

Front Zachodni. Warszawa, m ie­

sięcznik nr 4. St. Zygliczi Wolność jes t  
p ro du k tem  ciągłej, ofiarnej walki własne­
go tylko narodu. Mgr. Zbigniew Kulczycki'. 
Geneza em igracji polskiej w Niemczech.

Gazeta Sądowa W arszawska. W arsza­
wa, tygodnik  nr 13. Zdzisław  Papierko- 
wski: Szantaż  prasowy.

Głos adwokatów. Kraków, m iesięcz­
nik nr II. Adw .  M ichał Neumann'. O d po ­
wiedzialność Państwa za działalność jego  
organów (dok.).

Głos gminy wiejskiej i gromady War­
szawa, dwutygodnik nr 8 . Ryszard Andrusz­
kiewicz: Próby dalszego  zbiurokratyzowa­
nia gminy wiejskiej.

Głos Prawników Śląskich. Katowice, 
kwartalnik nr 2. Stefan Zaw adzki: Rolai 
pracownika w administracji  Państwa. 
Dr Kazimierz Grzybowski: O bywate ls two
jednos tk i w orzecznictwie Trybunałów 
m iędzynarodow ych.

Głos Prawa. Lwów, miesięcznik nr 
1 — 2. Adw. dr J ó ze f Sławsk  i; Zagadnienie  
odpowiedzialności cywilnej lekarza wo­
bec  pac jen ta  w zarysie  h is torycznym. 
Dr M aks Muszkat: Walka z n ierządem.

K ron ik i Warszawy. W arszawa, kwar­
taln ik  Nr 4. M . P o ’owski■■ Nowa organi 
zacja  sam o rządu  Warszawy.

Nasza przyszłość. Warszawa, dwu­
miesięcznik Nr LXVIII. Jan Bobtzyński: 
Duch ofensywy jako  n iezbędna p o d s ta ­
wa nowoczesnej psychiki polskiej. P ra ­
wo własności prywatnej i swobody indy­
widualnej jako specyficzna podstawa 
u s t ro ju  Polski.  K onsolidac |a  dyscypliny 
o raz  inicjatywy narodowej w przeciwień­
stwie do ideologii zawiści i d e k o m p o ­
zycji. Polski Gdańsk a nowy najazd Bia­
łej Rosji.

Pałestra. Warszawa, miesięcznik Nr 3. 
Stanisław Czerwiński’• Wplka z leniwymi e le ­
m en tam i aspo łecznym i a dom y pracy.

Polityka narodowa. Warszawa, mie­
sięcznik Nr 3. Zygmunt Betezouski: Pakt 
polsko-angielski.

Polon ia— Italia. Warszawa, miesięcz­
nik Tom XII Nr 3—4. Jan Warecki: E tapy 
sowieckiej polityki wewnętrznej.

Przegląd ekonomiczny. Lwów, kw ar­
talnik Nr 118— 121. Edwin Hauswald: Zna­
czenie gosDodarcze Śląska za Olzą.

Pracownik samorządowy. Warszawa, 
dwutygodnik Nr 8 . W sprawie „Pro jek tu  
kodeksu  służby w sam orządzie".  O rgani­
zacja i działalność Poznańskiego S a m o ­
rządu Wojewódzkiego.
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Przegląd sądowy. Kraków, m iesięcz­
nik Nr 2. Dr Alfred Jendl: Spros tow ania  
prasowe.

Samorząd. Warszawa, ty go dn ik  Nr 14. 
Ryszard Andruszkiewicz: Próby datszego
zbiurokratyzowania  gminy wiejskiej. Nr 
15. Jó ze f Bar-. W sprawie usam odzieln ie­
nia powiatowych zarządów drogowych.

Srm orząd Miejski. Warszawa, dwu­
tygodnik  Nr 7. Probiem personalny w sa ­
morządzie te rytoria lnym . D r Władysław  
Daliur: Rewizja gospodark i sam orządo­
wej a Związek Rewizyjny Sam. Teryt.  
M . Porowski: Wymowa liczb. Si. Stęolewski'- 
Dochody zwyczajne m ias t  w r. 1937/38 
w przeliczeniu na jednego  mieszkańca . 
Nr 8. M . Porowski- Na m arg inesie  p ro jek ­
tu ustawy o publicznej służbie zdrowia. 
Stanisław ‘Dybowski’- Potrzeby m iast w dzie­
dzinie budownictwa szkolnego.

W ileński przegląd prawniczy. Wilno, 
miesięcznik Nr 4. Gtzegrz WUszubski- Roz- 
wój p rzes tępczośc i w Trzeciej Rzeszy.

W spółczesna myśl prawnicza. Warsza­
wa, miesięcznik  Nr 3. Dr Edward M uszal- 
ski’- O  zasady  przyszłej ordynacji w ybor­
czej do Sejmu. Nr 4. Dr Juliusz Sas W i­
słocki'. Czesko-mnrawski p ro tek to ra t  i s ło ­
wacka sfera wpływów Rzeszy N iem iec­
kiej. Janusz Popiel: O  polski język w pol­
skim prawie.

L’architecture d' ujour d’hui. Bou- 
logne — miesięcznik N r 3. Gasion Bardet: 
Vingt ans d’u rban ism e appliquó. ę?oj(on 
Bardet: L’organisa tion  de la region pari- 
s lenne .  Georges Sebille: L’arch i tec te  est-11 
un  urban istę?

Revue internationale des Sciences 
adm inistratives. Bruxelles, kwartalnik 
Nr 1. Prof. Emmanuele Murselli: Bspett i
corporativi delle finanze degli enti am- 
ministrativi is tituzionali. Jos van der Me- 
ulen: La ąues t lon  des b o u rg m estre s  — 
fonctlonnalres  en Belgique. Alfredo Vac- 
chini: L’au ta rc ie  en Italie. Prof. Zoltan 
Magyary: LMnstitut hongro is  des Sciences 
adm inis tratives .  E nqu e te  sur  les activl- 
t ś s  des lns t i tu t ions  Nationales de re- 
ch e rch e  ddministrative.

Revue politiq'ie et parlementaire. 
Parls, m iesięcznik  Nr 532. X X X :  Forces 
e t  fa ib lesses  de Tflllemagne. Nr 533. 
Pierre Etlenne Flandin: Risques de guerre  
e t  chances  de paix. Tres Reoerend Friditic  
W . Beckman: La crise  tch śco s io v aq u e  e t

ses  effets  sur  la poli tique iso lationniste  
des Etats-CJnis.

Archiv des óffentlichen Rechts. Tu- 
bingen. Band 30, Heft 2. Referenda: D r  
Wilhelm Ahlert: Dle flu fgabe  der Polizei 
im allgemeinen L andrecht fiir die Preus- 
s lschen  S ta a te n  von 1794.

Deutsche Bauzeitung. Berlin, tygod- 
nik Nr 13. Englischer B aum eister  berich- 
te t  uber  Luftangriffe, Bauwerke und 
Luftschutz  in Barcelona.

Gaschuiz und Luftschutz. Berlin, m ie­
sięcznik Nr 3. O rganisa tion  des ortli- 
chen zivilen Luftschetzes nach  sowjet- 
russ ischen  Grunasatzen.

Der Gemeindetag. Berlin, miesięcznik 
Nr 7. Helmut Dóscher: Die neue  Relchs- 
garagenordnung .

Jahrbuch fiir  Kommunalw issenschaft 
S tu t tg a r t— Berlin, Jah rg .  1937/1. Hans Pe­
ter Ipsen: Uber Selbstverwaltung, flufslcht, 
Fuhrung. Franz Schmiit: G emeinderech t 
und Gemeindepolitik  im Saarland . 1937/11. 
Dr Kurt Jeserich: Ig ternat ionale  Entwick- 
lungs tendenzen  in der  Gemeindepolitik. 
P. K. Winihet: Die Gemeindeverwaltung 
in Danemark. 1938/11. Dr Kurt Jeserich: 
Dle Zukunft der gemeindlichen Selbs tver-  
waliung. Dr W ilhelm Stuckart: Grundpro- 
b lem e der Verwaltungsreform. Karl M . 
Hettlage: Die Zukuft der Gemeindefinan- 
zen Deutschland. Carl Renninger: Wirts- 
cha f t  und  Gemeinde.

Nation und Staat. Wien, miesięcznik 
Nr 6/7. Sonderheft: Vólker im Sudosteuro- 
pa ischen  Raum.

Ri chsverwaltungsblatt. Berlin, ty­
godnik Nr 10. Dr 3)odo Dennewitz: Fran- 
gen des G em eindebeaam tenbeso ldungs-  
rechts .  Nr 12. Prof. dr Ernst Swoboda: 
Die neue  Rechtsges ta l lung  in Sudeten- 
land. Nr 13 Po/, dr Scheuner: Die Orga- 
n isa tion  der Verwaltung und ihr flufga- 
benbere ich  auf den einzelnen Lebensge- 
b ieten . Dr Heinz Reiniges: Der Begriff 
der Enteignung

Die Stadtere>nigung. Feudingen, dwu­
tygodn ik  Nr 8. A. JiC. Noppen Mullkom- 
post ie rung  in Holland Stadting. Wlado 
Muschanoff: Die Entwicklung der S tras- 
senrein igung in d e r  bulgarischen Haupt- 
s ta d t  vom  alleinlgen S tandpunk te  d e r  
Reinlichkeit zum volkswirtschaftl ichen 
Nutzen.
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